
RDX XIV. Nr. 296 (4256)
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WILNO, środa 27 października 1937 r. Cena 15 pr.

K U R I E R  W H I N J M

W i l e ń s k o - N o w o g r ó d z k i ,  G r o d z i e ń s k i ,  P o l e s k i  I W o ł y ń s k i
( Telefonem od naszego korespondenta z  Warszawy)

P łk . Adam  Koc ustępuje
£e stanowiska k erowmka seKtot b

młodzieżowego 0. Z. N.
Jak w iadom o, szef Obozu Zjednoczenia N arodow ego, płk, Adam Koc 

zastrzegł sobie w sw oim  rzasie stanow isko k ierow nika sektoru m łodzieżo- 
w ego Obozu Zjednoczenia N arodow ego Związku Młodej Polski, Obecnie 
rozeszły “ię pogłosk i, i i  p ik. Adam K oc zam ierza poruczyć k ierow nictw o  
pracam i Z. M. P. dodotyehezasow i m u zastępcy, p. Jerzem u R utkow skiem u  
a sain w  stos nku do Z. M. P. w ystępow ać będzie jedynie w  charakterze 
S7. Fa Obozu Zjedn. Nar., którego Z w iązek  Młodej Polski jest częścią  
składow ą.

P r e z .  Starzyński pozostaje w  OZN
W  zw iązku z w iadom ościam i, jakie ukazały  się  w  niektórych dzien­

nikach o zamierzony m rzekom o ustąpieniu prezydenta Starzyńskiego  
z w ładz naczelnych Obozu Zjednoczenia N arodow ego, dow iadujem y się, 
iż w iadoinośei te całkow icie nie odpow iadają prawdzie.

Zmiana ustawy o ulgach podatkowych
lla budownictwa mieszkaniowego

W  m inisterstw ie skarbu opracow yw an y jest projekt zm iany ustaw y  
o ulgach podatkow ych dla budow nictw a m ieszkaniow ego. U lgi te dotych­
czas są dw ojakiego rodzaju: zw o ln ien ie  now ow ybudow anych dom ów  od  
podatków  państw ow ych na okres 10— 15 lat oraz zezw alanie na odliczanie  
kosztów  budow y, od sum y uzyskanego przez budującego dochodu, podle­
gającego opodatkow aniu. O bowiązującą ustaw a przew idyw ała, i e  ulgi te 
m iały trwać do 1940 roku, obeenie m inisterstw o projektuje w prow adzenie  
zm ian wr ustaw ie w  tym  kierunku, aby ulgi objęły dom y o m niejszych  
m ieszkaniach 1— 3 iznow yeh. b u d ow n ictw o  luksusow ych dom ów , które by 
nie zaspakajało m ieszkaniow ych potrzeb społecznych nie będzie na przy­
szłość prem iow ane. K redyty na budow nictw o m ałych m ieszkań nie będą  
mniejsze w roku przyszłym  od tegorocznych, w yniosą one około 23 m il. 
złotych. Rząd m a zam iar w ydatnie zw iększyć pom oc kredytow ą dla To­
warzystwa Osiedli R obotniczyeli, które w  bież roku otrzym ało 10 m il. zł. 
Jednocześnie rzad projektuje stopniow e, w  ciągu 5 lat znoszt-nle ochrony  

itw ów , co pow inno przyciągnąć m im o cofn ięcia  ulg kapitały pryw at­
ne do budów nietwa.

w trzecią rocznicą Jego zgonu

Dziś 27 paźdz ie rn ika ,  p rzy p ad a  
trzec ia  roczn ica  śm ierc i ś. p, M ariana  
św iecjiow skiegu . Zgasł On w w ieku  
lat 52 w  szp ita lu  w Kownie n a  sku tek  
obrażeń  w ew n ę trznych ,  o t rzy m an y ch  
podczas  k a ta s t ro fy  sam ochodow ej;  
uległ je j  15 paźd z ie rn ik a  1934 roku  
na  trak c ie  pom iędzy  R ó w n em  a W il­
nem. P o w ra c a ł  w łaśnie  z L itw y, gdzie 
przebyw ał k i lk a  tygodni d la  odw ie­
dzenia  rodziny , p rzy jac ió ł i zagonu 
ojczystego n a  Żmudzi, n a  k tó ry m  
wzrósł; d la  odw iedzenia  k r a ju  o p ro ­
mienionego w  Jego duszy n iezm ien ­
nie m iłośc ią  ziemi rodzinnej.

W  m łodości za p racę  polityczną 
przeciw ko cara tow i,  ja k o  pa tr io ta  
polski, będąc  s tu d en tem  un iw ersy te tu

P r o g r a m  e k s p l o a t a c j i  C h i n
Walka do skutku. Okupctja do 20 lat. Przemysł l bogactwa naturalne

w rękach Japonii
T O IilO , (Pat). P rzedstaw icie l  m i­

n is te rs tw a  w o jny  ośw iadczył k o re s ­
p onden tow i H avasa : „ J a p o n ia  jest
zdecydow ana  dop ro w ad z ić  sw ą  akc ję  
do k o ń c a  celem zupełn iego  p ow strzy  
n ian ia  ag itac ji  p rzec iw jap o ń sk ie j  w 

inach. Armia ja p o ń s k a  nie zaprze  
słanie w alki, d o p ó k i  rząd  nank ińsk i  
p : po rzuc i  swego s ta n o 1* iska  w rogie  
aml J a p o n ia  n ie  m a  żadn j ch
t *1' J te ry to r ia ln y ch  w  Chinach,

■ nioże zadow olić  się onietnica- 
rniczyków ani też k ro k a m i,  ja-

ł> n iow aCć m M rZ ą d  na,n k iń s k i ’ h v  f -  R? -1 ; ą n ly ja p o n s k ą  p ro pagandę .
jj 'ir‘01 ski m us i  zaczekać  na  re-

a y lycli za rządzeń  ch ińsk ich , za-
n i!yj pędzie m ógł w ycofać  swe w o jska

ui J ap o n ia  p rag n ie  m ożliw ie  na j
1 z a Przestać  o k u p o w a n ia  kra-

I • ale będzie ono trw ało 10 albo i 20

Dui-iJen ! J a j '-7ie- tego Po trzeba  i do- 
t : * ? ? 111? -n t i  jap o ń sk ie mezniknie na skutek r a d y k l w  
m -to , naucza, i t & Z Z S r * ’ .

TOKIO, (Pat). In s ty tu t  b a d a ń  eko 
n o n u c z n y c h  w  O saka  o p raco w a ł  7,p ro  
gran i eksp loa tac j i  Ciiin pó łnocnych".

W ed ług  p ro je k tu  w szystk ie  p rzem y ­
sły b ęd ą  tam  w olne a  d la  k a p i ta łu  za­
g ran icznego d rzw i b ęd ą  o tw arte .  J e ­
dnak że  p rzem ysły  t ra n sp o r to w e  b ęd ą  
k o n tro lo w an e  przez tow arzystw o  p o ­
łudn io w o  - m andżursk ie ,  p rzem ysł  e- 
lek tryczny  przez ja p o ń s k ą  federację  
e lektryczności,  w y d obyw an ie  żelaza, 
węgla i soli p rzez  d y rekc ję  narodow ą,

Sukcesy wojsk japońskich
SZANGHAJ, (Pat). Agencja Ha- 

vasa  donosi w o jsk a  jap o ń sk ie  po sto 
czeniu na jzaciętsze j i na jb a rd z ie j  
k rw a w e j  od po czą tk u  działań  w ojen­
nych  b i tw y  zajęły  dziś ra n o  T a  Czang 
i Mia Czang.

Upadek  T a  Gzangu i Mia Gzanga 
zmienił w zupełności sy tuac ję  i grozi 
o toczeniem  w ojsk  ch ińsk ich , b r o n ią ­
cym  Ki inguanu . W o jsk a  ch ińsk ie  roz 
poczęły już o dw ró t  Z dan iem  izeczo- 
znawców w ojskow ych, now e linie 
ch ińsk ie  przechodzić  będą  przez  Czi- 
ao, Gzapei, wzdłuż linii ko le jow ej 
S zanghaj— N ank in  łącząc  się z u fo r ­
ty f ik o w an ą  l im ą  lancztang  —  Kia- 
ling. Jest  rzeczą mało p ra w d o p o d o b ­
ną , aby  w ojska  jap o ń sk ie  s ta ra ły  się 
na ty ch m ias t  posuw ać  w k ie ru n k u  za­
chodu, linia Kiating — N ancziang  
sk łada  się bnv cm z s i lnych  u m o c­
nień, dzięki k tó ry m  .zyskała nazw ę 

linii chińskiego Hindenhurga* '

Żydzi uciekają z Gdańska
Skutki ekscesów antysemickich

GDAŃSK, (Pat). G dańska izba le­
k a r s k a  uchw ali ła  n iedopuszczan ie  le ­
ka rz y  żydów do dyżurów  nocnych  

GDAŃSK, (Pat). W  zw iązku  z so­
bo tn im i i n iedzie lnym i ekscesam i a n ­
tyżydow skim i w G dańsku, a resz tow a

Zacieśnienie przyjaźni austriacko-polskiej
d o  A A R S 2 A W i <P->) W czoraj („ ™ , |  do W . „ » „  s „ilr,aek.

« g r a n , . rnych d r G w id od la  spraw 
Schmid*

Pan*.- sekretarzow i . anu d| Q  
Schm idrow i w p od ro ży  do  Po lsk i tc ,a 
rzyszę pose. naazw /cza jny  i m inister , J 
nom ocny M aks Ho ffinger, dy rekto r p o |ity 
czny austriack iego m. s. z. W ilhe lm  Wolif 
radca urzędu kancle rsk iego , M aks Ch lu  
m ecky Loewenfha,’ sek-etarz legacyjny o- 
ra* od  gran icy po lsk ie j pose ł austriacki 
w  W arszaw ie  H. Schm id i radca po lsk ie  
9 °  ni. s. z. Rogoysk i,

W a R S Z A W A  (Pat). Po p rzyjezdn ie  do  
warszaw y sekretarz stanu d la  sp raw za- 

g ran lcznycn  Austrii, dr. G w id o  Schm idt 
w p^ ał się do  księg i aud iencjona lne j u 
Pana P rezydenta  R. P. na Zam ku o ia z  do  
ks ęg! a jd ie n c io n a ln e j u o. M arsza lka

Sm ig iego -R yd za  w  G enera lnym  Inspekto­
racie S ił Zbro jnych .

Następn ie  sekretarz stanu dr. Schm idt 
z ło ży ł w .zytę panu m inistrow i spraw za­
gran icznych  Beckow i. O  godz. 17,30 na­
stęp co  p odp 'sap ie  umowy kulturalnej 
m iędzy  Polskę i Austrię

W ieczo rem  min Beck pode im ow a ł 
d-ra Schm idta obiadem ,

W IED EŃ  (Pat). U rzędow a „ W :ener Ze i 
fung p rzew idu je , źe w zw ięzku z w izy ­
ty warszawską sekretarza stanu G w id o  

r id ta  nastąpi zac ieśn ien ie  p rzyjaźn i 
austr iacko -po lsk ie j. Now a Polska i nowa 
t  urtria w spó łży ję  w atmosferze wzajem ne 
qo  szacunku 1 sym patii która pozostaje 
pod  silnym  w ptyw em  szerok ich  wzajem ­
nych stosunków  osob istych pom iędzy  
W iedn iem  i wyb itnyt .i p rzedstaw ic ie lam i 
po lsk ie j sztuki i nauki.

no jak  donosi „D er  D anziger  Vorpo-
s ten “ __ ogółem 58 osób, p rzy  czym
36 wypuszczono już w niedzielę m  
w olną  stopę, pozostałe  22 osoby b ęd ą  
w środę odpow iadać  p rzed  sądem  w 
trybie  nrzyśpieszonym  za k radz ież  to 
w arów , w ystaw ionych  w  zniszczo­
n ych  sklepach.

Żydzi uchwalili  z p o w o d u  o s ta t­
n ich  ekscesów ze swej s t ro n y  bojkot. 
Do sopockiego kasyna g rv  uczęszcza 
ty lko  nieliczna g a rs tk a  żydów. P oza  
fyin ż y d z i  nie k u p u ją  w  sk lep ach  nie 
iiiieckicli. Bogaci żydzi opuszcza ją  te 
ren  wolnego miast a.

Szkody, w yrządzone  w  sobotę  i w 
niedzielę podczas ekscesów  an ty ż y ­
dow sk ich  o cen ia ją  n a  nrzesz ło  iOO 
tysięcy guldenów.

ryact w Torcl1
ANKARA, (Pal). P re m ie r  Ism ęt 

I r o n u  złożył na ręce p rezy d en ta  Ata 
fu rka  w czora j  p rośbę  o dym isję . D y­
m isja  ta została p rzy ję ła  i p rezyden t 
p ań s tw a  pow ierzy ł m isję  tw orzen ia  
gab ine tu  do ty ch czaso w em u  m in is tro  
w i gosp o d ark i  Izmir Dżelal Bay- 
a i ‘ow.i. P rzed łożona  lista gab ine tu  Ba 
y a ra  została p rzyjęła .

ods iadyw ał więzienie w Odessie. G ru ­
źlica, wyniesiona  z k a zam a tó w  m o s­
k iew skich, w  c iągu d ług ich  la t  30-tu 
nie po tra f i ła  dogryźć Jego krzepkiego 
organ izm u Los chciał, że p ad ł  w  w y­
padku ,  że pow lokę  Jego cielesną 
zniszczył b ru ta ln y  ucisk  w y w ró co n e ­
go a u ta  i że... to się p rzy tra f i ło  właś- 
n ! na d rodze  pom iędzy  K ow nem  a 
W ilnem.

O koliczności śm ierc i s ta ją  się tu ­
taj sym bolicznym  p o w tó rzen iem  ży­
cia. W  - 'qgu k i lk u n a s tu  dn i p ized  
zgonem M arian  Świecliowski by ł m ę­
czennik iem  f izycznym  W  ciągu kilku  
nas tu  la t  os ta tn ich  swego życia czuł 
się m ęczenn ik iem  ideow ym . Gości­
niec pom iędzy  l i tew skim  K ow nem  a 
Dolskim W iln em  zgotow ał Mu śm ierć  
doczesną, zniszczenie osta teczne  w ą t­
łych już  sił f izycznych. D roga d u ch o ­
wa pom iędzy  polskością  a litewskoś- 
cią, odległość —  n iew y m ie rn a  dzisiaj
— dzieląca dw a  od rodzone  po litycz­
nie po yvojnie narody ,,  s tw arza ła  t rw a  
ła p rzyczynę  m ęki tego człowieka. 
T rawiła  ona Mu dussę  bezlitośniej, 
niż gruźlica  p łuca  Przecież nie u s ta ­
wał w w alce o p ra w d ę  ju tra ,  choć 
wiedzml, że zw ycięstw a je j  nie do­
czeka. Życie pub liczne  p rzeżyw ał On 
j&kc na jis to tn ie jszy  sk ład n ik  swego 
życia osobistego Było ono tedy  k la ­
sycznie w p ro s t  tragiczne. W ypełn ia!  
to życie nacisk  nieustann-* cichego 
c ierpienia, pod  po tęgą  k to rego  zdały 
się już  czasem  rozchodzić  ze s taw ów  
wiązadła  Jego duch a ;  c ierpięnia , ja­
kie w w ym ierze  k ró tk ieg o  b y tu  ludz ­
kiego posiada ło  yvszelkie znam iona  
beznadziejności.  I śm ierć  to po lw ier  
dziła Odszedł od nas, b io rąc  z sobą 
cały swój n iew yżyty  ból. Uniósł jed­
nak w  zaśw iaty  n iez łom ną  w iarę  wT 
sz lachetność duszy ludzkie j i yvolę 
s łużenia te j  s z l a c h e t n o ś c i ,  aż do os 
tatniego tchu. Nawet zapoyyiedzi wcie 
lenia jej doko ła  siebie —  me zoba- 
czył!

R ycerska  podlać M ariana  .W ie­
chow skiego stała się czymś więcej, 
niż d u m ą  i radośc ią  najbliższe j rodzi 
ny i g io n a  p rzy jac ió ł  W  dzisiejszej
— 1 zwłaszcza —  chwili h is to ryczne j

p ie rw ias tk i  wieczyste, n iezniszczalne 
Jego d u c h a  n a b ie ra ją  szczególnego 
w yrazu. S k u p ia ja  bow iem  w  sobie to, 
co czcimy i co kocham y. T o  wszys­
tko, do czego życie nasze duchowe 
tęskni; to, co da je  m u  u ro k  i wazięk  
m ora lny ;  to  —  co użyczał 1 naszej o j­
czyźnie ongiś zdolności do ekspansji  
istotnej, p ły n ące j  z potęgi po c iąg a ją ­
cej naszej k u l tu ry  M arian  Swiechow- 
ski w duszy swej, n iby soczewce, ze­
b ra ł  z rządzen iem  O patrznośc i  p ro ­
mienie na jczcigodniejsze  polskości, 
jak ie  zdecydow ały  o wielkości nasze ­
go N aro d u  i P a ń s tw a  w  epoce złote­
go w ieku  Z ygm untow skiego . M arian 
Swiechowski, to w zór  najlejiszy tej 
rasy  lechitów , k tó ra  pow sta ła  ze 
w spółżycia N aro d u  z pie rw ias tkam i 
e tn icznym i naszych  sąs iadów  wschód 
nich. Był On tedy  ty p em  Po laka ,  s ta ­
nowiącego żyw y w v tw ór  na jlepsze j 
epoki naszych  dziejów Z ’s to ły  Jego 
p rzem aw ia  do nas to  w szystko, co 
ongiś pociągało  i z jednyw ało  naszej 
Ojczyźnie i naszej k u l tu rze  ró żno ję ­
zyczne i różn o p lfm ien n e .  acz p o k re ­
wne n a m  g ru p y  rasow e; co p row adź ,  
łc jedyn ie  p ew n y  i t rw ały , gdyż do­
głębny i sz lache tny  podbó j dusz.

Nic prze to  dziwnego, że pam ięć  
Drogiego n a m  Przy jac ie la  że roczn i­
ca Jego zgonu, wybiega da leko  poza 
kręgi p o m in ek  rodz innych , czy p rz y ­
jacielskich . M arian  ^w iechow sk i b o ­
wiem dla w szystk ich  swych bliższych 
ziomków, P o laków  z K owieńszczvzny 
— pozosta je  sym bo lem  b o jow nika  o 
dosto jność  polskości na  z iem iach, p o ­
łożonych  na  północ i w schód  od P o l­
ski gniazdow ej.

M arian  Sw iecliow sk1 był po li ty ­
kiem trzeźwym . Z nał p raw a ,  rządzą ­
ce p sych iką  m as  ludzk ich  W iedział. 
i i  m łode  ludy w ieśniacze przedzierz- 
gając się w na ró d  o budow ie społe­
cznej n o rm a ln e j  i zdobyw ając  zaczyn 
własnej ku ltu ra  na  m odłę  świata  dz i­
siejszego, nie rządzą  sję w y ra f in o w a ­
ną  ra c ją  s tanu , obliczoną na daleką  
metę; że. odw rotn ie ,  inne  s!*v sta ją

( D o k u c z e n i e  na str. 2-ej).

W . W ielliorski. 
a JO H M J”!

W ie lk i W o jew o da  M ich a ł, udający się w sam ochodzie , w towarzystw ie Pana M a r­
sza lka S rriig lego -Rvdza  z dw orca  ko le jo w e g o  na Zam ek K ró lew ski.

Ożywienie na froncie madryckim
Asturia powraca do normalnepo życia

S A L a M A N K A  (Pat), Kom un ikat sztabu 
pow stańczego donos i: o czyszczan ie  zd o ­
bytych terenów  w Astu rii trwa nadal. O - 
gó lna  liczba  jeńców  w zię tych  d o  n iew o 
li w  dn iu  wczorajszym  d o cho d z i do  15 
tys. G ijo n  i cała Asturia pow raca do  ży ­
cia norm alnego.

N A V A L  C A R N E R O  (Pat). A genc ja  Ha 
vasa donosi: od  k ilku  dn i zaznaczy ło  się 
na froncie m adryckim  o żyw ione  obusfron 
ne d z ia łan ie  arty leryjsk ie . Rów nocześn ie  
lo tn ictw o pow stańcze dokonu je  licznych 
lo tów  rozpoznaw czych , W czo ra j powstań 
cy w ysadzili w d z ie ln icy  uniwersyteck ie j

m inę, która zn iszczy ła  o o d kop y  wojsk 
rzędow ych, ma.ęce na ce lu  zb liżen ie  się 
d o  szko iy  ro ln icze j. W o jska  rzędow e p o  
n iosły  w czasie tej akcji znaczne straty.

Czerwony dowódca 
odpowiada za Kieskę

G IJO N  (Pat). Pu łkow n ik  Prada, d o ­
w ódca frontu asturyjsk iego p rzyb y ł do  
W a lencji, g d z ie  zosta ł postaw iony p rzed  
sądem wojennym  p o d  zarzutem  p rzyczy ­
nieniu się d o  pon ies ione j k lęsk i. Stronn ic' 
twa po lityczne  żądają skazania p ik , Prud”  

i ra  śm ierć. . . , ,
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Nowy organ prasowy O Z N
Sekcja w iejska  Zw iązku M łodej P olsk i przestąp i w najbliższym  

czasie do w ydaw ania organu sw ego pod tytu łem  „M łoda W ieś Polska". 
T ygodnik  ten bęuzie drugim  w ydaw nictw em  periodycznym  Obozu Zjed­
noczenia N arodow ego, przeznaczonym  dla w si. Jako p ierw szy w ychodzi 
już tygodnik dla starszych „W ieś Polska".

K  Pusiewlcz nic wszedł w skład 
kierownictwa Z N P

lak się dowiadujemy, p. Pusiewlcz nie wszedł w skład kierownictwa Związku 
M łodej Polski, objął Jenynle Jedno z podrzędnych hleracnlcznłe stanowisk w 
organizacji.

Niem!eck& łódź podwodna zatopiona 
przez kontrtorpeiiowiec brytyjski?

LONDYN, (Pat). Adm iralicja za­
przecza in form acjom , jakie się uka­
zały w prasie paryskiej i londyńskiej, 
a pochodzącym  ze źródeł rządowych  
hiszpańskich , jakoby granaty podw o

dnc rzucone przez konł«*torpedowiec 
brytyjski „B asiiisk" na m orzu Śród 
ziem nym , m iały  zatopić podw odną  
łudź niem iecką.

Taie&inkze mocarstwo uzbraja Chiny
T IE N T S IN , (Pat). A gencja  Doniei 

donosi, iż s ta tk i  pod f lagą  pew nego  
obcego m o ca rs tw a  w y ła d o w u ją  duże 
ilości am u n ic j i  w T singtao , jed y n y m  
porcie, n ieo b ję ty m  b lo k a d ą  ja p o ń sk ą  
e y b rz e ż y  ch ińsk ich .  A m unic ja ,  w y ła ­

d o w y w a n a  w  Tsingtao , jest rzekom o  
p rzew ożona  na  s a m o c h o d a c h  c iężaro  
w ych do Hakv.au, k o ń co w e j  stacji ko 
lei że laznej  W  nocy odbyw a się r ó w ­
nież t r a n s p o r t  a m u n ic j i  n a  d żonkach  
z T sing tao  do Tlniczau.

Nowy proces kontrrewoluclonistdw
MOSKWA, (Pat). P r o k u r a tu r a  k ra  

ju o rd żo n ik idzew sk iego  pociągnęła  
do odnow iedz ia lnośc i  z art .  5S k. k. 
6-ciu fu n k c jo n a r iu sz ó w  ko łch o zu  na 
stacji N ow o n ik o ła jew sk ie j  ja k o  człon 
ków  k o n t r re w o lu c y jn e j  o rgan izac ji  
szkodniczej.  W śró d  a re sz to w an y ch  
z n a jd u ją  się m. in. p rzew odniczący  
k o łchozu  K łopn iew  o raz  jego za s tęp ­
ca. O rgan izac ja  ta, w ed ług  a k tu  o s­
k a rżen ia ,  dąży ła  do w yw ołan ia  wśród

chłopów  w rogiego n a s t ro ju  wobec 
w ładzy  soi* ieckiej. W  rezu ltac ie  je j  
szkodn iczej dzia ła lności w r .  1937 p a ­
dło w kołchoz ie  2.51C sz tuk  bydła  
wartości. 360 -tys. rb. Ogółem  p rz y ­
czynili oni s t ra t  ko łchozow i na  m i­
lion rubli.

W  związku  z w ykryc iem  te j  o rg a ­
n izacji  w a d m in is t ra c j i  ko łchozu  ma 
być p ro w a d z o n a  g ru n to w n a  i bezli­
tosna  czystka.

N w .y  oszczędzają na odoadkach
BERLIN  (Pat), W  N iem czech  zw rócono  

osła łm o baczną uwagę na stary pap ie r 
Jako cenny surow iec. W  Be rlin ie  w Każ­
d ym  dom u  pow sta ły  punkty zb io rcze . 
S tw ierdzono, że w śm ietn ikach be rliń s­
kich zna jdyw ano  dotychczas o k o ło  80.000 
ion starego pap ie ru  roczn ie . p ap ie r len  
b y ł  jednak p rzew ażn ie  w  słan ie  n ienada 
ją tym  się d o  da lsze j p rze róbk i. N a jw ięk ­

szą masę pap ie ru  dostarczę stare d z ienn i 
ki. Racjona lne w ykorzystan ie  starego pa 
p ie ru  um ożliw i b a rd zo  pow ażne  oszczęd ­
ności w gospoda rce  .drzewnej.

Innym m arnowanym  dotychczas surow 
c e n  jesi słoma. Rów n ież  w tym kierunku 
w yaano  ostatn io zarządzen ia  o szczędno ­
ściowe,

Katastrofa w kopalń? „Wujek"
Kierownik kopaini zginął,

KATOW ICE (Pat). Wczoraj o godz. 8 
rano na kopalni „W ujek" w Srynowle 
pod Kafowkami, na poziomie 540 m. na 
ftąD ił gwałtowny wstrząs, wskutek które 
go trzech górników zostato zasypanych 
zwałami węgla. Wsiczęfo natychmiast e- 
nnrgkzną akclę ratunkową w wyniku któ 
/ej w ciągu dwóch godzin wszystkich za 
sypanych górników vrydohyto żywych na 
powierzchnię. Okazało się ie  jeden z 
nkh Jest ciężko ranny a dwa) Inni lżej. O 
llary nieszczęśliwego wypadku odwiezio­
no do lecznicy brackiej w K>'owlcach.

W  toku akcji ratunkowej około godz. 
10-ej nastąpił drugi wstrząs. Kierujący ak 
cją ratunkową Inl. Jaśkiewicz I sztygar

czterech górników rannych
Nowak zasypani zosta1! zwałami węgla, 
które oberwały się ponownie na tym sa 
mym odcinku. Po godzinnej dalszej akcji 
kolumna ratownicza wydobyła spod gru­
zów obie ofiary katas*rofy.

Kierownik kcoalnl „Wujek" Inl, Hen 
ryk Jaśkiewicz zmarł na skutek odniesio­
nych ran. Zwłoki Jego przewieziono do 
kostnicy w Katowicach. Stan sztygara No 
waka nie budzi obaw.

Inż. Jaśkiewicz liczył lat 39, osierocił 
żonę t dziecko.

Lekko ranni zosiali górnicy Alfons Li­
ber, Paweł Jarek I Jan Wójcik —  ręba- 
cze, sztygar Nowak wyszedł z wypadku 
cało.

Wspomnienia o ś, p. Marianie Śviiechowskim
( D okończen ie

się tam  najczęściej  m o to re m  Czynów 
politycznych.

W iedział,  że pobudk i uczuciowo, 
n iek iedy  gryzące- że nie r z a d k o  n a ­
wet ja d y  n ienaw iśc i  b y w a ją  po tężne  
w tych  o k re sa c h  h is to r i i ;  że sp e łn ia ­
ją  one czasem  rolę zas trzyków , uod- 
p a rn ia jący ch  m łodoc iane  indyw iduaI 
ro śc i  zb iorow e w ich w alce o zd o b y ­
cie i w yrzeźb ien ie  w łasne j  fizjogno- 
riiii narodow ej.  Rozum iał,  że L itw a 
właśnie  tak i ok res  p rzeżyw a i że 
p rze to  dzień Jego  żyw ota, ja k o  czło 
wieka, nic stanie się dniem , k tó ry  by 
pozwolił rozprężyć się p ra w d o m  n a j ­
droższym , jak ie  w piersi swej nosił 
Czuł, że to co w in ien  po lskości i cy ­
wilizacji. nie zna jdz ie  pełni zas to so ­
wania w jego doczesności. Życie po l i ­
tyczne jest  bow iem  tw ard e  i bezlitos­
ne. Atak wrogości,  o ile się z jawi, nie 
m oże pozostać bez od p o ru  i d a r e m ­
nie p rzem aw iać  językiem górnym  do 
uszu g łuchych . W iedzia ł jed n ak  jesz 
cze nii w ą lp h w ie j  że konieczności n a ­
tu ra lne , wi,a; ace P o h k ę  i U lw ę  tak  
w przeszłości, jak  teraźn ie jszości i 
przyszłości, nic m ogą być  ro zw iąza ­
ne skute czok i trWale w klirnaeie ilu- 
c l im w m  dnia dzisiejszego.

M arian  Swieeliowski był trzeź- 
v viii i w tej Okoliczności w łaśnie, w 
g łębokiej przeciw*!-!wności p rzeżyw a 
r e j  przez niego doKy po!ilvcznej i jej 
sił pi r z i e m m e h ,  czynnych  na po- 
w:t rz.eimi życia, a z d rug ie j  s t ro n y  —
I oferiejftriiye.Ii a sp lracy j  cze rpanych

ze str. 1-ej).

zc źróde ł  p ra w d  w ieczystych w łasne ­
go d u c h a  — u ra s ta ła  t rag ed ia  Jego 

łasna, jako  człowieka. K ochał Ón 
Żm udź i lud l i tew ski,  a by ł w ie rnym  
rów nocześnie  ja k o  P o lak  idei pan s t  
w ow ej i cyw ilizacy jnej  swej O jczyzny 
na rub ieży  E 'ro p y  Ś ro d k o w e j  i 
W schodnie j.

T raged ię  tę pogłębiał szczególnie 
lys  osobis ly  duchow ośc i  Zm arłego. 
Olo obok żelaznej woli s to ika po s ia ­
dał On rz a d k ą  potęgę i czu jność oraz 
czułość duchu  na zagadn ien ia  m o ra l ­
ne. S ian o w ih  *one n a 'i s to tn ie js z ą  oś 
Jego istoty psychicznej.

Ale M arian  Swieeliowski by ł  nie 
ty lko po li tyk iem , ale —  jak to wspo 
m nia łem  na w slępie  — i r / ło w iek ie in  
gorącej w iary ; w ia ry  w sz laehelność  
n iezniszczalnego d u c h a  ludzkiego; 
wiary- w  osta teczne  z'wvcięstwo lej 
sz lachetności w dzie jach  ludzkości. 
W  pe łn i  tego p rześw iadczen ia ,  a prze 
to i w pełni m łodzieńczej pos taw y  
ducha  odszedł.

W reszc ie  p rzezw ycięży ł  On w so 
j dnej dzedzinie: sk u p ia jąc  się w
jedne dziedzinie; skup ia jąc  s;ę w 
iśHe chrzęści jańskm j, k ró lew sk ie j  
sk ro m n o śc i  osobistej.

Jest  p rze to  z rozum ia łym , żc wy 
padn ie  mi. kończąc  Ie oto wsoom nic- 
nia, tak , nieste ty, k ró tk ie ,  posłać  se r ­
deczne  w ezw anie: „Bądź po/.drowion. 
o P ruc ie  Drogi, w wiec; ności!“ .

W . W io łh o i  k i .

KarszMfik Smtgły- 
RjK i powrócił do krzju

SINAIA, (Pat). W c z o ra j  w ieczo­
re m  n a  z a m k u  Beles k ró l  Karo l w y ­
da ł  n a  cześć d o s to jn y c h  gości z ag ra ­
n icznych  obiad , w  k tó ry m  wzięli r ó ­
wnież u d z ia ł  cz łonkow ie  rządu .  W  
czasie r a u tu  k ró l  K aro l  i M arszałek  
Śm igły  Rydz o raz  książę ta  prow adzil i  
ożyw ioną  ro zm o w ę  z p rzy b y ły m i n a  
zam ek  osobam i. R au t  p rzec iąg n ą ł  się 
do późne j  nocy.

BUKARESZT, (Pat). P a n  M arszałek 
Śm igły  Rydz w  d rodze  p o w ro tn e j  z 
S inaia  do W a rsz a w y  p rzy b y ł  w czora j  
w g odz inach  p o łu d n io w y ch  w ra z  ze 
św itą  w c h a ra k te rz e  n ieo f ic ja lnym  do 
B ukaresz tu .

P odczas  p rz e ja z d u  p rzez  PIoesL 
P a n  M arszałek  Śm igły Rydz żegnany  
by ł p rzez  m ie jsco w ą  kolonię  po lską , 
k tó ra  zeb ra ła  się l icznie na dw orcu .

Odroczenie konferencji 
9 - c ’ U  m e ę o r s f w

LONDYN, (Pat). W  zw iązk u  z prze  
s ileniem  rząd o w v m  w Belgii k o n fe ­
renc ja  b ru k se lsk a  9 m o c a rs tw  u le ­
gnie o d roczen iu  na  k i lku  dni. P re m ie r  
belgijski, ja k o  za n ra sz a ją c y  gospo­
darz , m a  o tw o rzy ć  k o n fe re n c ję  i jej 
p rzew odniczyć, wobec czego w y p a d a  
zaczekać  n a  za ła tw ien ie  k ry z y su  i u- 
tw orzen ie  się now ego  rz ą d u  w  Bel­
gii. P rzy p u szcza ją ,  i e  o tw arc ie  k o n ­
fe renc ji  u legnie  p rz e su n ię c ia  z 30-go 
paźd z ie rn ik a  na 5 l is topada , 

■ ■ ■ m m i i m i — — g
Z p o ro d u  zęcnu

YsMiiewmi
z Muzerów

s k ła d a li wyrazy szczerego współczu­
cia rocz in ie  p. p. flfanasjewych oraz 
Sz p. Bula ewowi S

Ch. Berzak z rodziną

IV YS O K O  W ARTO  S C i O W A  
S U P E  i H E T E f O D Y K A ,  
D O t T Ę P M  W C  E N ■ E  ’ 
D L A  W S Z Y $ T  K PC 
O S Z C T Ę D N *  W 1 J Z Y C .U  I 
PRĄDU /TYCKO 25 W T  V /

K a r n o r u a  t o r i ó u ' * - f y n 6 o C

Wilno z ło ż y  1 listo:;*da 
hołd Sercu M arszalka

W  dn iu  26 bm. w  sali kon ferencyjne j 
u rzędu w o je w ó d zk ie g o  o d b v ło  się z .‘n ic 
jatvwy O rgan iza c ji M ie jsk ie ) D 7 N  zebra 
n ie  o rgan izacy jne  p rzedstaw ic ie li wojska, 
w ładz, o rg a n za cy j spo łecznych  i spo łe ­
czeństwa, na któryrr. ukonstytuow ał się o - 
byw ate lsk i kom itet u roczystości odda r ia 
h o łdu  sercu M arsza lka  P iłsud sk iego  i p o ­
leg łym  za w o lność  spoczyw ającym  na 
cm enłarzu  Rossa. Zeoran iu  p rzew odn iczy ł 
p łk . G o e b e l, który też został w ybrany 
na p rzew odn iczą cego  kom iletu. Sekreta­
rzow ał red. Ba io row icz.

J ch w a lo n o , że  uroczystość z ło żen ia  
ho łdu  o d b ę d z ie  się w  dn iu  1 listopada 
jednocześn ie  z w ojsk iem . O rgan iza c je  za 
m iast w ieńców  z ło żą  v/ tym dn iu  jedyn ie  
w iązank i kw :atow z szam m i o rgan izacy j­
nym!. P ien iąd ze  p rzeznaczone na za^up 
w ieńców  uchw a lono p rzeznaczyć na T-wo 
P rzy jac ió ł D ziec i. U chw a la  ta pow zię ta  
zostafa w łynr. celu, oby przypom n ieć, iż 
M arsza lek  P iłsudsk i b y t w ie lk im  p rzy ja ­
cie lem  I op iekunem  d z ie c i. P rzeznaczone 
na len ce l kw oty na leży w p łacać  na ręce 
p rzew odn iczą cego  k o m ite t ,  p ik . G o e b la  
(D yrekcia  O k ręgow a  Poczt i Te leyra fów  
Sadowa 25).

O rgan izacje , które chcą w z iąć udz ia ł 
w u roczysłośc i ztoźen la  ho łdu  w dn iu  1

i

Troje dzieci pod lokomotywą
K A T O W IC E  (Pat). Dzisiaj rano w  m ie j­

scowości P iaski (pow . pszczyńsk i) w yda­
rzy ł się trag iczny w ypadek, k tórego o fia - 
rą pad ło  troje d z ie c i, 4 -letn i Józef Ba­
s ie k , 6-le fn i Faustyn Sojka i 4 -ietn ia A n ­
na Sojków ne. Dzieci ta udaw ały  się o k c ło  
g od r. 9 z dom u d o  ochronk i, q d z ie  zw y­
k le  p rzed  po łudn iem  przeDyw ały . D roga 
p row adz iła  p rzez  to r ko le jow y. Pon iew aż 
w  tym czasie  w łaśn ie  p rze je  d ia ć  m.ał z 
jednej strony p o c iąg  osobow y, a z d ru ­
g ie j tow arow y, p rze jśc ie  p rzez tor zam­
knięte b y ło  barierą . D z ie c i zam ierza ły  po

czątkow o p rzeczekać d o  czasu p od n ie ­
sien ia  bariery . Tym czasem  nadeszła  n ieja 
ka Rom ankow a, która n ie  czeKając aż 
p rze jd z ie  p o c iąg  sama podn io s łą  barierę 
i p rzeszła  p rzez tor. W id zą c  to d z ie c i 
posz ły  za jej p rzyk ładem . W  lym  m om en­
c ie  nad je chs ł p o c ią g ' towasowy i łro je  
d z ie c i d o sta ło  się p o d  ko ła  lokom otyw y, 
ponosząc śm ierć na m iejscu. Po licja  
w szczę ła  d ocho d zen ie . Rom ankowa p o ­
ciągn ię ta  zostan ie d o  od po w ied z ia ln o śc i 
karnej.

P r z y c z y n y  w o tu m  nieufności 
p. K ie rz& tw s k ie m u

Senator Maiskł spieszy z pomocą
N aw iązu jąc  do in fo rm a c j i  p o d a ­

nej p rzez  naszego k o re sp o n d e n ta  
w arszaw sk iego  przed  p a n  dn iam i o 
uch w alen iu  p izez  Radę G łówną Zwią- 
zliU Spółdzielni R olniczych i Z a ro b ­
kow o - G ospodarczych  w o lu m  n ieu f­
ności p. K ierzkow sl iego ja k o  d y re k ­
to row i tego Zw iązku , pi zy taczam y 
glosy p rasy , k tó re  o m a w ia ją  tę spra-

,,D zienn ik  P o z n a ń sk i  w a r iyk ti-  
le w s tęp n y m  w następ-. jąc% sposób 
c h a ra k te ry z u je  ro lę  P- K icrzkowskie- 
go w spółdzielczości:

„Pan Kierzkowski zasługuje nitomiasi 
na baczną uwagę, jako wyrazicie pew­
nych poglądów kiore w spółdzielczości 
należy bezwzględnie tępić, gdyż w ga­
łąź spółdzielcze) pracy społecznej wpro 
wadzają łarda o charakterze politycznym, 
a tendencje o barwfew yrainie klaso­
wej

O statn io  p. K leczkow sk i sacz= 
wać B ib lio te kę  W ie d zy  S p ó h iz le ''x e j 
ra gosooda rcze ) pracy sp ó łd z ie ln i ro ln i­
czych  m iała nadać... ś w i a t o p o g l ą d ,  Prer- 
wszy tonr, 1ej „uśw iadam iając*" b ib lio ­
teczk i w yraźn ie  w skazu je o  jak 'o  świa- 
fo o o g lą d  ehocz i. D ąźą t d o  stworzenia na 
wsi typu sp ó łd z ie lc ze j pracy, ópartego  ■> 
id ea ł ko łchozu , dążąc do  ch a rc ia  -pó ł- 
d z le lc zo śc i na przeciwstaw  ien iu  klaso 
wym m iędzy  poszczegó ln ym i warstwami 
społeczeństw a, I autor broszuski tu c y ­
towanej i ca ła  grupa p rzy jac ió ł p. K lerz- 
kcwsklecjO  najostrzej zw a lcza  typ s p ó ł­
d z ie lc zo śc i za cno d no i-p o b k ie j. To też B!
b ilo teka  W ie d zy  S p ó łd z ie lc z e j  ro ip o c zę  
ła  swój jo s iaw  ag itacy jny  o d  ciskarra gro 
mew ra  nasze „R o k itk i'',  c d  D izypc ian ia  
k rytycznych  łatek naszej „C en tra li R o ln i­
ków ", od  r ie po chw a lam a  pracy naszych 
sp ó łd z ie ln i m łee ia rsk ich  iłd .".

U chw ala  p ią tkow a R zd y  G łó w n e j Zw ią 
zku S pó łd z ie ln i usuwając pana K łe izk cw  
sk iego , w ypow ied z ia ła  się w ięc rów no crc  
ś r le  p rzec iw  radyka lno  lew icow e j doktry 
n ie i stała się zw ycięstw em  ciucha sp ó ł­
d z ie lc zo śc i zachodn io -po lsk ie j" .

W  zw iązku  z tą  u c h w a lą  „K urie r  
P o z n a ń sk i"  p rzynosi  w iadom ość  o in ­
te rw en c j i  w tej sp raw ie  p. Malskiego: 

Uchwala Rady Główne| Związku Spól 
dzielni Rolniczych I Zarobkowo-Gospo- 
darczych z dn. 22 bm. o odwołaniu p. 
Klerzwoksklego ze stanowiska naczelne­
go dyrektora Związku, iesł źródłem fer­
mentów wewnętrznych w łonie Rńdy G łó ­
wnej. Senator W ł. Malskl zakwestionował 
prawomocność uchwał ostatniego posie­
dzenia Rady, powołując się na artykuły 
sralutu, które domagają się corocznie u- 
sfąpienia 2 3 członków Rady przez loso­
wanie I zmian w Prezydium Rady, co nie 
zostało dokonane przed przyjęciem uch­
wał. Do oświadczenia tego przyłączył! 
się członkowie Rady: Szczepan Ciekof, 
Józef Gliński, sen. Piotr Olewiński, pcs.
Qon Suchorzewskl I Władysław Jaruzel­

ski.

7 opjPrClj Cip p in r w s ią  w  £7( ra i u oipoi 
dzie ln ię  3)i ze c iw g ru ź lic zą  to p o w iec i

w ilen sk o -tro ck im .

listopada, proszone są o zg iaszan io  Się 
p isem ne d o  Kom endy  M iasta W iln a  (ul. 
Kośc iu szk i 3) do  dn ia  29 bm W  dn iu  1 li 
stopada zb ió rka  orgar.izacy) o g od z . 16 
na p l. Jezu ick im  p rzed  D O . W ar. Usta­
w ien ie  o rgan izacy j i w yruszen ie  ich na 
cmentarz Rossa u regu lu je Zw ią zek  Strze­
le ck i Porządek na cm entarzu Rossa regu­
low ać bęcszie Kom enaa  m. W ilna .

Kronika teleiradczna
—  Sąd Najwyższy w Waszyngtonie za

tw ie rd z ił w yrok skazujący murzyne H ay- 
w ooda  Paftarsona na 25 la l w ie z ien ia  za 
uczestn ic iw o w spraw ie Scotsboro. Przy 
pom n ieć należy że sprawa Scotsboro  wy 
w o ła ła  p rzed  6 laty w ie lk ie  poruszen ie  w 
Am eryce . C h od z i tu o gw ałt na b ia łe j 
k o b io n e  pop e łn io n y  przez M urzynów .

—  Yan Zee land  p rze s ia ł na ręce prze 
W odm czącego Izby zrzeczen ie  się manda 
lu depu tow anego . P rzypom n ieć należy, 
że van Z ee land  w szed ł d o  Izby z w yb o ­
rów  w d n :u 11 kw ie łn ia  b r Konlr-ken* 
dyaatem  jegc b y ł D egre lle .

W edług pogłosek (qgoroczne nagro­
dy Nobla w d z ia le  chem ii i m edycyny 
mają b yć  p rzyznane  za badan ie  witamm. 
W śród  kandydatów  d c nagród  w ym ien ię  
19 W ęg ra  S zen tgyorg i, Szwajcara Paul* 
Karrera i A n g lik a  W a lte ra  Hawortha.

—  W e  wsi Igeroas? k o lo  C ze rnow iec  
św inie, k tó re  z ja d iy  w iększą ilo ść odpad  
k ó w  p o  fab rykacji w i n e .  dosta ły  szału 
p od  w p ływ em  a lkoho lu  zaw artego w  zje 
dzonych  odpadkach . G o spo d yn i, 64- let­
nia M aria  G ro icescu , chc ieM  św in ie  roz- 
oędz ić , le cz  te rzuci*y się n r n if  i roz­
szarpały

—  Wczoraj w Białymstoku rozpoczął 
(lę  proces 17 robofnlkow w łók ienn iczych  
na c ze le  z w ie lok ro tn ie  karanym M a r ia ­
nem C zern ik iem , zrzeszonych  w  Pracy Po l 
skiej, z osady fabryczne j W as ilków  pow . 
b ia ło sto ck iego , oskarżonych  że  dn ia  11 
Kw ietnia br. na tle  antagon izm ów  partyj 
nych, zaem o low a lr lo ka l k lasow ych zw ią 
zków  zaw odow ych  oraz p o t iii k ilku  ro­
botn ików .

W  p ierw szym  dn iu  rozpraw y zosta li 
zbadan i wszyscy oskarżen i, k tó rzy do  w i­
ny n ie  p rzyzna ią  rię

—  Sąd grodzki w Jaśle skazał r a  10 
lygodn i b e zw zg lęd neg o  aresztu L z e f a  
Km iec ika  z Kow a low a, k ió ry  w  zw iązku 
ze strajkiem  ro lnym  ro zb ił szybę  w au­
cie, w jeżdżającym  d o  Jasła.

—  Agencj? Reutera donosi z Madrasu 
te  ra d ia  V iz ianagaram  p o p e łn ił d z iś  ra­
no sam obójstwo, skacaąc z ba lkonu  w ie ­
ży swej re zydencji. Zm arły  radża o d  d iu ź  
tzego  czasu cnory b y ł na suchojy.

—  Bokserzy warszawskiego Okęcia
rozegra li w  N iem czech  d rug ie  spotkan ie  
lym razem  z reprezentacja  Hagen , wzmóc 
nioną k ilku  zaw odn ikam i z innych m iej­
scowości, Z aw ody  zako ńczy ły  się w yn i­
kiem rem isowym  8:8. Jak w iadom o p ie r­
wsze spo ikan ie  w Kassel O kę c ia  w ygra ło  
w stosunku 10:6.

—  „Dziennik Polski" zam ieszcza w ia­
dom ość o w yda len iu  z p ia cy  w  Z ag łęb iu  
W ęg low ym  Karkińsk.m  obyw ate la  po lsk ie  
go, który na teren ie dz is ie jsze; C ze ch o ­
słow acji zam ieszku je od  roku 1897 i ki V 
ry p rzez 24 lata zatrudn iony b y ł na ko- 
oa ln i „W a c ła w "  w Rychw a łd z ie  na Śląsku 
C ieszyńsk im . W yd a le n ie  z pracy p o  tylu 
latach m otyw ow ane jest o rzez czynn ik i 
czesk ie  ustawą o  ochron,e rynku pracy.

Wśr$d Cudoż?rc£w w puszczy
Wyjprsws amsryfcafis&spa dziennika za

RIO D E  JA N EIRO , (Pat) P rz e b y ­
w ająca  w głębi s ta n u  Goya/, wyjtraw a 
sa n p a u l is la ń sk a ,  nosząca nazw ę „Ban 
d c ira  P i ia l in in g a "  (ula odróżn ien ia  
od w y p ra w y  drugie j,  n azw an e j  „R an  
dcira  A nhangnera") ,  k tó re j  p rz y w ó d ­
cą jest  znany  d z ien n ik a rz  W illy  Au­
li Iły, da ła  po k i lk u  m ies iącach  znak  
życia. K ilku cz łonków  w y p ra w y  w ró ­
ciło do w ysun ię tego  D osterunku w o j­
skow ego i nada ło  depeszę do jednego  
z pism san p au l is tań sk ich ,  donosząc  
i n  wszyscy cz łonkow ie  „B an d e iry "  
żyją  i że w y p ia w a  z n a jd u je  się w tej 
cJiwili w głębi s ia n u  Goyaz w gó rach  
R oncador,  gdzie znalez iono  b a rd zo

bogate  pokłady złota. Obóz rozbito  w 
m iejscu, gdzie zna jdow ała  się daw nie j  
osada kopaezów  /Jota, k tó ry ch  w ido ­
cznie w y m ordow ali  Iiuiiam e.

N a jsen sacy jn i '‘jszą częścią depe­
szy jest w iadom ość, k tó re j  wwprnwie 
i dzielili sp o tk am  p rz y p a d k ie m  m isjo  
m rze z z a k o n u  Salezianów, iż sławmy 
podróżn ik  p i k .  Faw ceit .  o k tó ry m  z ł - 
ginęły  o d d a w n a  wieści, żyje  s r iród  
Indian  ludożerców , t. z \\ .  Szaw antów . 
Płk. 1’aw cett  m ia ł się dos tać  przed  la ' 
ty w niewolę szaw an tów , a obecnie 
pozosta je m iędzy  n im i j ’ ż z wdasne 
wól, i n ie  m a  z a m ia ru  w racać  do t y  
cia cywilizowanego.
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Min. w  Warszawie

M m , dr óu ido  Szmidt.

i7'  ta w W arszaw ie  aus tr iack ie ­
go sekre tarza  s tan u  do sp raw  z ag ra ­
n icznych  w urzędzie k a n c le rsk im  dr. 
Gw ido Schm idta , jest pierwszą wizy­
tą  dyp lom atyczną , ja k ą  oficjalnie 
sk łada  w Polsce odrodzonej aus tr iac ­
ki m ąż  s tanu . Jest  to rewizyta, gdyż 
Polski m in is te r  sp raw  zagran icznych  
haw ił  o fic ja ln ie  w W ied n iu  na  w ios­
nę lir., w raca jąc  przez stolicę Austrii 
z rekonw alescencji n a  Riwierze.

Polskę  i Austrię łączy niejedno

a r t y s t a  m a l a r z

W . M ik K O J N I K
PROJEKTY W SĘTR7 

( m  e s z k a m o ,  b iu ra , s a le p y  i t. d )
W iw u ls k le g o  6 m . 15, te l  23-77

C i c f t t ł  s r t a !
i  paźdz ie rn ika  m in ą ł  te rm in  ulgowego 

i le m p lo w an ia  zapalniczek.
M in is te rsh rn  Skarbu  poleciło o rganom  

*■ ł rob  sk a rb o w e j  podjęcie  na jos trze jsze j  
" a lk  z posiadaczam i zapa ln iczce  n iek em p ło  
danych.

Mieliśmy okres  „ p ie reJy szk i"  —  n ikt nie 
łam a ł  p raw a.  Dziś znow u m asa  ludzi z n a la ­
zło się poza r a m a m i  p raw a.  VVez'my wieś: 
U o  tam  wie o s tem plowaniu ,  kto  to robił?  
Zioszlą  i w mieście.

"■zywiście, ze p raw o  jes t  p raw em . Czy 
jed n ak  w a r to  w p ro w ad zać  praw a,  k tórych  
" y k a n tm ia  n ie  sposób jest  dop ilnow ać?  Jak 
3 "y c i io w u j r  sp łeczenstwo?

h  szna zasada  a m e ry k ań sk ie j  p rohibic i:  
® ohcrlo-pęj zdem ora l izow ała  obywatela 

• Czy nie dzieje się u nas  podobnie  
Zapalniczkami? Bądźm y rozsądni ,  to jes* 

l l r u jm y  się rozsądkiem.

j j  ^ eno osiągnęło nowy rekord :  ferow ano
k . r *  roz 'v«e l°"e ,  sesja zaś t rw a ła  tyli 

minut.

tyle. M a ® 6^ Ja^  da lekó zostal iśm y w
nienie P  i j1? dziL‘j <?’ ze walkę o unowocześ- 
rzesne pisij]1* ^>0̂ ej rn*e jedyne  nasze n o n  >

domym n C iu r 'n ' ra,Ckie’ Zajmująre si(* świa
* 4  zasadą  n i e r n ,  " ' a ' k4 * DarI,arz>'ń -
d f e n i e  B .dak tn6' " ’31110^ 1 m a , i  'ń s tw a  1 1  
lak ‘ ze Grydzewski, a gdyby
am z ^ a "  a P° bila  Heno1 ^ ro p o n u  ie raz-
^ z ą ć  nową kam panię .

w«nl:p^ r ° r :  Akcia Kato,kka pa-
Pismo° T T  SWÓ 8311 NaSZ 

dz iennym  in .r p „ t °  ° W1' 'n‘ s , a , °  si« r o ‘
cyzmu. Podoi,nie  j lk
Marszalka P i ł s u d s k i e j  '  “

drorr' > Sla" a t e r d y n a n d a  Uuszezyea jesl
* '**«  teren Każdcgo W iI n i a n i iu _ Tq ^  ^  
nleresuje zapewnie  każdego w iadomość, fe 

urzędzie  celnym w Wilnie leżą cztery 
obraz  nustrza  k tóre  nadeszły z iygi, a  £  
r>cb m e ,p  sób wys,a „ ićf g d y - zab rn ,,, 
Kiegos painerka.

Może by tak  Urząd Cedny zorganizował 
p rzy n a jm n ie j  m ałą  wystawę k o n k u re a ry jn ą ?

W  śródm ieściu  przeczyiatem ogłoszenie 
w k tó rem  staln:

Kópujcie  u nas, bo u nas na j tan ie j" .
Może i na j tan ie j ,  ale n iewątpliw ie  n :r 

najsolidniej.  Dobrzy ludzie, nie chcę was 
tn rr tw ić  wym ienieniem  z nazwiska, ale po 
prawcie napis .

Po dobn ie  w jedne j  z na jpow ażnie jszych 
naszych o rgan izacy j  zawodow o-sam oponir-  
cowi n " 'd n i e j e  taki napis :

, Gerderoba męzka".
PiOzumiemv, garderoiia  to niiejs.- '\ k ió  

c p  należy- t rak to w a ć  dyskretnie.  Ale i tam  za 
pewne obow iązu je  o r tografia .

K. J. W.

w spom nienie  h istoryczne. Byłv prze­
cież na długiej przestrzeni w ieków są 
s iadkami, k tó rych  w zajem ny  stosu­
nek rozm aicie  ksz ta ł tow any  był przez 
bieg w y p ad k ó w  politycznych. Jedno 
natom iast było n iezm iennym  zjawis­
kiem przez bieg naszej h istc-ii :  —
bliskie związki ku ltu ra lne , ułatwione 
w średniow ieczu  i w w. XVI —  XA JT 
częstymi zw iązkam i dynastycznym i 
Polski z k ra ja m i  naddunajsk im i.  
Przez Austrię szła droga z Polski do 
Włoch. W iedeń i dw ór cesarski były 
silnie p rom ien iu jącym i ośrodkam i 
k u l tu ry  z k tó ry m i Polska  u trzy m y ­
wała częsty ożywczy kontak t.  W ie­
deń ściągnął do siebie licznych P o ­
laków  bądź  to dla nau k i  duchowej 
czy świeckiej, bądź  dla sztuki i rze­
miosła, bądź  leż d la  zabaw y i chęci 
o tarc ia  się o dw ór cesarski.

Te związki k u ltu ra lne  Polski z 
W iedniem  zostały u trzym ane  w  całej 
pełni w czasacłi nowszych. Wiedeń, 
ośrodek m uzyki, sztuki i literatury, 
posiadacz wspaniałych bibliotek i bo 
ga tych  archiwów, w k tó rych  znajdu- 
tą się nieocenione m ateria ły  do h i ­
storii polskiej, przyciągał i przyciąga 
w dalszym  ciągu polskich  twórców, 
artystów, h istoryków  i wszelkiego ro ­
dzaju  uczonych. Od początków  wie­
ku XIX każdy  p raw ie  z wielkich m u 
zyków polskich , r i e  w y łącza jąc  Szo­
pena, zaw adza  o W iedeń , to nuasto  
szczególnej k u l tu ry  muzycznej. To 
sam o m ożna  powiedzieć o naszych 
a r ty s tach  p las tykach . W spom nieć  też 
trzeba, że wszyscy nasi tw órcy  i od­
tw órcy cieszą się zawsze w W iedniu  
szczególną sym patią , szerząc wśród 
społeczeństwa austriackiego daleko 
posunię tą  znajom ość k u ltu ry  pol­
skiej.

Nic dziwnego, że w  tych  w a ru n ­
kach  wyłoniła  się po trzeba  zawarcia  
między Polską a  Austrią specja1nego 
u k ła d u  ku ltu ra lnego ,  k tó ry  by  u re g u ­
lował i u ła tw ił wszystkie sprawy, 
wchodzące w  zakres w spółpracy  k u l­
tu ra lne j  obu krajów . Umowa, którą  
podpiszą min. Beck i. min. Schmidt,

zakreśla po rozum ien iu  ku ltu ra lnem u  
polsko-aus tr iack iem u b. szerokie r a ­
my, p rzew idu jąc  wszelkie udogodnię 
nia d la  w y m ian y  dób r  ku ltura lnych , 
w spółpracy  uczonych  i młodzieży stu 
dinjącej, wreszcie także  dla poznania  
się obu społeczeństw.

Min. Schm id t jest w ybitnym  przed 
stawicielem swego k ra ju  i ku ltu ry  
austriackiej.  Mimo, że swój odpowie­
dzialny u rząd  p ias tu je  dopiero od lip- 
ca ub. r., m oże się n a  ty m  stanowisku 
poszczycić k i lkom a pow ażnym i osiąg 
męciami. Był zresztą już przedtem, 
jako  d y rek to r  gab inetu  prezydenta 
Miklasa, do rad cą  kanclerza  Dolfussa 
i Schuschigga w  zakresie sp raw  za­
granicznych, Brał czynny udział przy 
negocjonow anm  t. zw. protokółów 
rzym skich  m iędzy  W łocham i, Austrią 
i W ęgram i z m arca  1936 r., oraz przy 
zawieraniu  u m ow y austriacko-nie- 
ioleckiej z 11 lipca 1936 r., w k tórym  
to dn iu  został m ianow any  sekre ta ­
rzem s tanu  dla  sp raw  zagranicznych 
Od tego czasu min. Schm idt w ystę­
puje  również często na  terenie m ię­
dzynarodow ym . Spotyka się z Musso- 
Imim. baw i w Genewie, w listopadzie 
1936 r. odw iedza Berlin, gdzie p rze­
p row adza  dałsze rozm ow y tyczące się 
porozum ienia  lipcowego. Podczas ko ­
ronacji Jerzego VI, w m aju  br. min. 
Schm idt by ł przew odniczącym  dele­
gacji aus tr iack ie j  i naw iązał wówczas 
kon tak t z rządem  angielskim. W  d ro ­
dze pow ro tne j za trzym ał się w  P a ­
ryżu.

S tosunki po lsko-austriackie  rozwi 
jnją  się po wojnie światowej n a  g ru n ­
cie życzliwości. Nie m a  m iędzy  nam i  
żadnych  spraw  spornych.  W izyta 
min. Schm id ta  jest właśnie wyrazem 
tych dobrych  stosunków. Spotkanie 
jego z ijiin. Beckiem da  poza tym  
sposobność do ogólnej w ym iany  p o ­
glądów. k tóra  jest zawsze interesują 
ca d la  k ie row ników  polityki zag ran i­
cznej, m im o, źe w ty m  w y p a d k u  nie 
będzie ona  zw iązana  z bieżącymi 
sp raw am i polityki polskiej czy au  
striackiej.

Wiec w sprawie Z H P  w Katowicach
odfeył się mimo zak^u władz

Mimo, łe  wlec nauczycielstwa śląskie­
go w sprawie ZNP zosłtł zakazany, w 
niedzielę rano w sali kina „Capltol" w 
Katowicach zebrało się około tyslaca 
nauczycieli. Podczas przerwy w wyświe­
tlaniu filmu „Na Sybir", prezes miejsco­

wego ZNP odczytał rezolucję domagają 
cą się usunięcia kuratora I wprowadzenia 
nowego zarządu.

Jest rzeczą znamienną, że mimo za­
kazu władz centralnych, wlec w sprawie 
ZNP właściwie się odbył.

M A  W I D O W N I

Kuratorium watszawskiego ukrtf? szkolaegc
e udziale uozniów-Żydow w strajku 

protestacyjnym
Kuratorium  okręgu  szko lnego  w W a r­

szaw ie o g ło s iło  w  zw iązku z faktem n ie ­
p rzybyc ia  na lekc ję  uczn iów  żydó w  w 
dn iu  strajku o ro fesfacy jnego przec iw  
„ghe fh t" na wyższych uczeln iach, nastę­
pujący okó ln ik :

,.W myśl od dawne obowiązujących 
przepisów szkolnych każdy uczeń, który 
nie przybędzie na lekcję, obowiązany 
jest przedstawić usprawiedliwienie nie­
obecności. Jeżeli usprawiedliwienie to 
jest niewystarczające, dyrekcja szkoły 
może zastosować przewidziane w prze­
pisach sankcje, aż do wydalenia ze szko­
ły włącznie.

Sprawa takiego czy innego posadze­
nia uczniów w klasie należy do wycho 
wiwcy J/a on prawo zrobić to według 
swego uznania tak, jak ze względów pe­
dagogicznych uważa za wskazane.

Wypadki, jakie wydarzyły ji* w j,,|ku 
szkołach, miały czyslo lokalny charakter 
I nie było dorąd potrzeby Interwencji 
władz kuratoryjnych".

M U Z Y K IRutynowany 
NAUIZYC1EL
udzie'> iekcy| gry na fortepianie

_  Ce ly przystępne 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 - 6  dp.

Teatr na Pohulante

Freuda teoria snSw
K media w 3 aktach A. Cwojdzińskiego, w reżyserii

E. Wiercińskiego
Muszyński i Rom auówna przy wie 

źli nam  wreszcie tego F reu d a ,  k tó  
ry m  baw ią  ca łą  Polskę B ardzo  zab a ­
wna szluka!

O glądając  ją  po raz  drugi, 
zna jąc  w d o d a tk u  tekst z d ru k u ,  w ca ­
le się nie m a  poczuciu „obow iązku  re 
cenzenckiego". Przeciw nie , te raz  do 
piero  v , \ ła ż ą  na jaw  różne  smaki, 
k tó ry c h  się wcześniej nie dostrzegło 
w tł >ku: tak  jesl „gęsta".

Sz luka  d o p ra w d y  podz iw u  godna! 
— Łączy  w sobie cechy nic mai sprze- 

c nc: świeżość z prze ładow aniem ,
< k kość  z uezonością , tea tra lność  z ga 
u thw ością . I co najc iekaw sze  może, 

inirrujy < alej swe j lekkośc i"  i „uczo- 
nc-sci razem  w ziętych, czyli m im o 
posm aczku  felie tonow ego —  jest bar- 
dżo J u d z k ą ,  „c iep ła"  choć to  ciepło 
w .asn ic  jest jedyną rzeczą, k tó re j  
śv i et ni poza tym w yko n aw cy  nic w y ­
dobyli. .

Młody an lo r ,  a k to r  i reżyser w je­
dnej osobie, ośm ielony  pow odzeniem  
p ierw szej „Teorii! '.  (Einsteina) sięga

po drugą. Teoria F re u d a  jes t  dla p u ­
bliczności nie m nie j „m ag iczn a"  od 
tam tej,  ale ileż ściślej się łączy z ży­
ciem człowieka. T ra fn ie  o b ra n a  pozy­
cja w yjściow a —  owo świeże spojrzę  
nie p a ry  in teligentów  na  ten now y 
sennik  udręczeń, jaki w ym yśliła  na-m 
nauka —  oto co zapew niło  świeżość 
sztuce. Przecież Ci dw oje  obchodzą  
się —  czujem y lo —  z teo r ią  F r e u ­
da jak  ba rb a rzy ń cy  z zapa ln iczką . Od 
p rzerażen ia  po p ry m ity w n e  „chy troś  
ci“ i nonsza lanck i fason (w 3 akcie!) 
— całe gam y odcieni doskona le  w y­
granych  przez parę  a k to rsk ą

Wielfc świeżości dało sztuce to że 
a u to r  zdołał nic p rze jąć  się zanad to  
p iz e d s la w ia n ą  teorią. W  duecie  b a r ­
b arzyńców  i 011 b ierze udział- suflu je  
i „ ju d z i"  zdradza jąc gust do przestyli 
zow ania  sypkie j h n m n o lo g i i  n a u k o ­
wej w d u r lm  czyslego nonsensu . Au- 
lor sam  bawi się jak  dziecko i ta za ­
bawa udziela się w idowni n a jz u p e ł­
niej. D opiero  w t izecim  a k c ia  ale o

ZARZĄD GŁÓW NY 
STR. NA RO D O W EG O .

Jak  już donosiliśmy, odbyło się posłodze­
ni- Bady Naczelnej Stronnictw a Narodowego 
pod przewodnictwem prof Folkierskiego. 
Sprawozdanie złożył dr. Bielecki, ref. poli­
tyczny wygłosił red. Berezowski. Pa dysku­
sji nad referatem  Rnda N a-zelna ueliwaiila 
rezolucje. Rezolucje są powtórzeniem dotych 
czasowych uchwal w szczególności dek lara­
cji kwietniowej. Nu zakończenie w ybrane 
zarząd główny w następniącym  składzie — 
prezes adw Kowalski, wiceprezesi dr. Ta­
deusz Bi«leekl, adw. Trajdos, ez’onkowle 
•■ed. St. Sacha, prof. Stanis::k!s, reil. M. Wier 
czak, I. M atlachowskl, red. J. Giertych, St. 
Ntebudek oraz Jaw orski.

DM OW SKI W Y JEŻD ŻA  
ZA GRANICĘ?

Rozeszła się w kolach politycznych w ia­
domość, że w najbliższym czasie Koman 
Dmowski wyjeżdża za granicę na dłuższą 
kurację.

UCHW AŁY Z W . ZAW ODOW YCH 
P . P . S.

Zakończyły się w Wrarszawle 2-dnlowe 
ohrady VI Konarcsu Klasowych Związków 
Zawodowych. Obradom przew odniczył b. 
pos. Kwaplński. W pierwszym dniu obrad 
wygłoszone zostały 2 referaty  T Zdanow­
skiego p. t. „W alka o dem okrację przeciw 
faszyzmowi*' I h nos. Stańczyku p. f. „Z- 
gadnleula gospodarcze a klasa robotnicza"

W  drugim dr.iu obrad, po dyskusji nad 
obu referatam i uchw alono szereg rczolucyj. 
przeciw faszyzmowi, u 11 tysemiłyemoW.I. prze 
elw Berezle, w snrawle współpracy z ruchem 
ehłoDskim I pracowniczym , w sprawie utrzy 
mania ustawy o ochrę ule lokatorów , wresz 
cio uchw alono wyrazy solidarności w zwląi 
ku z akcją dem okratycznego nauczycielstwa. 
Po przyjęciu rezolucji w ybrano komisję 
centralną w skłoozie 3(5 osób oraz komisję 
rewizyjną. Przewodniczącym Komisji Cen­
tralnej został p. Kwaolńskl. w iceprzewodni­
czącymi Szczerkowskl, Stańczyk I Toplnek, 
sekretarzem  generalnym b, pos. Żuławski, za 
slępeą jego T. Zdanowski, skarbnikiem  Gry- 
lowskt.

Obrady kongresu zakończone zosialy król 
kim przemówieniem p. Kwaplńsklego.

O ŚW IA D C ZEN IE ST. GIERATA.
W  sprawie porozum ienia 4-ch o-ganlza- 

cyj młodzieżowych, zabrał ostatnio glos je­
den ■ Jego autorów  prezes Centralnego Zw. 
Młodej Wsi St. Gierlu. Oświadczeni-! jego po 
daje w w yjątkach Ag. „Echo“, Brzmi ono 
m. In.:

„Organizacje wchodzące do kom isji po­
rozumiewawczej, zachow ują swobodę swych 
prac wewnętrznych, zachow ują możność ple 
lęgnowanla w łasnych Ideałów, będących wy 
rezem dążenia dn bardziej wszechstronnego 
rozwoju wartośef czł. I k<i. Organizatorzy 
porozumienia dalecy są od likwidowania 
przyrodzonych odrębności młodzieży nr 
rzecz niewiadomego tw oru bezktasowego. na 
(omlast dążyć będą do w ykrystalizow ana Je 
dunUtcj postawy tych 4 organizacyj I ty*h 
wszystkich innych związków, które do poro 
enmlenta przystąpią, w sfosunkn do Idei 
obronności Panctw-a, do arm ii I do wytwarza 
ala wspólnej postawy zdobywczej wśród ca­
łej młodzieży polskiej. Na zakończenie pod- 
kreślaiay, że porozum ienie z dnia 14 paf 
dzlernika r.it jesl wymierzone przeciw fco- 
niul niwie*. Szanujem y praw o innych do 
uczciwej I rzetelnej pracy, zwalczamy tylko 
wielkie słowa 1 rzucanie obietnic, za k tóry­
mi nie słoi oczeiwy wysiłek, zwalczamy 
n-azelkl brutalizm , terro r 1 anarchię, które 
deprawują dusze młodzieży".

ODEZW A STR. PRACY,
Zarząd główny Slornnictwa Pracy wydal 

odezwę, k tóra m. In. głosi, że chwila obecna 
Jest przełomowa. Czas rozbulztć  uśpione su­
mienie obywateli. Stronnictwo Pracy odrzu- 
e* wszelule próby dyktatury  % praw a 1 i  
lewa nie chce Polski tntalistycznej, ustrój 
Polski oparty być musi na zasadach chrzęści 
jańskich; naród polski musi być w niej go­

spodarzem. W odezwie swej Stronnictwa 
Piacy wysuwa żądanie nowych wyporów de­
mokratycznych.

D Z E N D Z E L  —  NAJBLIŻSZY 
W SPÓ Ł PR A C O W N IK  W ITOSA.
Na odbytym w niedzielę likwidacyjnym 

zjtżdzle Związku Młodzieży Ludowej (Ziclo 
nc Koszule) uchwalono m. In. pro wódzie na 
dal proces (m 'm o likwidacji Związku) z Cen 
tralnym  Związkiem Miodcj Wsi o bezpod­
stawne zabranie m ajątku kilku k-il Z. M. L. 
przez .Siew**. Tak więc Mioda Polska która 
przejęła spraw y Związku Młodzieży Ludo­
wej będzie się procesować ze Związkiem Mtn 
dej Wsi. Sensacją dnia było również przemń 
wienłe m arszałka Polakiewicza, który naw ią­
zując do historii Związku podniósł z ługi 
(obecnego na sali) H enryka Dzendzla. b. s« 
kretarza generalnego „Piasta** i najbliższego 
współpracownika W itosa.

REGULAM IN Z M. P . '
W ydany zo dal regulamin Sekcji W iej 

skiej Związku Młodej Polski, w związku a 
przystąpieniem  Z. M. L. d< L. M P Podsta­
wową jednostką organizacyjną b-ćzi ■ druży­
na. na czele k tórej stać będzie drużynowy. 
Poza tym władzam i sck-jl nędą: kierownicy 
grup, kierownicy oddziałów, kierownictwa 
ukręgn i i. p.

POŁĄCZ FN1E 
„\V IC I“  Z „S IE W E M ” ?

Na m ających się odbyć w lislopa-lzi - 1 
grudniu W alnych Zjazdach „W ici” I „Sie- 
wu“, ma być dyskutow ana spraw a ewentua! 
nego połączenia się tych organizacyj. Między 
działaczami obu łych organizacyj prowaezo- 
ne już są od dłuższego czasu lo zmn wy .  Mo- 
żhwnść połączenia prz.yśpleszyio niedzielne 
przystąpienie Związku Młodzieży I.uaoweJ 
do Związku Młodej Polski.

NOWY KLUB PARLAM ENTARNY?
Klub Demokratyczny lącznó z Lewicą 

Patriotyczną dąży do Stworzenia nc terenie 
Sejmu 1 Senatu wspólnego klunu parlam en­
tarnego.

O D G RO D ZEN IE SIĘ  OD ŻYDÓW  
N IE  JE S T  W  SPRZECZN O ŚCI 

Z NAUKĄ KOŚCIOŁA.
W odnowtedzi na znaną enuncjację prof* 

sora uniw . J  P. w W arszawie dr. Michałow! 
cza. który w ystąpił przeciw rozporządzeniu 
władz szkolnych o podziale miejsc w a ach 
wykładowy cli, powołując sir na swe „sumie 
nic chrześcijańskie** oglostl ks. p rałat Sewe 
i j u  n oolav skl 1 ks. p ra ła , dr Marceli N on* 
kowsk! obszerne wyjaśnienie, stwierdzającĄ 
że dążenie do odgrodzenia się w życiu od 
Żydów nie sprzeciwia się Inlenc -m, nauce 1
rakazom Kościoła. Na poparcie n eh wywo
uów cytują oni ustępy z creda nicejskiego 
t h istorii Kościoła.

PRZYGOTOW ANIA 1H) ZW OŁANIA 
■ KONGRESU ź y d o w s t w a  

W  PO LSC E
Komitet dla spraw  Światowego Kong. su 

Żvdo- skiego czyni intensywne przygotowa­
nia do zwo uiia kongresu źydowstwa w Pol- 
6CC-

Dla omówienia tych spraw zwołano »pe- 
ejalną konferencję prasową

t y j

tzyieltsfa J o w o s if
tf .lln o , Ja g ie łło A sa a  1C—5. Tel. 13-70

Beletrystyka polska —  obca —  naukowa 
— lektur* szkolna

Kaucja 3 zl abonam ent 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11— 19.

O

Proces Dobos7yfiskieoo w grudniu
Proces inż. Adam a D oboszyńsk iago  

ro zpo czn ie  się p rzed  Sędem P rzys ięg łych  
w K rakow ie  w dn iu  6 g ruan ia  br.

W yznaczono  nowy kom p le t sędz iow ­
ski p od  p rzew odn ictw em  prezesa Sądu

O k ręg ow eg o  w  K rakow ie  d-ra N ow os ie l­
sk iego. O ska rżen ie  wnosić b ęd z lo  tak, 
jak przy p ierwszym  procesie , proK. Szy- 
puła. Proces potrwa oko to  dwóch ty­
godn i.

lyin potem.
Mimo ten ton  igraszki, sz tuka  nie 

jest —  ja k b y  pow iedzia ł f reu d o m an  
-— w u lga ryzac ja  F reuda .  Gdy now iem  
na scenie ci dw oje  p rzed s taw ia jąc  
teorię, d a ją  po trosze  przedstaw ien ie  
z t  siebie, za sceną, na d ru g im  ko ń cu  
d ru tu  te lefonicznego czuw a p ra w d z i­
wy uczony f reu d y s ta  —  ja k  p lam a  
ko lo row a  dla k o n tra s tu .  I znow u p o ­
dziwiać m ożna , jak  n ieznacznym i 
żartob liw ym i, n ie -m erv to rycznym i 
tow arzysk ie j  n iem al n a tu ry  ś ro d ­
kam i u t rz y m u je  on (a raczej autor) 
poczucie d ys tansu  i szacu n k u  dla wie 
dzy p raw dziw ej.  —  To mi .ię nazyw a 
zab aw a— kultu ra ln a !

No i tea tra lność  tej robo t" .  —  Roz 
m aw ia łem  po p rzeds taw ien iu  z pew- 
r v m  w y ra f in o w a n y m  li te ra tem , k tó ­
ry nie mógł się zgodzić ze m n ą  na tę 
t ta t ra ln o ść .  Z achw ycony  do sk o n a ło ś­
cią dialogu, zręcznością  dow cipu  i 
s liskością tem atów  pow tarza ł:
„ależ to salon. To p raw dz iw y  d aw ny  
salon w w ie lk im  stylu, ze w szystkim i 
jego um ie ję tnośc iam i k tó ry ch  dziś 
nie rozum iecie!"  —  Nie będę się up ie  
rai z an ad m  że to nie jest  salon, choć 
m ożnaby  ła lw o  w yciągnąć  tu na po ­
parc ie  i szm oncesow y ga tu n ek  dow ci­
pu (przy czym szm onces u w ażam  nic 
za coś gorszego, ty lko  za coś now sze­
go od p a rad o k só w  i bon  m olow  d a w ­

nego stylu) i ba rd zo  specyficzną  w 
swe,, now oczesności sy tuac ję  (ona —  
ak to rk a ,  u niego —  d y re k to ra  etc.— 
Nwiat p racy  ró w n o u p ra w n ie n ia  
p ic i) , Ale dobrze  będzie, jeśli w  tea ­
trze nie ty lko  obyczajow ość, ale i te a ­
tra lność  s a m a  n as  zain teresuje.. .

T e a t ra ln o ść  „ F re u d a  teorii snów'* 
;est m o żn a  by powiedzieć integralna  
bo m a  m o cn ą  podstaw ę  w żywym  sto  
siir.kn saincj-że teorii do słow a i do 
gestu.

F re u d  jak  de tek ty w  śledzi nasze 
słowa i uczynki, by w ydobyć z n ich 
wiedzę o naszej osobowości. Teorię  
F ie u d a  m ożna  b> w spnsie este tycz­
ny m  tra k to w a ć  jak o  „teorię  k ryp to  
ekspresji"1-. Ta k ry p to -easp re s ja  pod 
św iadom ości, używ ająca  języka zło­
żonego z... p rzejęzyczeń, odruchów , 
sko ja rzeń , czynności pom yłkow ych  i 
t. d„  nie jest sam a przez się dz ia ła ­
niem a r ty s tycznym  (błąd len popełn i 
li leorofycy surrealizm irtl,  ale jest 
p raw dziw ym , choć b. „d e lika tnym  
tw orzyw em  dla au to ra  szczerze tea- 
l ia lnego. Ta  właśnie, „d e lika tność"  
tw orzyw a, zm uszająca  a u to ra  do n ie ­
ustannego  p rz y p o m in an ia  wielopłasz 
czyznowości fak tów , ich inności od 
tego „ jak  się w am  w y d a je"  —  z m u s i­
ła w pros t  Cwojdzińskiego do o g ra n i ­
czenia ilości osób. —  M uszyński gesty 
k u lu je  i p rzes taw ia  dla d e m o n s t ra c j i
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Spór o okręt „Car Piotr Wi lki"
Kasa armii gen. Wrangla na dnie morza

W  czasie  rew o lu c ji bo lszew ick ie j 
ch łop i n iszczy li d ob y te k  obyw ate li z iem ­
skich Naw et inw entarz w  dużych  maiąf- 
kach zab ano lub ka leczono, mając m oż­
ność zabrania go  i użytkow an ia . Jednej 
rzeczy ty lko  n ie n iszczono —  p ien ięd zy  
Te rabow ano b e z  skrupu łów , Z resz łą co 
łu w spom inać krwawe dn i rew o lucji i ra­
bunku, skoro dziś jeszcze  d o  20 latach 
żądza zagarn ięc ia  skarbu ca rsk iego nęci 
ZSSR. W  p ob liżu  rum uńskiego m iastecz­
ka Ba lczik  liczne  sow ieck ie  okrę ty-dzw ig . 
starają Się w y d o b y ć  z dna m orsk iego 
okręt „C a r  P io tr W ie lk i1', za*opiony w 
czasie rew o lu cji rosyjskiej. Na statku tym 
odbyw a ł uc ieczkę d o  Konstan tynopo la  
gen. W range l po  załam aniu się kontrre­
wolucji. O krę t został z n ieznanych  po­
w odów  w p ob liżu  w yb rzeży  rumuńskich 
za top iony . Rząd  sow ieck i zw róci) s ę  n ie ­
daw no d o  w ład z rumuńskich jako spad­
kob ie rca  Rosji carskiej, że rości pretensje 
n ie  ty lko  do  pos iadan ia  statku, a le i skai 
bu zna jdu jącego się na nim Prosi w lęc 
o zezw o len ie  w ydobyc ia  za top ionego  
okrętu. W iadom ość  ta w zbudz iła  w  Ru­
m unii sensację, bow iem  oo w sze ch rie  zna

nym b y ł fakt, że  okręt zaw ie ra ł cułą 
kasę arm ii gen. W rang la . Skarb łen w y­
w iez iony  w ostatniej chw ili p rzed  bo lsze ­
w ikam i szacow ano na 400 m ilionów  lei. 
Przed  k ilku  dn iam i ku pow szechnem u 
zdziw ien iu , zg ło s iła  się d o  w ład z rumuń­
skich żona b. w łaśc ic ie la  statku, p. G o - 
ian icka, której mąż zag iną ł b ez śladu w 
czasie rew o lucji i do łychczas n ie  da ł o 
sob ie  znaku życ ia. Pani G o lam cka  rości 
rów nież pretensje n ie ty lko  do  okrętu, 
lecz i d o  za top ionego  skarbu, bow iem

w ed ług  um owy rum uńskiej jej ty lko, Ja­
ko  żon ie  b. w łaśc ic ie la  statku p rzysługu ­
ją te prawa Z podo bnym i pretensjam i 
wystąpił rów n ież 22-le in i syn p. G o lan ic - 
kiej. N a le ży  dodać, że mełka i syn zosta li 
w m iędzyczas ie  obyw ate lam i rumuńskim i 
i w n ieśli skargę p rzec iw ko  ZSSR do  sądu 
w Bukareszcie,. Sąd rumuński n ie czu ł się 
jednak pow o łany  d o  rozpatrzen ia  tej 
sprawy i p rzesła ł ją do  M ię d zyn a ro d o ­
w ego  Trybunału w  Hadze. P-oces w zbu­
d z ił pow szechna za interesowanie.

Zalb lł r>-Jetni£§o kn fógę
i... S0$*cefeiie m s*  e  i ł  d i  s z k o ły

fd le  m ożno pozostawiać skóry

tw a'zy  sam ej sobie: Trzeba  
(bać o nią. S k ó rę  suchę — 

(nasycać k re m e m , łagodnym
O E M E N E U T R E , d o t ł u  tej
jątosować beztłuszczowy krem  
B E T A ,  norm alnq  — odżyw iać  
■ u d » ł i k a t n i a ć  k r e m e m
W I R G I N I A .  Piękna, pielę,  
f n o w a n a  cera  czyni łw arz  Pa.  
ni — 4wJeżq, młodq i ponętnq

PERPECTIOJt
Najbrudniejsi iudzie 

na świacie
Na m ocy ostatn io p rzeprow adzonych  

bedeiń i porów nań bezsp rzeczn ie  stw ier­
dzono, ze  do  najb rudn ie jszych  lu d z i na 
kuli ziem sk ej za licza ją  się w ieśn iacy z 
Tybetu Pożeran i są form a ln ie  przez pchły 
I wszy Skóra ich jest p rzesycona zje łcza - 
lym tłuszczem , potem  i brudem , w ydaje  
odrażającą woń. Tybefańczycy n ie  myją 
się n igdy, m oże d^ lugo , ze kraj ich jest 
napraw dę ba rd zo  zim ny W  lec e tem pe­
ratura dos ięga  10 stopni, a nieraz i 14, 
Poza tvm odgryw a ją  pewną ro lę  w ie rze ­
nia re lig ijne , a zw łaszcza tradycja; współ 
czesn i Tybetańczycy n ie  chcą byc tymi, 
którzy w prow adzą reform ę mycia.

popie ln iczkę: t rzeba  to zauw ażyć, bo 
po tem  R o m anów na  położy tu  fotojzra 
fię narzeczonego. A u to n ia h c z n y  ruch  
gaszenia  p ap ie ro sa  w ypali  nos na  fo 
łografii.. .  Cóż n icw m nie jszego  i b a r  
dziej bezbarw nego  scenicznie, niż te 
m a n e w ry  popieln iczkow e, k tó rv ch  re 
iy se ro w ic  używ ają  ja k o  „ w a ty 11 wte 
dv, gdj już  zupełn ie  zbrak ło  inn pom y 
słowości. Są też ak to rzy ,  u m ie jący  to 
głównie: podać  ognia, podc iągnąć  no 
grw kę siadając. . — T u  te b łahe  fdtkci 
ki n a b ra ły  zupełn ie  now ego /u a c z c  
nia. P rzy k ro  m i p o w ta rzać  to eo pisa 
tem po p rzeds taw ien iu  w arszaw sk im , 
ale —  patrzc ie  uw ażnie , jak  żyw e len  
tra ln ie  są w tej sztuce rekw izyty, jak 
k o n w en c jo n a ln e  fa k ty  u zy sk u ją  to 
.te, formali.ści rosyjscy n a z y w a ją  udzi 
wnienieni, odpow szednien ien i.  jak  
z n u d n e j  n a tu ra l is ly czn c j  sz tam p y  w 
pu d e łk u  scen icznym  zaczyna się ro  
dzić a tm o sfe ra  sztuki

Albo w eźm y głos ludzki. W  petv 
nvin m om enc ie  zam ias t  ,,im p u to w a ć 11 
On m ów i „ a m p u to w a ć 11 i to p rzejęzy  
e /en ie  m a  sw ą funkc ję  w sztuce D'a 
tej jedne j,  a w ażne j  sam ogłosk i już 
nie w olno  a k to ro m  an i  razu  przejęzv  
czyć się nieitmy ślnie, już  a k c e n t  zna 
C/enia k ładzie  się na  w irtuozerii .

I znowu w ra c a m y  do tego, że aby 
to w szystko  zauw ażyć, dobrze jest pa 
trzeć p a re  razy  i dobrze, że śledzić

Dwaj chłopcy, 12-letnl Kazimierz 
Przyborowski I Edward Bucichow —  zdą­
żali do szkoły powszechnej z Badrynla 
do Mławy w województwie warszaw­
skim. Na drodze wynikł między chłopca­
mi spór o kolorowe kredki, które Przy­
borowski chciał pożyczyć od Buclchowa.

Bucichow odmówił. Wówczas Przyoo-

rowski dobył noża I ugodził kolegę w 
serze, zabijając go na miejscu. Chłopiec 
po zabójstwie poszedł spokojnie d r  
szkoły.

Podczas lekcji przybyła policja I mło­
docianego zabójcę ze szkoły odprowa­
dzono na posterunek.

Sks^ania fabrykantdw-oszustów
w

Osła tm o na teren ie t-odzi stw ierdzono 
liczne  oszustwa ze strony fabrykantów  
na szkodę robo tn ików . Fabrykanci zak ła ­
dają fikcy jne spó łd z ie ln ie , pob ie ra ją  od  
robo tn ików  udz ia ły , następn ie zaś nie 
w yp łaca ją  * swym robo tn ikom -udz ia łow - 
com ani za robków  ani udzia łów , tw ier­
dząc, ie  p rzeds ięb io rstw o  ź le  prosperuje,

Dnia 23 bm referat karny Inspekcji 
Pracy rozjaalrywał tego  rodzaju  sprawę 
w łaśc ic ie li tka ln i za robkow ej (M iPonow a  
21) Jeszk iego, A jienbe rga  i K tm e lgarna,

którzy pob .e ra li od  swych robo tn ików  
po  150 zł ty iu lem  udzia łów . P rzep row a­
dzona następnie p rzez Inspekcję Pracy 
kontro la  u jawniła, że  za łożona  „ s p ó ł­
d z ie ln ia "  n ie  p row adz i w  o g o lę  ksiąg 
I robo fn icy-udz ia łow cy  nie m og li w żad ­
nym w ypadku  stw ierdzić ani Istotnych 
obrotów , ani wszysfK ich „ in te rosów " fa- 
b rykan tów -udzia łow ców .

W  wyniku p rzep row adzone j rozprawy 
karnej każdy z w ym ien ionych  w yże j „pra 
dodaw ców " skazany został na 1 m iesiąc 
b e zw zg lę d neg o  aresztu.

Drugi proces KrzysztcforsKtego
Sąd A p e la cy jn y  w W arszaw ie  ro zp o ­

znawał jeszcze  jedną sprawę Ir nacze l­
nika U rzędu  Ska rbow ego w  Radom iu Sła 
nlsława Krzyszto torsk iego , sm utnego b o ­
hatera g ło śn ego  procesu o nadużycia  
K rzyszło ło rsk i skazany by ł na najwyższy 
wym iar kary, p rzew id z iany  za p rzesłępsł-

Dan ie il Darrieux w yb itna g a ia .a a  film owa 
francuska, z rob iła  obecn ie  karierę w 

H o llyw ood .

Pchnął nrfem 
w s m e

W wydziale opieki spoi. zarządu 
miasta w Łodzi miało miejsce tragiczne 
zajsctc. Oto przybyło łam dwóch pija­
nych osobników, którzy wszczęli awantu­
rę z urzędnikami I woźnym, grożąc Im 
nożem. Urzędnicy zawezwał! w końcu 
policję, ale jeszcze przed lej przybyciem 
Jeden z awanturników —  pchnął się no­
żem w serce I zmarł po kilku minutach. 
Okazało się, że był to 29-letnl Bolesław 
Clechulski, zamieszkały w domu nocle­
gowym.

BgŁ^^KBBrsa fc , CBBMCTk*

Zima pod znakiem futur
Największe metropolie przem ysłu fu trza ­

nego pracują obecnie pełną parą , przygoto­
wując m  sezon zimowy b ą d i zupełnie nowe 
gatunki towarów, bądź ulepszając i uszla­
chetniając dotychczasowe rodzaje. Na pierw 
izy plan wysuwa się w- te j pracy wydobywa­
nie nowych kolorów. Wobec tego zaś, ie  lisy 
są tego roku ośrodkiem  zainteresow ań i 
przedm iotem  m arzeń najm niej naw et próż­
nych kobiet, oraz ie  w modelach zimowych 
dom inującą rolę g rają lisy, zaczniemy prze­
gląd fu ter od lisów W  pierwszym rzędzie 
rzuca się w oczy bogata gama koloiów Do­
tychczasowe stereotypowe barw y, jak czar­
ny niebieski, bronzowy, szary i biały osiąg­
nęły jeszcze wyższy poziom pod względem 
barwy. Poza tym kolory tc roz jaśnia się nie­
co kom binuje, nie mówiąc już o tym. że na 
daje się lisom zupełnie nienaturalne i cał­
kiem nieocz“kiw ane zabarwienie, dostosowu 
jąc kolor fu tra  do koloru sukni. T rudno o 
wspanialszy i fekt, jak lis w kolorze „Bleu 
W aliis", nasycony srebrzyslym  pyłem, do la 
mowej tunlely srebrzyslo-błękitncj. W idzia­
łam na jednym  pokazie płaszcz wieczorowy 
z czarno złotej lamy, bogato przybrany czar 
nym lisem, mieniącym się złotymi ogniami. 
Nawet czyste białe lisy uiozm aica się w ten 
sposób, że część włosów pozostawia się w 
naturalnym  kolorze, podczas gdy resztę far 
buje się na dowolny odcień, zależnie od resz 
ty tua!ctv

Na ogół przemysł futrzany stoi w tym ro 
ku pod znakiem im itacji; zające i długowłu

trzeba dwie tylko osoby. Dwoje a k to ­
rów, g ra jących  w ielopłaszczyznow a, 
to tea tr ,  wielu a k to ró w  z tak im iż  
am bic  jami —  to by łoby  kakofon ia ,  
tak jak  m u z y k a  p rze fa jn o w an a  w po 
li tonalności sta je  się a to n a ln a ,  i jak  
wiersz wolny, o m e trze  zbyt zmień 
nym  u p o d ab n ia  się do prozy. Więc 
jeszcze raz  —  u d a ła  się sz tu k a  Cwoj'- 
dz ińsk iem u, ja k  m ajs te rsz tyk

Inscen izacja ,  ak to rzy .  —  Sztuka, 
m im o cały swój ne rw  „czystej f o r ­
m y 11 nie w y lanu ijc  jtrzecież z rodza ju 
na tu ra l is lycznego  To też a k to rzy  nie 
mogli sięgnąć do ś rodków , w p ro w a ­
dza jących  na scenę jakieś m agm y z 
podśw iadom ości,  szuka jące  fo rm y  w 
p&ntominie, grotesce, gestach  svm bo 
licznych . To nie wizje siirreaiishL a 
kom edia ,  jak  m ów ił  m ój rozm ów ca 
„ sa lo n o w a11. —  W y d o b y to  więc wir 
hiozerię  r u c h a  n a tu ra ł i s t j  cziicgo.

M aszyński w yczynia  rzeczy, do 
k tó ry ch  zdolny m oże być albo  o p ę ta ­
ny, a lbo  szuler. T e lefon  się wyl.ycza/ 
listy w ys łane  w ra c a ją  z p o w ro lem  
p 'e rśc io n ek  ginie, w fo tografii  pow 
sta je  dz iu ra  —  to wszystko, co się na  
żywa złośliwością p rzed m io tó w  m a r t ­
w ych  i wiele in n y ch  fan tasm agorycz-  
nych  rzeczy  każe  n am  zauw ażyć  w 
sw ym  stud ium  na  te m a t  „n a lu ra ln o ś  
ci“ sposobu  byc ia  p. d y rek to ra

R o m a n ó w n a  w tó ru je  m u  w tych

s i króliki nauczono się przekształcać na cał­
kiem dobre Im itacje szlachetnych lisów. O 
tjm , że dobrze spreparow any skunks może 
z powodzeniem zastąpić lisa nie ma potrzeby 
mówić, nawet najw ytraw niejszy spec od fu 
ter m e odróżni im itacji, szczególnie jeśli 
skunks będzie farbow any. Fabrykanci sztucz 
nych lisów bez wysiłku przekształcają pierw 
sze lepsze puszyste I długowłose fu tra  na sro 
brzyste lisy ł krzyżaki. Wobec kryzysu łapo  
trzebowanie nt, te Im itacje jest olbrzymie, 
tym bardziej że gatunek tych zastępczych fu ­
ter nie pozostawia nic do życzenia.

Po lisach na drugi p lan w ystępują bara- 
ny. Polepszone zostało t urozm aicone w.zysl 
ko, co było ootychczas używane w uszla­
chetnieniu baranów . W yniki, osiągnięte w 
uzyskaniu im itacji karakułów  i brajtszwan- 
ców są wręcz rewelacyjne. Zasadniczymi kc

lorami są tu: czarny, bronzowy, szary, bla­
ty w ystępują znacznie rzadziej. Oprócz inten 
sywnycli, zasadniczych kolorów  i niezliczo­
nej ilości odcieni 1 półtonów, mamy całą nie 
ograniczoną palelę możliwych i niem ożli­
wych barw . Zwykły królik  stal się nleodzow 
nym artykułem  fabrykacji. Ostatni krzyk 
mody, to ondulow any królik, kędzierzawe 
skórki dzierżą w tym roku pry m w modzie, 
ia< ondulow any królik jest tańszy od strzy­
żonego barana, a dobrze w ypraw iona skórka 
królika, naw et pod względem praktyczności 
może zosląpić barana. Poza tym dzięki umie 
Jętnemu strzyżeniu 1 farbow aniu królików 
można z nich robić najpiękniejsze imitacje 
nurków  f nutrii. To, że królik nadaje się 
na im itację fok, blbretów i kretów  jest ta­
jemnicą poliszynela.

Cellne

Kurs samorządowy Z. P. 0. K. w Wilnie
Ze względu na aktualne zagadnienia sa­

morządu, wsi t m iasta, Z. P. ) K. postano­
wił dla poinform ow ania szerszego ogółu 
uiządzić kilkudniow y kurs, otw arty dla 
wszystkich, którzy by życzyli sobie zapoznać 
się z tą sp taw ą t r v. teraz żywotną. W ilnianie 
interesujący się tym zag_dnie; i«m m ają 
wstęp wolny na w ykłady i dyskusje, poświę­
cone sam orządowi. Kurs sam orządowy wraz 
z konferencją referentek  sjwaw wiejskich, 
które przybędą z terenu W ojewództwa W i­
leńskiego, odbędzie się w- lokalu Liceum Go 
spodarczego Z F  O . K. Bazyliaóska 2.

sz tukach , ale  poza  tym  w niezay, odny 
sposób spełnia  n iezm iern ie  vTażną  ro 
lę rez o n a to ra  („chór grecki?...) ko  
m en ta to ra ,  n ag an iacza  uwagi.

W  3 akcie  odm ien ia ją  się role. I 
tu  tak  czuły gdzieindziej reżyser do 
puścił się m o im  zdan iem  przeocze­
nia. R om an ó w n a  wtórując, p ro w ad z i­
ła w idza M aszyński puszcza go lit­
rem. P ierw sze  pół ak tu  trzeciego od ­
świeża w ten  sposób naszą  w raź  i- 
wość. ale i... rozk le ja  ją r ó w n i e ż  nie 
co. P o in ta  e ro tyczna  zasta je  widza 
n ieprzygo tow anym .

Błąd główny, a w łaśnie  u  M tcrein 
sktego dosyć d z iw n y , (Clio inż ... „La 
to w N o h a n l11 rów nież  poda ł  w wers ii 
oschłej...). —  Żeby sz tuka  fryzowała 
lak p e łn ą  gam ą, 'ak  to  ty tk o  jesi ino 
zliwe, t rzeba  było w p ro w ad z ić  ton 
ciepły. —  W  a k ta c h  poprzed n ich  po 
w tnnoby się znaleźć tyle  (b. dwskret 
cech!) zaznaczeń , żaby, gdy Ona w 
akcie trzecim  w ejdzie  na scenę —  już 
się czuło, że tc trzy  dni bez k o n ta k tu  
zmieniły  wiele; żeby widz mógł ku  
swej w ielk iej f ra jdz ie  zrobić genialne 
odkrycie , że przecież ci freudyści na 
scenie sam i są m a te r ia ln i dla njofip, 
f reudys ty  z fo te la  m  widowni, że 
k ró tk o  m ów iąc  —  g z a  m iłości p rz e j ­
dzie lada  chw ila  z re jonów  n ieśw iado 
m ego „S “ w dziedzinę św iadom ej 
Szluki. Józef M aśliński

PROGRAM KURSU I KONFERENCYJ: 
broda, dnia 3 listopada 1937 r.

Godz. 3C -  ■ Pods taw ow e zadan ia  sam orzą  
dow-t na  7.iemia',h  w schodnich  —  p. doc. dr. 
W ysłouch.

God,:. 18 —  Życie sam o rząd u  wiejskiego 
1 jego boiączk. — Insp. wojew. sam orz.  p. 
Żytno

Czwartek dniu 4 listopada 1937 r.
Godz. 10 — W ytyczna w pracy w zakre­

sie O g r o d n i c t w a  — inspektor izby Rolniczej 
p Powiłański.

Godz. 12 —  P r z y s p o s o b i e n i e  kob-et d o
obrony kraju p, w. Dziewońska z W arszawy.

Godz. }6 —  Znaczenie spółdzielczości w 
Życiu gospndar,

Godz 17 —  Rozwó spółdzielczości rolni 
czej n a  tarenli  woj. wileńskiego i nowogródz 
kiego p- inż. Dietz.

Godz. 18 — Przemysł ludow y w gospodar 
stwie w ejsk im  ] .  inż. Rcndych.

Piątek dnia 5 listoDada 1937 r.
Godz, 10 — Aktua lne  zagadnienie  z higie­

ny wsi — p, dr. Poznański .
Godz. 12 — Zielarstwo.
Godz 10 — Oświata  i k u l tu ra  w p ro g ra ­

mie sam orządu  te ry tor ia lnego  —  naczelnik 
K u ra to r iu m  J. Dracz

Godz. 18 — Zagadnienie  ojiieki społecznej 
i h igieny w świetle po trzeb  i możliwości — 
nacz. wydz. woj. p. dr, II Rudzińsk

God 19 — Życie społeczne w mieście — 
p. E. i l i lU row a .

Sobota dnia 6 listopada 19-37 r.
Godz. 10 —  O rganizac ja  p racy  oświato- 

wo-gospodarczcj w Oddziałach wiejskich Z. 
P. C. K. — p. O. Czetyrko z W arszaw y.

Godz. 12 —  Z akładanie  og ródków  przy 
dom ach  — p inż. D anu ta  Bl.zieniówna.

God;. 16 —  Spraw y  przep isów  b u d o w la ­
nych i budow nic tw o  wiejskie  — pp. a rc h i ­
tekci Pap ro ck i  i Kiszewski.

Godr. 18 —  W skazów ki  d la  członkiń  Z. 
p  o .  K. —  p. M- N iekrasz-Moczydlowska z 
W arszaw y.

H e rb a tk a  tow arzyska .

Niedziela dnia 7 IM opada 1937 f.
Godz. 10 —  O b rad y  Pełnego Zarządu  

Zrzeszenia W ojewódzkiego  z udzia łem  ncze 
stn iczek ku rsu .  Zycie społeczne n a  wsi 
p  nacz. J  Dracz.

W  dalszym  c iąnu o b rad y  Pełnego Znrzą-

wj. u rzędn icze . Radom ski Sąd O k ręgow y  
skazał go  na 15 la ł w ięzien ia .

Poaczas p oby ła  defraudant, w w ię- 
zier iu w yszto na jaw  jeszcze  jedn e  jego  
p rzestęo itw o , któ rego doDuścił s ię  on  na 
początku swej kariery urzędn icze j, k iedy  
pracow ał jako  rachmistrz w  U rzędz ie  
Skarbow ym  w Sosnowcu. Pracując tam 
od  1925 d o  1928 roku Krzyszto f orski 
p rzyw łaszczy ł sob.e 47 tys. z ł. N adużycia  
b y ły  łak d ob rze  zam askowane, że zosta­
ły wykryte doD ie ro  po  latach.

Sąd O k ręgow y  skazał K rzyszto forsk ie- 
g o  tym razem na 5 lat w ięz ien ia . Ta 
w łaśn ie sprawa zna lazła  się na w okan­
d z ie  w arszaw skiego Sądu Ape la cy jnego , 
który za tw ie rdz ił wyrok p ie-w szej in­
stancji.

Kobiety dzielniejsze 
od ntęż<;zyzn

W ie le  mów i się o s labosc i p ic i p ię k ­
nej. Tymczasem, jeś li uważn iej spojrzym y 
na w yczyny kob ie t bąd ź to w sporcie, 
będź w życ iu  codziennym , okaże  się, że 
ta słabe p ie ć  n ie jednokro tn ie  prześc iga  
sv/ę odw agą, siłą, am bicją, w ytrzym ałoś­
cią lub szybkośc ią  decyzji nawet s iln ych  
m ężczyzn. Fundacja W a ilsa  v* Stanach 
Z jednoczonych  przystępuje jesien ią  b ie ­
żącego roku do  rozdan ia  nagród  oso ­
bom, które r. ogą się wykazać, iż d oko ­
nały z Własnej w o li bez w zg lędu  na n ie ­
bezp ieczeństw o  a często z narażeniem  
w łasnego życ ia  jak iegoś czynu odw ag i, 
m ającego wartość społeczną. Przy p o ­
dz ia le  naqród wynoszących po  1000 do* 
larów, oKazało  się, że wcale n ie p o ­
w szedn ie  m iejsce za ję ły  w tej bohater­
skiej konkurenc i kob ie ty . W ię ce j —  k la- 
syt kacja czynów  w ykazała , że sytuacje 
kob ie t by ty  o w ie le  n iebezp ieczn ie jsze  
i w ym agały szybszej orientacji, de cyzji 
i odw ag i, n iż sytuac,a m ężczyzn.

Kto w ie, czy w obec takich zm ian w 
psych ice kob ie t, nie zd obędą  one w kró t­
ce la s z czy fn eg c  miana p łc i silnej, a my 
m ężczyźn i spadn iem y w  Klasyfikacji do  
miana p tc i sfabej.

Konferencja turystyczna
Z inicjatyw y m inisterttw a kom unikacji, • 

w porozum ieniu z urzędem wojewódzkim 
nowogródzkim, organizuje urząd wc*-jev,ódz 
ki wileński pierwszy zjazd, poświęcony on.o 
wicnin zagadnień związanych z rozwojem 
ru rhu  turystycznego na ziemiach północno - 
wschodnich Polski, a specjalnie na obszarze 
województw wileńskiego i nowogródzkiego.

Obrady zjazdu odbędą się w dn. 5 i (1 
listopada r. b. w sali konferencji urzędu wo 
jewódzkiego wileńskiego.

W  niedzielę 7 listopada, odbędą się współ 
no wycieczki w okolice W ilna

Otwarcie obrad zjazau nastąpi w piątek,
S listopada, o godz. 9 rano. Program  jest na 
rtępujący: 1-sze posiedzenie, o godz. 9 —
1) otw arcie zjazdu, 2) zagajenie, S) znaczenie 
turystyczne ziem północno - wschodnich o 
raz propaganda tu rystyczra  — dyr. A. T ań­
ski, 4) zagadnienia kom unikacyjne — J. 
Lewin; U  posiedzenie o godz. 16 — 1) tury 
styka wodna — A. W isłocki, 2) turystyka zi 
mowa — inż J Grabowiecki 3) łowiectwo 
na ziemiach północno - wschodnich i 4) ry 
bołówstwo ira ziemiach" północno - wschód 
nich (3 i 4 punkt opracuje dyrekcja lasów 
państw-.); 6 listopada III posiedzenie o go- 
dziie 9 — f) ochrona przvrod \ i zabytków — 
konserw ator dr. Piwocki, 2) turystyka mło­
dzieży — Z. Domaniewska- 3) schroniska tu ­
rystyczne — J. Łucznik; IV posiedzenie o 
godz. 15: 1) hotelarstw o — K. Kowalski i L. 
Piotrowicz, 2) snraw y letniskowe — Mieczy 
sinw W ęgrzccki, S. Smolec, a) postulały Drtl 
skienik, 3) wolne wnioski, 4) zamknięcie z ja­
zdu.

6 listopada o godz. 20 — wspólna w ie 
czerza uczestników zjazdu. 7 listopada — 
wspólne wyc‘eczki w okolice W ilna.

W  szeregach arm ii ch ińskiej ,est dużn  
żo łn ie rzy , którzy pewni, i e  śm ierci, o 114 
im sądzona n ie  unikną odrzuca ją  karab i­

ny l  idą  do  a laku ty lko  x granatam i,^
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Zjazd 0. Z . I. na nal! sejmowej
grodzieńskiego zamku z  utJziatem gen. Galicy

G ro d z ień sk i kró lew ski zam ek siary 
daw no nie g o śc ił w  sw o ich  marach ze ­
brania lak  lic zn ego  ponad  500 lu d z i ze­
b ra ło  się na w ie lk ie j sali sejmowej, by 
wysłuchać referatów  p rzyw ódców  hcz- 
nych p laców ek  O L o zu  z te re n j w oje- 
w ódzfw a b ia ło sto ck iego  o  sytuacji p o li­
tycznej w  kraju i usłyszeć jej zd e fin io ­
wanie z ust prezesa organ izac ji w ie jskie j 
gen. A  G a lic y .

!' ród zebranych p rzew aża ludność 
Wiejska, C h ło p  z pow ia tu  g rod z ień sk ie ­
go  i augustowsli ie yo  już w rannych ao - 
d zs ia ch  p o czę li się g rom adz ić  na d z ie ­
d z ińcu  zam kowym  w oczek iw an iu  na ot­
w arcie  zjazdu.

O  godz. 9-ej o db y to  się w Farze uro­
czyste nabożeństw o na intencję pom yśl- 
nych oo rad  zjazdu. O  god z in ie  12-ej 
przewocłn.czący organ izac ji w ie jsk ie j ob ­
w odu g rod z ień sk iego  p. pos M artynow -

skl o tw orzy ł zjazd, udzie la jąc g ło su  p o ­
słow i Łazarskiem u —  p rzew odn iczącem u 
sekforu w ie jsk iego  O zonu  w o jew ództw a 
b ia ło stock iego .

PRZEMÓWIENIE POSŁA ŁAZARSKIEGO

Poseł Łazarski podn ió s ł znam ienny 
dla stosunków na wsi kresowej takt, ze 
w ieśniak przestał być narzędziem  w ręku 
w ałęsa jącego się od  wsi d o  wsi agiłałora. 
C h ło p  zrozum ia ł swą ro lę  w państwie, 
Pojąf, ze  m oże szukać lepszej p rzysz łoś­
ci n ie  na d rod ze  targów  z państwem, lecz 
we w spó łd z ia łan iu  z cafym społeczeńst­
wem nad wzm acnianiem  sił Po lsk1. Prag­
n ie p rzyjąć czynny udzia ł w budow an iu  
po tęg i R zeczypospo lite j i przysparzając 
dob ra  o jczyźn ie , osiągnąć jego  czesfkę 
d la sieb ie .

W ezw an iem  do  grom adzenia się włoś 
■ B

ciaństwa d la  prucy w  O b o z ie  Z N  zakoń­
czy pose ł Łaza rsk i swe gorąco  ok lask i­
wane p rzem ów ien ie

Po pow itan iu  zjazdu  przez senatora 
T e rlikow sk iego  przem aw ia li ko le jno : pre 
zes m iejskiej o rgan izac ji O Z N  w G ro d n ie  
p W a lick i, b. p rezes B ia lostocł i#1 Izby 
Ro ln icze j p. L ipski, p  Bobeico —  nauczy­

cie l szKoły  pow szechne w  Hub ince , inż. 
Cy ła rzyński, ks. Chrabąszcz i inni.

PRZYBYCIE GEN. GALICY.
O  god z in ie  14 m. 20 p rzyb y ł na za­

mek kró lew ski genera ł G a lica . Zeoran i 
pow ita li prezesa o rgan izac ji okrzykam i 
„n iech  ży je !" .

Przemówienie gen. Galicy
W śród  w ie lm ego  skupien ia n t safi, 

gen. Ge ica pow iedz ia ł,’
„Obóz Zjednoczeniu Narodowego idzie 

na wltei z poczuciem w ielkiej odpowiedzial­
ności. i . tui iie bowiem, że lud w iejski nie 
może być nadal karm iony obiecankami, 
Wieś zrozum iała swą roli; w Polsce. Nie ma 
u nas siij politycznej, k tóra zdolna b laby 
wyelim inować lud od wpływa na Dleg 
spraw państwow ych. Chłop! polscy, star-', 
wląc 70 proc oeótu ludności kraju , przejęli 
dzt spuściznę po dawnym  rycerstwie. W Ich 
rękach leży obecnie przyszłość Rzeezypospo

w  / l / o w f i c g r & t i k u
_ — warty z ko le i z jazd  p o w :atcw y 

O  ,N, który > ię odby t w n ied z ie lę  w N o ­
w ogródku , różn ił się od  z jazdów  po- 
Pr-edn,ch , g d y ż  sprawy w ie jskie  i mtej- 
*k e om aw iane by ty  w spó ln ie , w jednej 
*ali. W p tynąć  to m usiało z braku czasu 
ha skondensow an ie  ca łokształtu  oo rad  

P ’ zem ów ień. Jednakże —  jak to pod - 
kreślił w końcow ym  przem ów ien iu  p rze ­
w odn iczący orgdn. wiejskiej! okręgu  no­
w og ród zk iego  p Trzeciak —  racją urzą­
dzan ia w spó lnych  ob rad  jesł po łrzeba  
zainteresowania wsi p rob lem am i miasła 

odw rotn.e. W ie le  jest p rzec ie ż  spraw 
Wspólnych. C hoćby  kwestia przerostu
ludności w iejskie j, odp ływ u  jej do
miasta.

N ie  sp o só b  byto jednak Doruszyć
om ów ić wszystkie zagadn.en ia  d o b y  

obecne., w szystkie bo lączk i i po trzeby  
ud.iości w ie :skiej, jak i m iejskiej. W śród  
■ yc wprezentantów, w ype,n la jęcych po  
n rzeg1 duża salę kina m ie jsk iego, w id z ia ­
ło się moc osob  cieszących  się szacun­
kiem  ngulnym  w pow iec ie . W iększość __
te rolnicy, samodzielni, drobni i średnio- 
zamożn’ gospodarze, Sporo też było
przedstaw,c:e l; społeczeństwa miejskiego, 
wśród nich także urzędn,cy.

- Ywo reagow ała  w eś. Zapew ne nie- 
fedno ch c ie lib y  p ow ied z ie ć , dorzucić, 
P rzypom nleć. W id z ia ło się to po ich twa 
zach, s łysza ło  się w  przerw ie  z ich roz- 

Jhow, odczuw a ło  się z oklasków , g d y  ia-
mówca poruszył najistotniejsze, naj­

hardziej absorbujące ich zagadnienie 
Szczególne zainteresowanie wzbudził 
wniosek rolnika p. Rzepeckiego z gm. 
usze ewsk'ej w sDrawie powołania do  
ycia samorządu rolniczego, rvezależ- 

nego od ustawowych organow samorzą- 
owyc (coś na wzór akcji generała 2e- 

egc). z  irTejskich mówców wy- 

łych1*  ̂  ̂ D "̂z' W aw er, kłóry w zwięz- 
dlu i  ̂ an'ach sprecyzował sytuację han-

*, r êrnio5ła, a na zakonczeme odczy-
dlu
i , , , J,tl, a na zakonczem e o aczy -

wie rezo lucje , które obok zeThesz 
czarny.

OTW a r C |Ł ZJAZDU.

^jazc otw orzy ł p. inż. Edward Lejtne- 
p rzew odn .czący  org. miejsk.e), P ierw  

,F>zzem^w len ie w yg ło s ił p mecenas

o k r J T , W° d r' CZący o rg ’ rn‘c i slci6i 
*a w s t ę p , ^ ^ 71 e g o - pc Iw urdzając
macyiny P c 2 f Zd ma charal;teI ir’for-

branym= e f l e l w  PO cW elił ‘ V  Ze"z ostatniej odprawy
\ : n i*|!kic|- * * «  Inej o Z b i l

016 P rzez Dułk. Koca.

tac i ° WCa * W dC,:zył: ma n a s tą p i po- 
k ie i ^ Z 9anUaCi; W,e<5kie* ! m iej-

n z J c l-P°' “  dz Ś i *  iraca ° '£  -yjna jesł na ukończen iu . W  naj-

* j pracyCZaiie ° bÓ'  Pr2ysł^  d °  ak»> *

• Za ,r" /mca' % ą następnie nad kwestia 
z y r  owskę. itanowiafe© O Z N  do le sprawy 
jasno tesf sprecyzow ane w  dek t- j ^ J k  
Koca Zre-ztą k azdy o rze c ie . Polak c h c .  
(chociaż me ka zd j o tym mów l) . 
Polska byta d la Po lanów  A le  dc uregu­
lowania tej sprawy nie w o lno  oodcK  
dz ić  z kastetem i pa łką. O Z N  w myśl 
swych przykazań pog łęb ia ć  będ z ie  myśl, 
żfe Polska jesł d la  Polaków .

Z ko le i nastąp iły p rzem ów ien ia  in- 
n ,ch  mówców, P Cz. W aw er w yg  osił 

■ uższy referal na łemat handlu i rze ­
m iosłu. p 0 nitT1i n iezWy!.|e p łom ienne 
p rzem ów ien ie  w yg ło s ił „na jm łodszy  
p rzeds iaw ic ie l kup iec tw a" p. Z ienk iew icz  
(b. p rofeso r g im nazjalny), który dom aga! 
się  ̂ Jaktywnienia pracy O ZN .

zepecki, stw ierdzając, że O T O  i KR 
nie spe łn ia  sw ego zadania i że kó łek  
lo tn iczych  jest stosunkowo b mato, na­

tomiast ży:.-e w ym aga podn ies ien ia  ca­
łego  ro ln ictwa ne w yższy szczebe l ku ltu­
ry, wysunął w n iosek reform y samorządu 
ro ln iczego .

POTRZEBY N O W O G RÓ D KA.
P. mecenas Jaroszew icz, wskazując no 

trudne warunki rozw oju  miasta z p o w o ­
du braku  szerokotorow ej ko le i, stw ierdził 
p rzy tym szereg m ylnych posun ięć w ładz 
adm in istracyjnych i sam orządowych, o 
czym z'ei7.fą pisaliśm y n ieraz w  pop rzed ­
nich numerach. M ów ca  w yraził p rzekona ­
nie, że wszystko co będ z ie  m ożliw e nap 
raw i p rzyszła  rada m iejska do  której wej 
dą zapewne i p rzedstaw ic ie le  O ZN . Na 
razie  z g ło F ł rezo luc ję  o w yjednan ie  od  
w ładz p rzyśp ieszen ia  budow y ko le i I p o ­
w iadom ien ie , w  jakim  m iejscu powstanie 
dw orzec, a to celerr, zakup ien ia  w  tej 
d z ie ln icy  p laców  p oa  p laców k i po lskie . 
Poza łym dom agał się w yjaśn ienia przez 
centralne w tadze  sprawy s ied z ib y  urzę­
dów  II Instancji, gdyż  pow *aria jące się

c iąg le  p og ło sk i o p rzen iesien iu  urzęau 
w o jew ódzk iego , a w  l/m  roku Sądu 
O k ręgow ego  hamują naturalny rozwój 
miasta.

G ŁO S NAUCZYCIELA.

Nauczycie ! szko ły  pow szechnej p. 
Bohatki- w icz om aw iając obecną syłuację 
o św ia ty •! kultury, z to źy l w ie lk i nacisk na 
po irzeoę  ro zbudow y  sieci szkót p o ­
wszechnych w yże j zorgan izow anych , o 
w ybudow an ie  w  N ow og ródku  szko iy  
hand low e,, rzem ieśln icze j I w  o g ó le  o 
zw iększen ie  szkó ł zaw odow ych, d o stęp ­
nych dle ro ln ika. Pop ie ra jąc da le j w n io ­
ski p op rzedn ich  m ów ców , w skazu je  na 
kon ieczność pa rce lac ji majątków, „któ re  
n ie  spe łn ia ją  sw o ich  obow ią zków  naro- 
dow o-państw ow ych", a w ię c . n ie  p łacą 
podatków , i l e  są zagospodarow ane i 
„n ie  są w zorem  d la  m aluczk ich".

Na zakończen ie  z jazdu  p rzem ów ił p. 
prezes Trzeciak.

Streszczenie przemówienia p. Jana Trzeciaka, przewodni­
czącego organ, wiejskiej okręgu nowogródzkiego

nach świetlice O. Z. N. Bodą one Jednocześ­
nie Inform acyjnym  placów kam i I pośredni- 
ttw em  pracy dla ludności w iejskiej.

Kończąc swe przem ów ierie p prezes 
Trzeciak zaznaczył, ie  rola w iadz organi- 
zacyj O Z N  jest tymczasowa. Powołana 
ona została tylko oo  zorganizowani* tych 
DlacóweK I oow ołaria d o  pracy iaknaj- 
wlęcej ludzi, nie robiąc różnicy, Jakim 
kro językiem posługuje się w domu, czy  
to Językiem polskim, czy białoruskim  

Przemówienie p. prezesa Trzeciaka 
spotkało się 1 głośrrym aplauzem po  
czym przewodniczący ż azdu zamknął 
zebranie wznosząc okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej Polskiej

Dziś dokonaliśm y pierwszej próby współ 
iiych obrad (organizacji stojsklcj i m iejs­
kiej) nie tylko » naszym obwodzie, lecz w 
eałej Tolsce. W konkluzji tych obrad mamy 
strony dodatnią 1 ujem ną. U jem ną jest to, 
że może zu mało osób wypowiedziało się I 
z lego powodu byłoby lepiej, gdybyśmy «dę 
rozłączyli. Ale s» I korzyści.

Słaby rozw ój naszych miasteczek i prze­
ludnienie wsi stw arzają konieczność zalnte- 
r* rowanit. wspólnymi spraw am i dla stworze­
nia w ar. nków umożliwiających odpływ wiej 
sklej ludności do m iast i miasteczek. Najlmr 
dziej bowiem radykalnie przeprowadzona 
parcelacja m ajątków  nie rozstrzygnie naprę­
żonej sytuacji. Musimy więc frlok za kro­
kiem przygptowywuć fyeh, co m ają wyjść ze 
wsi, aby mogli się zastosować do miejskich 
warunków i znaleźć tam  pracę. To łączy. 
Wieś musi poznać życie m iasta i odw ro tn i;. 
Dziś w Poznańskim  80 proc. handle znajdu 
je się właśnie w rękach ludzi ze wsi. T ajże 
i u nas wi<*ś wymaga Innej obsługi.

Najważniejszą wszakże rzeezą jest dzi 
staj to, co mamy robić po rozejściu się. 
W szystkiego od razu nic zreform ujem y, nic 
zrobimy. W ysuwam wice cztery zasadnicze 
punkty.

1) Zawodowe przygotowanie młodzieży 
wiejskiej do pracy w rolnictw ie z jednej 
strony, a do handlu 1 rzem iosła z drugiej. Je 
dnocześnie z kom asacją nasuw a się kwestia 
odpowiedniego budownictwa, bo w wielu wy 
pndkach pow stają domy gorsze, niż były do 
tyihezas. Poza tym w z.wlązku zc znacznym 
podniesieniem cen na drewno, kalkuluje slę 
dziś budownictwo m urowane. Niestety, na 
wsi nie mamy m urarzy, a miejscy fachowcy 
są dla wsi zbył kosztowni.

Zawodowe więc w ykształcenie młodzieży 
wiejskiej staje się kwestią palącą. Dzisiaj 
młodzież w iejska gorzej jesl przystosowana 
do życia niż przed BO lały. bo wówczas w 
każdej praw ie zagrodzie rolnik um iał zrobić 
sobie sMdię, grabie i inne narzędzia rolnicze, 
a dziś nie każdy umie... orać.

2) Kwestia samorządow’a. Z dzisiejszego 
sam orządu nie jesteśm y znduwoleni. Należy 
więc przygotować luazi w ręce których ndml 
nistroeju n.oglaby przelać swe upraw nienia 
1 wiedzę.

3) Sprawy gospodarcze. Myślę o Izbach: 
Przem ysłowo-Handlowej i Rzemieślniczej. 
W szysikic te sam orządy wiszą dziś w powie 
Irzu, kn masy ludzkie ule biorą udziału w 
wykuwaniu planów-. Miejsce w tyeli samo- 
rzndneh zająć muszą ludzie miejscowi.

4) Należy uruchom ić we wfJłsWsaeil gmi- 
 m m ai— n a '■ i u ' niinn rr nan-iinir

Przewodnlrz^cy Oadzlałów 
Gminnych OZri ubwodu 

Nowogródzkiego
Na n iedzie lnym  z je id z ia  O Z N  w  N o ­

w ogródku  zostali m ianow an i następujący 
p rzew odn iczący  “j i  łz ia łów  gm , O Z N  p o ­
wiatu n o w o g ró Jzk .eg r

f)  Cyryn  —  L e szk ie w lc i C yp rian , C y-
ryn, p-ta Cyryn.

2) Dw orzec —  Kulesza Antoni, D w o­
rzec, p-fa Dworzec.

i) K o re licze  —  S c ibo r-M archo ck l Ju­
lian maj. i p - ‘ a K o re lic ze

4) Kusze lew o —  W a lkow sk l W ła d y ­
sław, maj. Ignatowo, p-ta Kuszelewo, 

a i Lubcz —  Jurczyk A n ton i, Lubcz —
Urząd  Gm .ny.

6 1 N ie rhn iew icze  —  jó fw ia k  Stanisław 
p-fa N iehm ew icze,

7) N ow og ródek  —  A b ram ow icz  Józef,
N ow ogródek

8) Poczapow  —  Kam iński And rze j, os. 
Buj‘ n iew icze, p-ło Poczaoów ,

9) Rajca —  Karpov icz Józef, foJw 
M u c h ó w e k ,  p-ta W ałów ka.

10) W s ie iub  —  P u iyn ow sk i józef, 
Łowce, p-ta N ow og ródek, skrzL poczt.

11) Zdzięcio* —  Bo rzobohaty  Adam , 
7 < k 'M ic t , instruktor rolny.
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W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D R Ż  
O D B I ó U K I h C W

ELEKTRI? - RADIO
N ajdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n l a k l e  —

llłej 1 obrona je j przed z u k m m ś wrogów. 
K, żiiy polityk jest świadom, że Polska tylko 
wted_r daje się pomyśleć jako  potęga, gdy bę 
dzie Polską ludową.

T aką Polskę — Polskę opartą na silnych 
"klops .ich ram ionach — pragnie budować 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. Przez soli 
darny wysiłek eaiegr narodu nad podniesie 
nieiu wyż"j ojczyzny naszej, pragniem y za 
pewnić lej spokojny rozwój. Pragniemy 
wzmocnić zarów no gospodarczo, ial- polity­
cznie i kultu raln ie  tę warstwę ludności n a ­
szej o państw a, k tóra  swą lirzebnością 1 po- 
Btawą mo. alm  do jego trosk, stanow i nie­
wyczerpane żródio mocy Polski.

Pracę naszą prow adzić będziemy w opar 
ciu o pierw iastki rodzim ej kultury i rodzime 
go ducha. Ani w ioski faszyzm, ani niemiecki | 
narodowy socjalizm, ani rosyjski kumunizm 
— nie będą stanowić podłoża nnsz.ego w ysił­
ku Na przem ianv polityczne jakich jesteśmy 
dz.lś św iadkam i w Europie, patrzym y ocza­
mi obserwatorów, nic naśladowców. Dueb 
polski jest dostatecznie bogaty, by we włas 
nej skarbnicy szukać podstaw  budow ania 
wielkości Rzeczypospolitej. Pozostaniem y 
mu wierni. Tfrorzymy polski ruch narudowy 
polityczno-społeczny i z ruchem  tym  z.esp 
Itmy wszystkie potrzeby i dążenia wsi pol- 
sklej“.

W śród gromkich oklasków generał 
zakończył swą przemówienie wyrażeniem  
przekonania, że praca rozpoczęta przez 
O b ó z Zjednoczenia Narodow ego ilu iyć  
będzie pomyślności ojczyzny I lepszej 
przyszłości cnłopa polsidegc.

Po zam kn ięciu  z jazdu  genera ł Gehca 
spoży ł ob iad  w  kasyn ie garn izonow ym  
! c  godz, 16-ej -odjechał do  W arszaw y.

S Z

Czwartki .7 P0K
Dnia 21 paźdz ie rn ika  r b  odbył  a ę  w Jo 

kału Zw iązku  p rz y  ul. Jag ie l lońsk iej  t  p ierw 
szy „C zw ar tek "  ZPOIi.

Był o n  w zupełności  poświęcony Wrwnę 
trznym  sp ra w o m  organizac j i .  Przewodniczą  
ca Z arz ąd u  Grodzkiego p. Cz. M oru iaw skn  
p o in fo rm ow ała  obecne n a  sali cz łonkin ie  o 
s tan ie  p ra c  w o rgan izac j i  i o zam ierzsaycii  
posunięciach  poszczególnych re feratów. 
W śró d  p oruszonych  kwesTyj najw ięcej  zain- 
U-resowania wzbudziło  nowe na lerenie  Wi! 
na l iceum gospodarczo ZPOK, jedno  z łych 
trzech, k ió re  w ogóle is!n ,eją  w Polsce.

„C zw ar tk i"  p os tanow iono  urządzać  co 2 
tygodnie przecię tn ie  Na n iek tó re  z nici 
będzie wslęp wolny. Będą one m ia l r  p r o ­
gi am  artys tyczno-rozrywkowy a lbo  i^ż te 
mat in te resu jący  szerszy ogół.

Ze względu na  koszta  rozsy łan ia  zap ro  
szeii zechcą członkinie  u w ażn ie  p rzeg-ąeać 
„K urier  W ileń sk i"  we w torek  i środę, a zna i 
dą tam  n a p ew n o  w zm iankę  o przyszłym 
„ C zw ar tku"  w raz  z jego program em . Infor 
m u jem y  też, że p os tanow iono  jeden dzień 
w miesiącu  poświęcić (poza zeb ran iam i ofi­
c ja lnymi) na  ściśle towarzyskie ,  klubowe 
„herba tk i" ,  bez żadnego p rogram u,  a  tylko 
m ające  n?  względzie  us ta lone  możliwości 
sp o tk an ia  się  i rozm ow ę  na  n eu tra ln y m  tere  
nie. U p raszam y  panie  o n ienpuszczan ir  
„czw ar tków ",  gdyż w przec iw nym  razie  zer 
w ana  zosta je  Ciągłość w zajem nego  obco w a­
nia i p o w sł a ją  luki  w in fo rm a c ja ch  oraz  w 
rozeznaw an iu  się w poszczogól .ycli posunie  
c!ach  organ izae j i .  Na na jb l iższą  przyszłość 
sygnalizujem y „K urs  sam orządów;-"  od 3 li 
s topada  do 7 l is topada  rb.

Nic mu na zdiowic
Pned kilku dniami donieśliśmy o nie­

jakim Wołodkiewiczu, który przywłasz­
czył na szkodę swego pracodawcy 
3500 zł.

• Wołodkowiez przez kilka dni ukrywa1 
się. lecz wczoraj został ujęiy.

Skradzione pieniądze nie poszły mu 
na korzyść. Część przepił, część skradły 
mu przygodne towarzyszki zabawy Obec 
nie nie ma p.zy duszy ant grosza, lecz 
pełen lesf skruchy I chce odpokutować 
w więzieniu za swoje przestęDstwo. (C).

Odczyt 0. Kff yntjens* S. i.
o stosunkach noksHc-holentfersklch
Korzystając z . bytnośc i w W iln ie  

O . K leyntiensa w yb itnego  jezu ity ho len ­
dersk iego  znaw cy arch iw ów  ho lende r­
skich, watykańskich, po lsk ich  i _ innych 
Uniw ersytet Stefana Batorego zaprosił 
tego uczonego , aby w y g a s ił  odczy t o 
stosunkach pobko -ho lende rsk ich .

Pom im o braku czasu na rozesłan iu 
zaw iadom ień  I n iezbyt szeroko ro zpo ­
wszechnionej w  W iln  e zn ijom o śc i języ­
ka francuskiego, w którym  został w y g ło ­
szony od czy ł w szystkie p ierw sze rzędy 
sali ko lum now ej zosła ły zajęte p rzez pu­
b liczność, kłórą śc.ągnę.a osoba p re le ­
genta —  H o lendra  i temat.

O . K leyntiens obok  prof. Stanisława 
Kota jest najwybitn iejszym  znawcę sło- 
sunków po lsko -ho lendersk ich  z tą jednak 
różnicą, że  sięga wstecz poza  cza«y re­
nesansu i reformacji, (które są specja lno­
ścią prof. Kota) aż a o  g łę b o k ie g o  śred­
n iow iecza . *

O . K le yn ł iens, p rzygo tow u jący  do  
druku d la  uniwersytetu ło tew sk iego  w  Ry 
dze m ateriały d o  historii p ie rw otnego  
osadn iciw a w  dzis ie jsze j Ło tw ie  i dc 
d z ie jów  stosunków Inflant i Ku rland ii z 
H o land ią  doszed ł do  przekor.an ia, ie  
Fryzowie, p ierw si osadn icy  ryscy po cho ­
d z ili n ie  z Fryzji n iem ieck ie j, a le  z jej 
z iem  zachodnich, f. J. z H o land ii.

Dużo now ego  m ateria łu  dat O . K ieyn- 
tiens o  walkacn p row adzonych  pom !ędzy 
Am sterdam em  i m iastami hanze ftyck im i. 
O kazu je  się, ie  H o lend rzy  już w w ieku 
XV  tak ce low a li w  p rzem yśle transporto­
wym morskim I tyle um ie li za rob ić  w  tej 
ga łęz i handlu m iędzyna rodow ego , ie  
m ów iono o  nich, ie  są go tow i nawet d o  
p iek ła  w słęp ić z okrę lem  b y le b y  na łym 
dob rze  zarob ić. S zczegó ln ie j cen ione  b y ­
ło  zb o że  ba łtyck ie , które cenrli nawet 
k ró low ie  Francji, jako  w yją tkow o nada­
jące się d o  d łu go trw a łego  p rzechow y­
wania.

Pom im o, te  to nam dz iś  się w ydaje  
,,nłe p o  d ro d ze 1' Polska o łac ifa  R zym o­
wi swoje „św ię top ie trze " przez bank i 
ho lendersk ie .

N a jw cześn ie jsze osadn ictw o obce  w 
Polsce szło  z p rze ludn ione j h o la n d ii k ie ­
rowane p-zez zakon Cystersów . Najstarszy 
kośc ió ł krakowski Fe liksa i A dank la  jest 
jak gd yby  kop ią  kośc io ła  św. Leonard i 
i  F landrii.

U czony  H o lende r O . K leyn tiens zna 
prace p rof M ariana M o re lo w sk ie ęo  z 
W iina  i ośw iadczy ł p ub lic zn ie  ie  jeszcze 
w łych czasach, k iedy  o  r ich n ie słyszał 
doszed ł a o  łych samych p o g lądó w  co i 
prof. M o re low sk i, i e  sztuka, mająca sv*o 
ją s ied z ib ę  w  H o land ii, g łów n ie  nad M o ­
zą 1 na lirrii Leod ium — M aasbech ł nie 
m niejsze zna lazła  w Polsce rozpow szech  
n ien ie i n,e r.n ie jszy  wywa-ła w p fyw  na 
sztukę polską n iż sztuka sąsiednich z na­
mi N iem iec.

G dańsk  w ed ług  O . K leynfiensa, (co 
stw ierdził syp iąc nazw iskam i i łaktami) *) 
jest miastem „p le łn e  ci'une a 'eh itecture 
ho llande łse  b ien typ ique ".

K ró low ie  po lscy  (szczegó ln ie  Jan So­
b iesk i, W ład ys ław  IV i Stanisław  August) 
i m cgnaci b y li m iłośn ikam i sztuki ho len­
derskie j i krzew ili ją w  Polsce.

L iczne  Drzyklady w  łej dz ieV z im e  da 
ją spraw ozdania sekcji historii szłuk, Tow. 
Przyjaciół Nauk w W iln ie , której p rze ­
w odn iczącym  i badaczem  w p ływ ów  sztu 
ki holenderskiej na °olskę jest-prof. M o- 
'e low sk i, w W iln ie , gdzie wywody O. 
K leyn tiens? b y ły  łylko potwierdzeniem  
znanych już w  W iln ie  faktów  z d z i e d z i n y  
historii szłuki-

M ów iąc  o  stosunkach kultura lnych w 
o g ó le  t o studiach Po laków  za granicą 
O. K leyntiens p ow o ła ł się z uznaniem  na 
prace prof. Stanisława Kota, k tórego 
p rzed  paru laty sfery naukow e H o land ii 
zapraszały na szereg od czy fow  o stosun­
kach po isko -ho lenders idch  w okresie  re­
formacji i ka to lick ie j reakcji.

Im ponujące cyfry p rzy to czy ł p re le ­
gent o s lua iu jącycn  w  H o land ii w Lej- 
d z ie  i w e Frenekene  (na ui iwers/fetach 
prcfestanckich) Po lakach w  p rzeszłośc i.

Po lacy  rów nież w H o land ii u czy li się 
sztuki w o jskow ej inżyn iery jnej. Z  nich 
najg łośn ie jszym  b y ł A rc iszew sk i, któremu 
w ed ług  s łów  O . K leynfiensa H o land ia  w 
dużym  słopn iu  zaw dzięcza  swoje bogać 
twa ko lon ia lne .

Bardzo  c iekaw e, żu samych op isow  
pod ró ży  H o lend rów  do  Po lsk i zna laz ł pre 
legen ł w różnych  zb io rach  ar 15.

Zas ługu je  na uwagę fakt paradoksa l­
ny, i e  w  czasach k ie d y  od leg ło ść  nie 
została przezw yc ię żona  Drzez technikę 
b liższe  b y ły  stosunki po lsko -ho lendersk ie  
niż dziś.

P re legen ł w yraził życzen ie  i nadzie ję  
ich w m ó w ien ia  I rozw oju . Ta myśl Jak 
f ca ły n iezm ie rn ie  c iekaw y od czy t w y­
w o ła ły  w śród zebranych potrzebę  zam a­
nifestowania s /m p ft ii do  pre legen ta  I kra 
)u, który on reprezentu je przez ow acyjne 
oklaski. W. G. P

*) Zeughaus gdański  mńgłb również  do­
brej! zn a jd y w ać  siv w Grenindze lub  De- 
wenter  ta k  jest c c h arak lc rze  holenderskim . 
Pochodzi on z roku  1005 i jes '  dzieleni arcni- 

■lekta Antoniego sa n  Obbe^gen k tó ry  w tsun 
sam em  czasie zbudow ał s ta rom ie jsk i  ra tusz.  
Malarstwo sali der  „Rotor So i l“ jest  pędzla 
Ja n a  Yredoman de Vries. V -e ie  części sia- 
rego Gdańska,  wzdłuż rzeki ' o t tawy według 
O VI. p rzypom ina  architektur.-- d a w n ą  Ilo- 
iand.ę. Z lazwisk Holendrów, k ió rzy  p o z o ­
stawili  w G dańsku t rw ały  .śmd sv ej dz ia ła l­
ności wym ienił  pre legent H o lendrów , w y b i t ­
nych przedstawicie li  slylu o d rodzen ia  w 
Gdańsku Gerarda I l e n r ik - ,  Yromiii  sel  
F ro m m  T r y d e n k a  i Antoniego sa n  Obber-  
gen. „W ysoka  F u r t a "  cz B ra m a "  w stylu 
ssybituie renesansu  ho lendersk iego  zostali,  
z budow ana  przez W ilhe lm a  van der  lłlock 
— r. 1568.
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Iiimitt lir; Ziiimi i  Bawiigrif»la
Wieczorem 24 bm. w sali gimnazjum 

państwowego w Pińsku, staraniem miej­
scowego Kola T-wa Krajoznawczego od­
był się odczyt dyr. d-ra 1 Jakimowicza 
p. f. „Tajemnice góry ZamkowrJ w Da- 
wldgródku'.

Sprawa odkryć dawigródzklch jest na 
ogół znana. Uzupełnimy te wiadomości 
szczegółami, które uszły uwadze prasy.

Znalezione przy pracach Wykopalisko 
wych konstrukcje drewniane położone są 
warstwowo, przyczym dolna warstwa od­
nosi się do XI wieku.

Drogą badań źródeł historycznych 
ustalono, że gYód warowny nad Hory- 
niem był założony przez kslęcla-lzgoja 
(to znaczy pozbawionego widoków prze­
sunięcia się po drabinie udzielnej hie­
rarchii) Dawida Igorewicza mniej więcej 
około* 1100 roku. Był to niespokojny 
duch, nieodrodny potomek wikingów nor 
mańskich, który z doborową drużyną do­
konał szeregu podbojów na brzegach 
morza Czarnego. by w ten sposob wyjść 
ia Istniejące wówczas drogi handlowe 
I utrzymywać się z pobierania ceł tran­
zytowych. Tak zostały podbite przez nie­
go miasta Tmutarakań (nad morzem Azo- 
wskimj i Oleszki —  przy ujściu Dniestru.

W obu wypadkach system celny wpro 
wadzony przez ks. Dawida godził w inte 
res/ znaczniejszych władców udzielnych 
I niespokojnego księcia usunięto siłą, da­
jąc mu tytułem rekompensaty księstwo 
Wlodzimierz-Wołyńskie. I na tym tere­
nie awanturniczy władca nie zaznał spo­
koju. SproY/okował wojnę z księciem Ha 
lickim-Wasilkiem, k.o.ego wziął do nie­
woli I pozbawił wzroku. Wywołało to 
krucjatę na niesforne książątko, lecz na 
zjeżdzie książęcym w Wlatyczewie w r. 
1100 ks. Dawid przyrzekł poprawę 1 wza- 
mian odebranego mu Włodzimierza otrzy 
mai księstwo nadhoryńskle ze stolicą w 
Drohobużce. W tym też czasie wzniósł 
on grod warowny niedaleko ujścia rz. 
Morynia do Prypecl, które to rzeki stano­
wiły wówczas jedyne bodaj drogi han­
dlowe

Mówiąc o Koryniu, dr Jakimowicz pod 
kreślił ciekawy szczegół Mianowicie, 
żadna inna rzeka nie miała na swych 
brzegach tylu grodów . stołecznych, co 
Horyń. Kroniki wymieniają Ich aż 6, są 
‘o Dawidgródek, Wysock, Stepart, 
Peiczympnica, Drohobuż i Ostróg. O ko­
liczność ta świadczy o olbrzymim znacze­
niu tej arterii wodnej w czasach wczes­
nego średniowiecza

Powracając do odkryć dawidgródec- 
lich, dr Jakimowicz wyjaśnił ich znacze­
nie dla nauki historii.

Ze znalezionych przy wykopaliskach 
uiudynków, przedmiotów I resztek orga­
nicznych można jaknajdokladniej odtwo­
rzyć poziom sztuki architektonicznej i tor

tydkacyjnej, tryb życia I stopień zago­
spodarowania —  słowem urobić dokład­
ne pojecie o środowisku otaczającym 
osobit udzielnego księcia XI wieku.

Resztki branzolet szklanych wskazują 
na stosunki handlowe z Syrią przy po­
średnictwie Bizancjum. Resztki tkanin, 
obuwia, oraz haftów dają pojęcie o stro­
jach a kołci zwierzęce pozwalają wnio­
skować, że I wtedy hodowano znane 
nam gatunki zwierząt domowych. Lasy 
okoliczne dostarczały masę dzikiego 
zwierza, wśród którego nie był rzadko­

ścią bóbr, tur. jeleń, żubr; łoś, ryś I Inne.
Tneba dodać, że prace wykopalisko­

we objęły nieznaczną dopiero część te| 
„poleskiej Pompei", wskutek czego przy 
dalszych robotach możliwe są nowe re­
welacyjne odkrycia.

Uzyskane materiały historyczne, po 
uporządkowaniu I wystawieniu kh  w 
Warszawie, będą oddam do muzeum 
regionalnego w Pińsku, co przemawia za 
koniecznością budowy własnego gmachu 
dla te] niezmiernie ważnej I jedynej w 
swym rodzaju placówki. set-

KRONIKA
Dziś Sabiny P. M 
Ju tro  Szym ona i Tadeusza

Wschód słońca —  g. 6 m. 14 
Zachód słońca —  g. 3 m. 54

n o w o g r ó d zk a

—  Biuro Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego m ieści się przy ul. P iłsudsk ie ­
go  93 i czynne jest ad godz. 9 d o  13, 
Tamże przyjm ow ane są zg łoszen ia  do  
O bozu .

—  Ze Związku Strzeleckiego W  ub,
sobotę  o d b y ło  się w sali straży pożarnej 
uroczyste o tw arc ia  roku szko len iow ego  
Zw iązku  S trze leck iego  od d z ia łu  im. Ro- 
żerra, Tatarskiego I Żeńsk iego . W raz 
z m łodoc ianym i strzelcam i p rzyb y li ia kze  
i ich rodz ice , co p o d n io s ło  charakter 
uroczysłości. Do zebranych przem ów i! 
prezes od d z ia łu  d . G liń sk i, po  czym  od  
śp iewano hymn i ro zpo czę ła  się zabawa 
taneczna, która trwała d o  rana.

W  n ied z ie lę  Zw iązek  Strze leck i w zią ł 
ud z ia ł w  uroczystym  nabożeństw ie, p o d ­
czas k fo rego  p rzyg ryw a ła  orkiestra strze­
lecka.

—  Fiasko konkursu. W  swoim  czasie 
zarząd Stow. Rodz in y  U rzędn icze j o g ło ­
sił konkurs na n a jdow c ipn ie jszego  c z ło ­
w ieka m. N ow og ródka . Rozstrzygn ięc ie  
konkursu m ia ło  nastąpić 15.X br. N ies ie -

tfonalp Kasa toDtMd
w Nowogródku

pizyjm uje wkłady od 1 zł., za­
łatwia in kaso ,  sk up uję  waluty  
ob ce ,  pośredniczy w k up nie  
i sprzedaży papierów  wartoś­

ciowych.

Rur/er

Nowinki bokserskie
Bokserzy W K S  Śm ig ły  postanow ili na 

styczeń 1938 roku sp row adzić  do  W ilna  
d o skon a łeg o  trenera Sztama, który przez 
ca ły  m 'es:ąc trenow ać b ęd z ie  p ięśc iarzy  
w lenskich, C b e cn .e  boks w W K S  Sm ig 
ły  c eszy się wyjątwym  pow odzen iem . 
Na tren ingach sala jest p rzepe łn iona . —  
Sekcja lic zy  p rzesz ło  40 zaw odn ików  
K  erow nik em techn cznym  sekcji p.eściar 
skiej jest st. sierż. Nestorow icz. W a d o  
nadm ien ić , że  ostatn io Sm igty pozyska! 
k ilku  doskona łych  p ęsciarzy, a m ianow i­
cie: Bluma z W arszaw y i M aja  z B ie ło - 
gosfoku

W  m istrzostwach d rużynow ych  W ilna  
W K S . Śm ig ły  n a jp raw dopodobn ie j wystą 
p i w następującym  sk rad z ie1 Borkowski, 
C zarny, N o w ick i w zg lędn ie  Snitko, D ęb ­
ik i,  Ma", W o jtk ioydcz. N o rw icz  i Blum. 
Zw racam y specja lną uwagę na W o jtk :e 
Wrcza k t ó r y  zacząt ponow n ie  trenow ać i 
na Norw icza , który po  dw u le tn ie j przer 
Wie w ró c ił na ring  N o rw icz  byt w swoim  
czasie ch lubą W ilna .

Sekcja p rezentu je  się doskona le . W KS  
Śm ig ły  b ę d z ie  pow ażnym  przec iw n ik iem  
d la bokse rów  E 'ektritu. M ecz  m iędzy  ty 
mi kluDam i b ę d z ie  ba rdzo  c iekaw y Spo i 
kan e W K S  Sm igty z G w ia zd ą  warszaw­
ską zakontraktow ane zosta ło  na 20 lis io  
pada, a le jak nas informują z m iarodaj 
nego źród ła , są pow ażne  p rze szkody  te 
thn iczne . L.czyć się łrzeba z tym, że 
G w ia zd a  d o  W ilna  jednak nie p rzy jedz ie  
N a jb liższe  dn i pow inny sprawę przyjaz

du G w .azdy  wyjaśn ić ca tkow ic ie
I je szcze  jedna w iadom ość bokserska. 

Z /gm un f Ka leński ro zpoczą ł już iren ing i 
z p ięśc iarzam i Zw  Strzeic. T ren ing i od 
byw ać się będą dwa razy w  tygoan iu  w 
sali O środka  W F  w  W iln ie  p rzy  ul. Lud 
w isarskiej 4. S trze lec choc iaż n ie  posia 
da obe cn ie  czo łow ych  zaw odn ików , po 
stanow ił jednak w śród swoich cz łonków  
p ropagow ać p ięściarstw o choc ia żby  z te 
go w zg lędu , ze  boks jes ‘ obow iązkow y 
w wojsku, a w Strze lcu g rom adzi się mto 
dz ie ż  w w ieku  p rzedpobo row ym . Bardzo 
Więc d ob rze  składa się, że m łodz ie ż  ta 
b ę d z ie  m oq ła  z boksem  zapoznać się 
Jeszcze p rzed  pójściem  d o  wojska.

N ie  jesł jednak w yk luczonym , że 
Strze lec zo rgan izu je  jak ieś zaw ody  b o k ­
serskie.

W id z im y  z p ow yższego , ze w sporc ie  
w ileńsk im  najbardz ie j aktualnym  jest 
obecn ie  boks. Zw iększą  się n iebawem  
rów nież i kad ry  trenerów . W ileń sk i O krę  
gow y Zw. Boks. wystat na kurs trenerski 
zaaw ansow anego zaw odn ika  W K S  Śm i­
g ły  Talkę H ryncew icza , który stanie się 
n iew ą tp liw ie  doskona łym  trenerem , W il­
no m ieć w ięc b ęd z ie  aż 5 trenerów: Po ­
piela, M irynow sk iego , M o fo rsk iego , Ka- 
leń sk iego  i Talkę H ryncew icza . Ponadto 
instruktoram i boksu są ieszcze  w W iln ie  
kp i Żm udzińsk i i pluf. Sadowski, T rene­
rzy w ięc są b y le  b / to b y  ty lko  kogo  
uczyć.

AZS mobilizuje się
W  najb liższych  dn iach o d b ę d z ie  się 

p ie rw sze  zebran ie  w A  "5 w spraw ie 
utw orzen ia  kota sen io rów  b y łych  cz ło n ­
ków  A ZS . Z eb ran ie  o d b ę d z ie  się w rek­
torac ie  USB. Na zeb ran iu  będa  n iew ą ip li 
w ie wszyscy p ro feso rzy, którzy intereso­
wali się i interesują się nadal zagadn ie ­
niami sportu, a w ięc prof. Kem pisfy, prof. 
Patkowski, p ro f Koschm ider, prof, S ze li- 
gowsk", prof. R udn ick i prof. Iwo Jaw or­

ski, prof. Sw ian iew icz i w ie lu  innych. Na 
zebran iu  b ed z ie  rów n ież inż. G rabow ,ec- 
ki, kto>-y zda sp raw ozdan ie  z w a lnego 
zjazdu centrali A Z S -ó w  w W arszaw ie.

Ko to  sen iorów  przy A Z S  w ileńsk im  
zg rom adzi zapew ne sporo  in te ligencji 
w ileńsk ie j. Będz ie  to p ierw sza i jedyna 
na razie organ izacja  sportowa, która zb li 
zy starsze spo łeczeństw o z m łodz ieżą  
sportową.

ty, nikt się do tego konkursu n ie  zg łos ił, 
naweł sam pro jektodaw ca p mgr. Fiszer.

—  M agistracka  robota .  T ak su jąc  miejskie  
inwestycje  i w ogóle jak ąk o lw iek  m ie jską  ro 
botę, doszedłem dc  uzasadnionego  p rzekona  
nia, że p race  le niewiele są  w a r te  i zawsze 
n iew spółm iern ie  drogo kosz tu ją .  Pisa łem
0 tym  n ie jed n o k ro tn ie  w p łonnej  nadziei,  że 
m oje  wyw ody t ra f ią  nareszcie  do p rzekona  
nia i z am ias t  w ydaw an ia  p ieniędzy n a  n ie ­
po trzebne  zbytki, Zarząd  Miejski w Now o­
gródku  urządz i  nam chociaż  raz  w życiu 
przyzwoitą  imprezę z wódką, o rk ie s t rą  i... 
wszelkimi innym i dod a tk am i o k tó ry ch  się 
nie mówi.

Tym czasem  Zarząd  Miejski zain icjował 
Wręcz coś innego. Po s tan o w ił  mianowicie  
dowieść mi, że jed n a k  um ie  oszczędnie p r a ­
cować  bez udzia łu  Bachusa.  I  oto 5 paździe i  
nika  br. z jawiło nagle  na  ulicy przed moim 
dem em  trzech  ro b o tn ik ó w  wiejskich .  Odmie 
rzyli k i lka  m etrów  wszerz 1 wzdłuż i zaczę­
li zryw ać b ru k  i chodn ik  na  rogu ulic  Ba- 
zyliańskiej i Hołówki. Dokonaw szy  tego dzie 
ta zagrodzili  p rzejazd , po czym spokojn ie  
Zabrali się do k o p an ia  dołu um ila jąc  sobie 
chwile  d osadnym  p rzek o m arzan iem  się z 
ludźmi usi łu jącym i p rze jechać  po chodn iku  
obok bar ie ry .  W reszcie  zag-odzili  i chodnik.  
Sądziłem, że to na  k rótko.  Bo jakże tak  moż 
na k n eb low ać  aż dwie ulice naraz ,  zwłasz­
cza gdy nie m a w pobliżu  żadnego objazdu.
1 co by się stało gdyby tak  wybuch ł  na  *ej 
ulicy p o ż a r  lub  jak a ś  inna  k a ta s t ro fa?  Lecz 
jakoś n ik t  w tej sp raw ie  nie in terw eniow ał 
i ci sami t rze j  robo tn icy  kopal) sobie jam ę 
przez dni... dziesięć. Któregoś dn ia  zap y ta ­
łem, no co oni k op ią?  — Ma być zbiornik  
p rzeciwpożarowy, na w ypadek  p ożaru  p a ń ­
skiego dom u — od p o w iad a ją  uprzejmie .  Po 
mimo lak  w yraźne j  dobroczynnośc i  Zarządu  
Miejskiego pok iw a łem  sm utn ie  głową. W olał  
bym już  dobrą  bibę. Przede  wszystkim, 
któż lo b u d u je  betonow y zb iorn ik  tuż 
przed z im ą?  Czyż m ag is t ra t  zap o m n ia ł  już o 
sm utnym  dośw iadczeniu  ze zb iorn ik iem  na 
ul Kościelnej? A po wtóre ,  czyż już b ra k  w 
N ow ogródku bezrobotnych ,  że się powierza  
lyle p racy  trzem  ro b o tn ik o m ?  T ak  m ówił mi 
rczsądek. Ale m ia ł  to być przecież pokaz 
oszczędnej roboty .  W ięc  czekam  i obserwuję  
co będzie dalej. Pa trzę ,  jedenastego dn ia  zja 
wiło się już  6 robotników . Okazuje  się, że 
w nocy oberw ała  się śc iana  i trzeba  było na 
nowo w yrzucać  ziemię. W reszc ie  czternaste  
go dn ia  przyszło już  10 ro bo tn ików  w raz  z 
dczorcą  inwalidą .  Od czasu  do czasu zagląda 
li i technicy. W staw iono  do jam y  ogrom ne 
obręcze k tó re  nas tępnego  dn ia  obili deska­
mi, a  dno  zaleli be tonem . Mieli już lepić 
zbiornik .  T ym czasem  niezabezpieczone ścia­
ny znow u  ru n ę ły  w p ew n y m  miejscu, łamiąc 
deski i zasypu jąc  z iem ią  ca ią  robotę. I zno­
wu t rzech  ro b o tn ik ó w  oczyszczało przez pa 
rc dni jamę, nie  bez obawy, aby  p rzy p ad ­
kiem nie runę ła  na  n ich  i s te rcząca  nad  nimi 
Dontpa. A ile przy  te j  całej  robocie  było 
sprzeczek, n a rzek ań ,  wyntyślań,  złorzeczeń, 
tak  ze s t ro n y  ro bo tn ików  ja k  i p rzech o d ­
niów. a na jw ięce j  ze s t ro n y  w ieśn iaków  prze 
jeżdżających poprzez  w ązkl  chodnik ,  z k tó ­
rego usun ię to  ba r ie rę  na  polecenie  techn a 
ttiiejskiego Toza tym n ik t  z fachow ców  tej 
roboty  należycie  nie p im ow ał.  A robotnik ,  
jak to robo tn ik ,  pa rę  razy  rzuci ło p a tą  i 
przystanie,  zapali  sobie, pokręć  się tu i tam, 
gawędząc o tym  i owym , e h " i  ami k rzyknie  
na chłopa, co nie chcia ł  z ko n iem  zawracać 
i znowu rzuci p a rę  razy,  a lbo przyłączy się 
do tow arzyszy  d y sku tu jących  cc jak  na le ­
ży robić. Słowem ba łag an  Były dnie, kiedy 
W ogóle p ra co w a n o  zaledw ie  p d  p a rę  rodzin 
tak  jak b y  te ulice i p o m p a  is tn ia ły  tylk i dla 
m agistra tu .

Nareszcie 22 p aźd z ie rn ik a  zdecydowano 
przyśpieszyć robotę .  Za dużo było już o niej  
w mieście gadania .  P rzep row adz i ,  więc in 
sta lację  e lek tryczną  i n iem al przez całą noc 
zb ijano  z desek fo rm ę  zbiornika.  Tak? oto 
oszczędność. Zwlekano  z tą  ro b o tą  do późnej 
jesieni, po tem  w y na ję to  zaledwie trzech r o ­
botników, nie zabezpieczono stoków jamy, 
nie p i lnow ano  robót ,  a  wreszcie p rzep ro w a­
dza się insta lację  i w y n a jm u je  się ro b o tn i ­
ków do nocnej  roboty, jak  by nic nie kosz 
tcwało.  Zaiste , gdyby w ypadek  taki  m iał 
miejsce  gdzie indziej,  to by  na pewno wdrożo 
no dochodzenie  dyscyplinarne,  a bodaj  i k a r  
ne, a w k ażdym  razie  winni niedbalstwa mu 
sieliby p o k ry ć  z własnej  kieszeni wszelkie 
s l ia ty  s ląd  wynikłe. U nas za wszyslko p ł a ­
ci snołeczeństwo. Kazim ierz  Iwanowski.

Uroczyste otwarcie nowej linii kolejowej Sierpc —  Brodnica

L I DZ  K A
—  W ystawa. Baw iąca od  k ilku  dn i 

w L id z ie  wystawa krakow sk iego salonu 
artystów -m alarzy pozosta je  w  L id z ie  jesz­
cze  2 dn i, f. j. d o  czwartku w łączn ie .

Z  L id y  wystawa jd a  się do  W ilna .

BARANOWICKA
—  „Kaprysy" elektrowni kolejowej.

P ia liśm y  już, i e  czeste remonty w e lek 
trowni ko le jow e j w Baranow iczach, która 
zasila w prąd miasto, stwarzają częste 
p rzerw y w  ośw ietlen iu , Ostatn io do cho ­
dzą coraz liczn ie jsze  narzekania, p rzede  
wszystkim  rad ioaoonentew , na ło, że e lek 
trownia n ie dostarcza prądu w n ieoz ie le  
i dn i św iąteczne d o  g od z in y  3-ej i póź­
niej, uriiem ożPw ia korzystan ie w tym cza 
sie z audycji rad iow ych.

R ad icaoonen c i m, Baranow icz, zw ła ­
szcza chrześc ijan ie, ape lu ją  d o  Zarządu 
M le is k ie g o  o n iepozbaw ian ie  ich prądu 
e lek trycznego  w dril w o lne  od  p iacy.

— Tydzień Miłosierdzia C hrześcijańskie­
go. W  dn iach  od 31 paźdz ie rn ika  do 1 listo 
pada  br. odbędzie się  w B aranow iczach  T y ­
dzień Chrześcijańskiego Miłosierdzia. W  tym 
czasie zos taną  zorgan izow ane  kwesty  ulicz­
ne i zb ió rka  w p ry w a tn y ch  m ieszkan iach  na 
rzecz bezrobotnych  i pozbawionych  ś ro d ­
ków do życia s ta rców  i dzieci, k tó rzy  o trzy ­
m u ją  zasiłki z „Cari tasu" .  Zarząd  „Cari tasu" 
zwraca  się z gorącym apelem  do chrześc ijań  
skiego społeczeństwa m. B aranow icz  o p o ­
parcie go w tej  akcji  i prosi  o wzięcie czyn­
nego udzia tu  w zb iórkach  i kweście. Zgło­
szenia p rz y jm u je  kance la r ia  pa raf ia lna .

—  W p ro w ad zen ie  bonów ja ln iużniezyrh .  
Zarząd „C ar i tasu"  wydał  ja łm użnicze  bony 
po 2 i 5 gr. i prosi  osoby chcące wspierać  
ubogich o n abyw an ie  tych bonów 1 rozdawa 
nie ich ubogim k tórzy  potem za ie bony 
będą mogli o i rzym ać  pożywienie  i zasiłk 
w n a tu rze  od „Caritasu".

NiEŚWIESKA
—  Z adrzew ian ie  Nieświeża Zarząd m ia ­

sta Nieświeża p rzys tąp i ł  do zadrzew iania  
wszystkich ulic i p lacu ratuszowego. Należy 
zaznaczyć  p rzy  tym, że chodnik i  po obu 
st ronach  głównej ulicy W ileńsk ie j  i wokół 
ra tusza  zostały  g run tow nie  p rzebudow ane  i 
k i lkak ro tn ie  poszerzone. Na now ych  chod­
n ikach  wzdłuż całej  p rzeb u d o w an e j  trasy 
w ykonano kwietniki

H is to ryczne  zabytk i  i m u ry  b a rokow e  sa 
od zm ierzchu  do świtu oświet lane re flek to ­
rami.

-— Z akup  lnu. W  nadgran iczn y m  miastecz 
ku  Kłeck odbył się na  sze roką  skarę skup 
lnu przez przedstawicie ls tw o T ow arzystw a  
Lnlarskiego w Bezdanach.  Cena lnu  w zależ 
ności od g a tu n k u  w łókna  wynosiła od 1.50 
do 2.00 zł.

l iłównymi dostaw cam i Inn były Koła Go 
spodyń W iejsk ich  i Młodej Wsi.  W s z y s t e k  
z a kuipii o® y len o d tran sp o r to w an y  z o s t a ł  wn 
zami, a  nas tępnie  ko le ją  do Bezdan.

—  ZA ŚMIERTELNE POBICIE O.lCA. Roz 
patiyw ana była w Nieświeżu przez Sąd Okrę 
gowy w Nowogródku spraw a ni-ca wsi Oere 
wo Jana  Kulczonko. kfńry pobił swego ojca. 
Ojciec następnie zmarł.

Sąd uzna! czvn len inko u l i  um yślne zabl 
cie ojca. Sprawca skazany zosłał na 3 lała 
więzienia.

SZCZUCZYŃSKA
— Zbiórka ziem niaków na pomoc zim o­

wą bezrobotnym . Gminne Kom itety  Z imo­
wej pom ocy  B ezrobo tnym  przystąp i ły  w b ie­
żącym tygodniu  do zb iórk i  z iem niaków  dla 
bezrobotnych,  s to su jąc  nas tęp u jące  norm y 
podane  przez Urząd W ojew ódzk i:  od gospo­
dars tw  ro lnych  powyżej  10 h a  —  5 kg. ziem 
niaków, od gosji. ro lnych  1-no hek ta row ych  
i od g ospodars tw  leśnych pól kg z ) ha.

W  ro k u  ub. zeb rano  na ten cel gotów 
ką —  13.000 zł., z iem niaki  na  zł. 5.000, zbo 
żem n a  4.000 zł., różne 1000, razem  około 
25.000 zł.

Tegoroczna  zb ió rka  w pow. szczuczyń- 
skini zapow iada  się nieco gorzej,  a  to z po 
wodu słabszych w p o ró w n a n iu  z la tam i ub., 
zbiorów.

— S e k re ta r ia t  OZN rozpoczął urzędowa 
nie. S e k re ta r ia t  Obozu Z jednoczenia  Narodo 
wrgo w Szczuczynie o rg a n iz ac j : Miejskiej i 
W ie jsk ie j  rozpoczął  z dm  15-go b. m. u- 
izędowanie .  B iuro  czynne w |) r.nieazi-ilki od 
godziny 17 do 10, we czwartk i  od 11 do 14 
i soboty od 14 do 10. Biur ' .riesci się w 
I ki u przy  hi T.U d sk ta g i  Nr. 5.

—  Budżet ZPOK w Szczuczynie Nowogr.  
na ro k  1937-38, p rzedstaw ia  się po stronie 
wpływów su m ą  zł. 3419,10, po  s tron ie  wydal 
ków su m ą  zł. 5220.

Duże pozycje  w budżecie  za jm u je  „Stac­
ja opieki n ad  M atką  i dzieckiem", oraz  przed 
szkoła.  Budżet został  z a tw ierdzony  przez 
W alne  Zebranie.

—  W ilki. Mieszkaniec gm iny żołudzkiej 
Kępisty józef,  p rze jeżdża jąc  lasem żoludz- 
kim, n ap o tk a ł  3 duże wilki

WH.EJSKA
—  Skład Dersonslny oddziału miej­

skiego OZN. W  ostatni p iątek w sali za­
rządu m ie jsk iego w  W ile jce  o d b y ło  się 
p ie rw sze zeb ran ie  o rgan izacji nrieiskiej 
O ZN . Na zebran iu  tym ukonstytuowało 
się p rezyd ium  w sk ładzie .

1) p. Zublewicz Zygm unt —  p rze ­
w odniczący;

2) p. Pefrajlis An ton i —  w i ^ p rze ­
w odniczący;

3) p. Klenć Benedykt —  sekretarz;
4) p. Masiulanls Stanisław  —  skarbr.ik.
Pow o łano  rów nież d o  życ ia  7 sekcyj,

wyznaczając d o  ka; d e j  z nich k larow ni 
ka, k tó rego obow iązk iem  b ęd z ie  dobrać 
odpow iedn ich  d o  zadań poszczegó lnych  
sekcyj lu d z i i ro zpocząć  konkretną 
pracę.

P rzydz ia ł sekcyj w yg ląda  następu­
jąco:

1) Sekcja p ropagandow o-prasow a —  
p. W ik to r Chlmlczewskl.

2) Sekcja społeczna '—  p. Halina Hen 
tzelowa.

'  3) Sekcja kultura lno ośw iatow a — ;*p. 
Laskowski W acław .

44 Sekcja gospodarcza  —  p Karas'ń- 
skl O lq ie rd .

5) Sekcja rzem ieś ln lczo-robo tn icza  —  
p, W llew sk l Lucjan.

6) Sekcja p rzem ysłow o-hand low a —  
o, Pietraszklewlczówna Jadw iga.

7) Sekcja m łodzieżow e —  p. W ik to r 
SupIńsfcL

N a jb liższe  zebran ie  m ie jsk ie l O Z N  
odbędz.e  się w W ile jce  w  dn. 13 listo­
pada. Na porządku  ob rad  będą plany 
Drący i sk łady osobow e poszczegó lnych  
sekcyj. W . R.

m o ł o d e c z a ń s k a
_  SAM OBÓJSTW O M ŁO D EG O  PA­

ROBKA. Nałalla Czubin ze wsi Charawi- 
no, gm- mołodeczańsklej, zameldowała 
policji, że w dn. 24 bjn. w czasie Jej nie 
obecności powiesił się w stodole Jej pa­
robek Antoni Bożąbek, lał 17. Przyczy­
ny samobójstwa na razie nie ustalono. 
Dochodzenie prowadzi się.

GRODZIEŃSKA
—  Zarząd Miejski przysfąpił już do 

opracowywania budźefu m ie jsk iego na 
rok budże tow y 1938/39. (&)■

—  Wniesienie akru oskarżenia —  
sprawa b. dyrektora „T-wa Bankowego". 
U rząd p rokuratorsk i w n iósł już d o  Sądu 
O k r ę g o w e g o  akt oskarżen ia w s p r a w i 
b. dyrektora stynnego w swoim  czasie 
„T-wa Bankow ego".

A k t oskarżen ia zarzuca b. dyrektoro­
wi Sym cho W olberaow i oszustwa i p ro ­
w adzen ia  fatszywycn ksiąg bankow ych. 
Z W o lb e rg ism  odrsow iadać b ęd z ie  b v ly  
|ego wsDÓłpracownik Salom on Fryd land.

A k t oskarżen ia  obe jm uje  50 stron ma 
szynow eqo pisma.

U rząa prokuratorski wzywa 124 śv, ad 
ków  dow odow ych . Sprawa p raw dopo ­
dobn ie  rozpoznana będ: ie w grudniu.

l9l
—  Strajk robotników piekarskich 

trwa. Na ostatnim wspólnym  pos iedzen iu  
-obotn icy  skonkretyzow ali swoje żądama, 
a m ianow ic ie : zw yżk ' p łac  o  14°/o i p rze ­
strzegania 8 -g od z innego  dn ia  pracy.

Zadan ia  re w łaśc ic ie le  od rzuc ili. P ie ­
czywa w m ieście n ie brak.

—  Poraź frzecl wyznaczono sprawę 
d-ra Luonowtcza. Sprcwa d-ra Leonow l- 
cza b. dyrektora rzeźn i miej ;kiej, oskar­
żonego  o sfa łszow anie podp isu  p. l o ł -  
toczk i musiała dw ukro tn ie  spaść z w o­
kandy, pon iew aż w jednym  w ypadku  nie 
stawił się oskarżony, w drug im  zas świa­
dek oskarżenia.

Poraź trzeci sprawa rozpoznana be-
rlr i a rłn iii fi liefrinarta Kip

Zd ję c ie  przedstaw ia w  fotom ontażu: na lew o —  pan M in is te r Kcm un ikacj p ik  
U lrych przecina  w otoczen iu  dosto jn ików  kośc ie lnych  i państw ow ych sym boliczną 
wstęgę, otw iera jąc now y szlak ko le jow y- na praw o —  p ierw sza lokom otyw a, u de ­

korowana emblematam i pańs‘wowvm i, w jeżdża  na nowootw arty for.
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PcEiowr-1 r zatarg w  Arbonie
W  „A rb o re e "  w yn ik ł załarg k fóry  ła ł 

w o m oże zakończyć się strajkiem.
Zatarg pow stał na tle w ym ów ien ia  pra 

cy 10 p racow nikom  (konduktorom  I szo­
ferom). Spośród  tych 10 p racow n ików  —  
7 p racu je  w „A rb o n ie "  od  szeregu lat.

W vm ów ierva  te w yw o ła ły  w śród ora 
cown-ków  w ie lk ie  poruszenie

zw iązku  z tym w czoraj w inspekro 
racie p racy o dby ła  si< konferencja z u- 
d z ia łem  p rzedstaw ic ie li C h rześc ijańsk iego  
Zw iązku  P racow n ików  Sam ochodow ych  
■oraz Zw iązku  P racow n ików  Sam ochodo­

w ych Z iem  Pó łnocno -W schodn i :h. Na 
konferencji de lega t zw iązku  chrześcijańs 
k ie go  wysunął koncepc ję  zredukow an ia  
pracy wszystkim  szoferom  i ko rduk to ro in  
o  jedną g o d z in ę  w len  sposób  z n jjd z ie  
się praca d ia  łych  10 p racow ników , któ­
rzy mają u lec redukcji. Stan taki trw ałby 
d o  on ia  1 stycznia, natom iast o d  stycz­
nia, w  myśl tego  p ro ie k łu rr.ają być roz­
poczę te  u rlopy  W ów czas nie zachodziła  
by  juz potrzeba redukcji.

D e legat d ru g ie g o  zw iązku  stanął na 
stanowisku bezw zg lę d neg o  sprzec iw ien ia

się w sze lk im  redukcjom . W  oslatecznym  
jednak w ypadku  g d yb y  redukcje  b y ły  
n ieun ikn ione , uy.aża, że  w  żadnym  w y­
padku  n ie  m ogą b y ć  zw o ln ien i p ra co w ri-  
cy którzy pracują d łu ższy  czas.

Postu laty obu  zw ią zków  zosta ły p rze ­
d ło żo n e  dy rekc ji „A rb o n u " , która je roz­
waży.

Jednocześn ie  od b y ta  się druga kon­
ferencja, której p rzew odn iczy ł nacze ln ik 
w ydz ia łu  sp o łe c zn o -p o liły c zn eg o  U rzędu  
W o je w ó d zk ie g o  p. Jasiński, z udzia iem  
de lega tów  D yrekcji i p racow ników .

Seria tragicznych wypadów w Mm
Wczoraj koło godziny 1-sze] po poi 

powiesiła się w przedpokoju mieszkania 
swych rodziców 2 i-' dni. krawcowa Este­
ra Ostaszynówna. Pozostawiła ona Ust, w 
którym prosi nikogo nie oskarżać w 
związku z )e| śmiercią.

Nieco później Inny dramat samobój­
czy rozegrał się w gmach, sądów przy 
ul. Mickiewicz/* Przybyła z Oszmiany do 
Wilna na rozprawę swego męża 37-łetnła 
Halina Pytlowa, po ogłoszeniu wyroku, 
usiłowała odebrać sobie życie, przecina 
ląc brzytwą żyry na obu rękach.

Pogotowie ratunkowe przewiozło Ją

w stanie ciężkim do szpitala.
Koło godziny 5-eJ wieczorem na ul 

Wlłkomiersklej wpadł pod przejóldzają. 
cy „Arbon" 1-szeJ linii Idący w stronę 
Zwierzyńca 9-letni chłopiec Henry* Je* 
zierskl. Koła autobusu przeszły przez 
wątłe ciałko powodując natychmiastową 
śmierć.

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
wczoraj 18-leini uczeń gimnaz'um Mlcklo 
wlcza Edward Graszulanls, który podczas 
ćwiczeń pokazowych e'ektryczną piłą 
obciął sob' • palce.

Pogotowie przewiezio go do szpitala.

~itł

TabeEs F o t arii
6-1/ dz.eń ciągnienia 1-ej kias/ 43-ej Loterii Państw.

i i ii ciągn/enie 
GYAwne wygrane

100.000 z ł.:  115751 <
5.000 z ł.;  61713
2.000 zł. 90*536 .
1 00C zl : 48767 79607 179704 

191202
50o zl ; 52277 75635 82021

11S3C2 121701) 115859
400 z ł-: 119 22411 31689 58112 

111388 118372 135655 141679
1^8191 180496 191069 

P o  200 z ł . : 14201 22667 34981 
49255 52528 54523 94688 147859 
178106

150 z ł. 2644 lu 0 1 8  12747
153»z 18819 24258 54600 69167
8 2 1 6 1 87876 87213 89247 119585 
127226 128496 132606 137024
358351 166837 171733 1 7 2 7 l6
174609 177986 180118 186068

J Wygrane pe 103 zl
7°° 863 8(J 1004 313 2124 751 

jMbb 843 &a 4109 297 452 924 5231
Tfo H  6320 28 698 769 977 99 7261 
*13 s>97 9257 607 778 108i5 11241 

542 9 C1 12554 C48 13347 516 728 
£40 3 316 454 16142 8* 512 17056 518 
»0 J36 18010 748 19748 

20557 614 /1094 180 287 954 22211 
•312P 31 660 885 24,03 853 26125
*46 17 J5 6=4 881 28224 34 35 29090 
844 54., 726 31711 897 32322 598
83152 479 <163 34022 35609 7u 14* 
87; 482 T 636 >643 37263 364 

S8012 514 39876 IC044 247
Al 458 882 42113 98 201 858 43005 
8 2 5  ■ *4247 668 46103 406 96
* 4 3  970 £0 47617 34 767 948 43087 
IF P  86 R00 3 982 49* 14 872 5 *4 
992 5010’’ CP1 51171 64180 373 
«65 826 55923 56201 511 59 5351 
63159  770 60078 464 64H 903
61301 774 62048 127 52 496 911 
61 ’ OT 875 65224 66517 67134 435 
6 4  51C 780 68144 305 89 469 659 
IT15 76 923 69289 362 615 836 
J 0 8 2 ,  *1432 92 605 995 72033 226 
603 73454 93 74957 92 75164 339 

7665U P7t 77U  3 365 797 977 78650 
iif*. J  66 7 9 1 9 5 4  80017 360 96 

, i L yi7 01357 625 5? 713 32474 
83074 85299 457 776 829 “6381 

®'34H 457 500 7uG g8252 539 53 12 
*0337 85 475 90^ 36 90205 485 91194 
92460 1,25 924 9307: 223 336 896 923 
c /S S  574 908 95072 689 96734 922 
J7298 98068 16'j 401 880 90801 77 
100022 101033 91 loO 35 241 3?3

841 102120 688 103058 222 IO4I 6I 
i .,5077 210 31 83 543 687 107C27 229 
•08364 512 8“ 109301 506 1 M i  i

113011 488 1250 535 1121,05 137 379
711ł n ^  90 300 BB 091 115090 049 
117071 17 205 148 503 CS 99 821
531 P05 K7o4,0ó3r  118382 677 119206 
57 1 ^ 0 1  > 4 2r0112 121360 022 809 
125270 fil A -n n  124093 23’ 906
1972Q. c L  k00 809 126044 757 625
47 129WV7 Jo5 128008 50E 937Ł S W i 88130154 89 230n -t -S  l37 181087 1*8 75? 13^17 4 
909 133990 134193 881 

■ 3o40y 988 130551 805 137023

49 223 139333 78 883 140002 102 
738 141160 857 143024 320 437 67 

144091 118 218 145167 632 892
147ÓU3 Hh58o < 59 147239 357 6<6
150240 151622 85?

*53157 768 935 151293 853 155250 
443 503 156390 558 844 157760 972
158724 866 159212 446 998 .(*,272 88 
30= 67 987 161/15 8(K - 62631 6
163181 696 999 164483 06. 855 84
I65O50 166827 167943 168135 384
169428 566 691 170051 37 817 17-183 
567 173586 9g9 1 [156 175303 1 77011 
2"*1 -75 78471 6 ”53 179424 684
180H6 I9i 225 545 58 83 ) 181016 Z i i  
554 706 182147 538 8_'2 91 183072 206 
823 960 184038 137 *fu* 189018 21 582 
722 186201 981 187023 661 '8045 277 
305 435 1892=1 90 362 607 765 92 
83u 19017y 191148 3 l4  888 192422 73 
19301J 361 194481 833

Wygrane po 53 zł.
828 444 88 6O5 817 1376 515 943 

2003 18 114 354 642 92 812 3337 402 
23 27 878 4453 5-51 879 5065 95 326 
6194 348 7173 96 529 830 22 8160 71 
525 37 844 9073 365 621 777

10212 452 576 752 8 3 904 11118 
224 977 12032 165 525 56 0 16 13041 
231 397 882 14024 233 67 825 733 
15347 653 782 921 9 ’ 1G989 17381 85 
6,  .  Ż8030 498 648 57 843 19016 68 
234 514

202ol 377 837 21474 8 /6  22084 2? I
78 598 625 23164 22u 86 600 24090 
*93 418 505 89 920 23272 26001 10 
?' *07 208 397 455 973 28037 155 775 
2925', 761 80217 333 112 766 80 1 39 
31 >43 371 753 904 52752 811 15 73.096 
203 315 82 453 746 083 34497 711 818 
35304 451 538 89 822 930 36260 655 
‘7005 ?6 158 551

88168 808 39363 417 599 717 937 
40u84 169 677 o37 44 758 41398 
726 872 42208 341 817 43198 234 
341 529 44180 45060 608 18 722 
38 58 46474 48120 85 4C3 533 712 
49297 619 854 60330 418 514 94 
903 58 70 80 81 51214 383 52267 
466 508 61 53039 231 423 501 667 
54018 148 73 340 423 550 55052 63 
528 864 b6207 147 70 857 944 65
79 57333 66 97 233 35 460 t l i  745 
68 58138 219 345 627 877 69390 
68 96 437 573 R8-1 901 60001 842 
647 913 61268 91 370 419 7 :1  
62189 290 899 499 664 815 63108 
99 396 795 64103 354 49 865024 
252 92 67023 297 515 811 992
68136 588 702 833 966 69148 509 
755 829 70814 985 71039 75 100 
391 446 65 542 98 72074 111 206 
416 516 34 643 939 73080 167 222 
377 633 74421 688 ,

7650S 938 7/198 526 623 985 78163 
208 72 9 ' 4n8 <510 ”9363 645 80017 
458 601 829 °1080 20J 82708 83719 
871 930 84*52 ’ * 54 6°9 014 8 632
860W 282 473 57'  87043 334 466 92 
679 68166 69 89140 24 ) 708 851 80 
90688 718 837 955 91259 339 638
75 992 92184 94 202 42 .13151 44'- 
728 45 S il 943 94023 lo l  861 95025 
,“5 969 96046 52u 793 97166 316 40a 

3, 525 601 706 98192 283 454 555
645 95” 99133 430 560 01 9*9 23
l^*12i' 521 60 702 814 36 L01866 91
102209 443 639 83 751 if*43'i8 612
105041 42 13f 568 bOa 38 711 865
78 106013 298 334 685 772 971
107805 35 &9 108080 125 28« 651 69

109164 427 o93 924 110028 350 656 
702 894 111137 38f 511 £15 1123*Jl 
60 2 32 925 113122 251 82 84 Łou 437 
582

114053 601 18 724 848 115C15
210 113552 117030 278 621 836 58
1182( 7 812 21 J 10049 310 55
120154 121002 122906 Tb 90 123066 
890 496 800 124044 458 9S6 125180 
26 :1 332 818 902 126392 127020 353 
631 128599 791 246 129484 531 806 
130159 82 219 805 6 DO 85 9187 
131207 47 757 813 49 132011 571
l r‘-*270 95 391 722 „16  134053 206
634

135124 136281 603 743 802 
137154 321 98 528 138499 139271* 
352 712 140122 71 246 677 ?-<2 
141115 511 740 49 870 14245! 8
143235 78 553 75 927.
144260 165056 592 146061 159 2?7 4 ll
65 ESI £7* 14*135 235 3(/0 783 148298
422 uyO 772 96n 149295 422 79 96 bl l  
b4 150*522 381 921 151445 57 3 689 800 
35

152281 75 433 J5316S 16*106 329
43 64 7 74 155004 143 37' 496 156304
73 184 718 901 157l5a 764 RSfi 159082
293 *,94 ó67 639 925 l o0000 137
<41222 725 162583 90'. 163838 164268 
483 560 165276 421 810 16,5129 3 ;  717 
20 167397 556 773 906 ll.955l 975
170070 <*14 171923 172155 3 tt 530 667
173201 *74018 35 ,46 811 175462 834 
176176 431 171113 ,47 1,8149 179570 
729 180017 9 183 220 672 7,1 Olg 40 
187045 475 967 18*175 183034 94£
184303 185414 92 791 97? 1862?4 330 
566 *87128 88 31 ' 937 18S422 189208 
76 841 9 il 190524 58 19lo07 24'* 85 
‘ S3 824 192571 615 715 881 977
193604 194106 659 727

Ili ciągnienie 
Główne wygrane

S tała  dzierc a  w ygran i 20.000 zł. 
pad ła  n? w . 186971.

15.000 zł.: 65191.
10.000 zł. i 169528.
5 00 , z ł.: 12604 2983C 137611

191293.
2.0( 0 zl. t 442Z0 62217 726V8

115996.
000 zt.: 63270 36537 151994

133684.
500 zl.r 654 23646 52355.

( n zt : 255; 3°8*t; 76686 97122
106465 121978 12 1*6,

200 zł.: 9254 40381 45685 46550
59868 71220 93149 118571 ^79596.

150 zł.: 13906 15836 lSOtti 22559 
31199 4i09_ 55144 233 u264? 7185C 
7 ‘ 95 94675 9925." 10617C *11970
<16826 1309C1 135127 136'59 J41573 
i4862o 162198 lf4285 415 172459
179953,

Wy grenę po 100 zt.
174 941 133’ 2038 3135 816 4716 

6014 7061 11191 12072 13105 72 501 
79 17527 18015 295 29050 °32
220*4 295 % 3 23560 24223 368 71/ 
26472 27234 2o057 3(uo0 6-.2 735 820
i.i 3 ,738 31-'J3 347 3o510 37052

,8574 39387 >02 40657 83 965
42408 43uSl 231 335 44526 679
45550 664 68307 89I

50639 955 51604 868 52631 54189 
670 56266 641 C7b 997 59303 610 28
60518 OSO 757 61 84? 6175 3 62169
539 698 6317. 64794 6504£ 551 68753 
6°179 70454 7165i 73504 139 74775 
760a7 177 78180 79220 87J 82263

H-i22 86301 81170 300 8‘>i70 <*86
90875 93231 95133 676 96185 970 .5 
6°  93161

100503 652 102259 655 103126 779 
10430/ 105772 10q196 972 108464

109569 110516 l 1186' 112362 448 <
1 ,307 115664 728 116221 446 117*95 
20o o4f 1 '8315 953 58 119894 120268 
759 121168 8: 987 .2*405 35 125/27 
1275^ 899 ' 2816C 13216, 133! >9
13472/, 175089 137560 90£ 138471
1407li3 142152 968 146622 81 147155 
14*001 543 149017

loC369 ,34 104*91 541 “X) 25621“ 
159367 16036n 568 162582 ?9£ 164665 
165596 166056 404 16976* 17283' 57 
174514 656 17630? 593 601 32 178629 
7-0 179043 180)2/ 181357 6 /9  183336 
lŁlObi 185714 "<627C 18748? 790
191569 193103 194C36

Wygrane pe 50 zL
309 2239 3710 4476 754 6640 89-e 

7379 728 981 C245 3*1 584 1179') 
12806 18 13045 982 1432.= 1578;* 177/3 
978 18321 22389 797 919 2410; 208 
806 25225 343 2671* 950 27331 7 = * ^  
449 29268 208 703 03= 43 31077 751 
848 32081 584 966 3371? 34372 22 
511 6"  i  35898 30054 37240 48” B60

38379 I3 r 39182 289 609 65 40420
64 513 46 656 1102? *.3068 683 711 
44553 691 45065 283 *6049 48U 3 31 
538 878 963 49560.

50048 929 52644 5306J 382 506 91 
54* (68 83 586 712 55639 56759 57216 
096 722 680”7 2*7 716 69709 60022 
318 ( 141 764 53405 808 963 64397 
433 49 1,5141 66914 679h-* 68154 939 
69554 70245 722 45 71529 72763 800 
73458 724 74S4g 75208 92 504 768 
77353 4 2 584 7 i43? 867 70512 80? 13 
304 573 750 821 991 81571 82260 
83272 429 821 36 84244 47 85327
17915 88239 720 8S578 625 769 90077 

371 661 951 910^7 6>5 92554 93«92 
9 8 9416« 271 93209 S m  96084 497 
602 876 959 97100 249 631 98696
98333 645 843

10010? 323 101332 432 712 102166 
491 528 103198 916 104182 105628 
746 849 106402 712 107071 -82 2f5 
378 10=138 618 109095 86? 1105*3 07 
111291 112256 34 * 573 739 830 958 
114152 842 54 115201 91 >6 116549
1*”677 /S4 118419 11913” 8C 1 
120201 98 711 121145 601 1221g5 24? 
44 74*/ 858 *24655 125120 126473 091 
129?30 -2” 130858 131841 132060 02 
139 273 133129 459 754 135071 194) 
269 136213 13802? 157 139506 977 
14*044 141265 142115 1430”4 “K
14479? 8” 4 82 * <5205 749 147901
148/13 773 149672 ,31

150125 391 153545 615 154152 232 
880 157802 39 |58y5o 159165 l6 n 3J5 
775 16112; 328 715 4 . l622o.- 77 
482 lu5177 599 829 166174 16'417 
775 168,°95 169309 170511 173624
7* 175401 72* 908 176363 421 177179
178491 763 82. J794C7 16 5M  6? 5 849 
181C2-3 551 182015 530 '7 2  83T ‘ 84134 
449 567 1SO060 262 80 557 18735. 66< 
915 IS6O5C 751 *89383 417 190591 
713 191013 375 192492 868 19=044
65 246 86 194441

IV etągn en i 2  

Wygrane po 1C(f zt.
702 1104 594 2986 S152 262 626C 

7132 59 826.= **lo 59 7?7 10194 
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67388 869 533G5 23 424 5P*Sl W4”? 
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161236 560 665 153003 154492 155392 
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830 (

Wygrane po 50 zt.
263 953 1261 889 4231 93 E?04 6632 

75S2 6053 795 827 9855 !u0  10429 
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14230 704 98 8 j4  15oo6 703 16043 
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51-.94 658 62305 450 5«5 46 o2 11 
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35? 85? 60271"362 517 812 20 6*938 
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69387 075 90014 476 775 71220 691 
763 948 /20f-j 448 =06 7?220 356 558 
74101* 75245 578 76624 ”70„3 9 /4  

7S532 79498 554 809 96. 6i)120 4*2 
5U7 63 bl 215 353 82176 86285 752

822 872ł2 336 63I 873 88126 84 
778 89710 91u 00007 20£ 313 37 SOI 
91033 733 8*.4 92543 743 90037 18”, 
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*9? 7“3 96095 83) 937 Ż7U4 22 214 
98136 485 82

lOOOSł 62 249 101308 54 695 1.027 ,9 
86-7 100301 511 10&579 10604) 10' 10 
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91 6°*. 1.4363 684 115041 50 982
J 15113 341 92: 30 117982 118425 38 
119862 120012 121206 85 339 553 ’*0 
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430 24029 982 125250 30? t.14 12”255 
542 18 18265 40o 633 798 ,29772
’ 30050 132188 551 651 133044 991
134001 3 ,0  115*62 5óf U6522 518
137196 786 138322 436 139066 63O
I408u) 141662 1424/0 622 819 997, 
143245 1 ,Łj085 813 572 628 145019 
178 33C 011 46323 913 147232 346
14847 6 848 930 1 .. .*

151380 ” ;2 152355 153686 15450. 
811 955 195197 575 621 157116 682 
8«? 158376 490 592 189/21 374 160952 
161492 783 162189 16-4078 127 212
166305 944 16735** 576 * 78730 4* 892 
9 ?690ól 626 i", 049? 171099 468 542 
613 192003 5 2 j 602 173329 174334
Rt.4 175064 423 84O 20 >” 4 175064
423 177251 864 !79108 45 180271 
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; INTKOLIGATORNIA

„ZNICZ1
W ilno, ul B.skupłn 4,

T elefon  3-40
D iie łe  k ti^ iko—», Iciląilu 
dla urzędów. H lety  w izy­
tow e, prospekty, se p io -  
• zen ie, afisze i w szelkiego  
rodzaju roboty drukarskie 

WYKONYWA
— P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E

^  n n t t t t y w n f  t t m t t t r n r -

P R A C C W . J I A

0 PU W! A
M. DRZEWIfiSKI

UL Wlłnrtska 85
(wejścia od PI Orzeszkowej)
Pnjjmaje obsielcck11 repereoj«

OGŁOSZENIA
M n i g f

PRZYJMUJE
na najbardziej 

dogodnych warunkach

A D M IN IST R A C JA
M*=,urjere W ileńskiego*
Ul. Biskupia nr. 4

K O N R A D 53

^ C i M S F / ł
d y re k to r  ' T / T l ^  ‘n ' “ n ie m  g ło w y  pożegna' in sp ek to r
Gordon o • '  J r a - Jednocześnie  dal znakGoi 'lonuwi, zeby nie wyclłodzH

—  P an ic  Gordon, co
s ą d z i? p an  o teni wsz.ystkiem

«■! 1 ln n y ^ g o  nie zrobił.
—  M i^zne postawienie spraw v RtA> • /  v

by to zrobić? Ale gdzie, u  licha nńd- ■ , .
Musiał to być długi, w ąski nóż szt=d^ " ? SU' 1)r° 11?o ł  u o z , s z ty le t ,  p u c in o ł  „ 7V

“  W 13"• T a a »  b <d “  p m - l r , » » ąć  dekł a d n e  całą budę.

Uo p racy  tej zabra li  się obydw aj bardzo  skrup,.- 
iatnic. Przejrzeli dok ładn ie  szafy, obm aca li  każdą 
sztukę odzieży. Cal po calu spenetrow ali podłogę. Hoz. 
łożyli na  części niklowe łóżko, zbadali poduszki i m a ­
terace. IliUer pozde jm ow ał ze ścian obrazy. Uroni n i­
gdzie nie było.

K tói inny m ógłby  to zronić? —  m am ro ta ł  
bezustannie  Iliiler. —  Goluw jestem  przysiąc, że to 
jego robota. Swoją d rogą  jednakże  b< łoby mi daleko 
lżej ia sercu, gdybym  już  zualazł ten nóż!

Zn: li dowód osobisty hrabiego Gozzi, znaleźli

nieco pieniędzy, niewiele zruszlą : około trzydziestu
funtów, nie było na tom ias t zadnycli listów, an i ksią ­
żeczki czekowej i... me było b r o n i ..

  B ardzo dziwne. No, cóż, p rzek o n am y  się, jak-
wynik dadzą  najbliższe przesłuchania.. .  mamrotu!
zbity z tro p u  Hider.

  Człowiekowi zdaje  się, że m a  nareszcie do
czynienia z w ypadk iem  jasnym  ja k  słońce, a i tu  w ła ­
zi m u  w p a ra d ę  jakiś przeklęty  szczegół! rujo ał 
rozgoryczony. —  Straszny fach...

  K iedyśmy weszli do pokoju , okno  było o tw a r­
te   zauw aży ł Gordon. —  Kto p a n u  powiedział, że
ten spryciarz  nie wyrzucił popros tu  noża na  ulicę? I

—  Kto mi to powiedział? Z drow y rozsądek! — 
odparł  Hiller cierpko —  Gotów jestem  założyć się w 
s tosunku  jeden  do stu, że byłby się znalazł ktoś, coby 
to zauważył. Niech pan  sam  pomyśli na  ożywionej 
ulicy sp ad a  z czwartego piętra n a  chodn ik  nóż. albo 
sztylet. Tak ie  rzeczy widzi się. słyszy, a lbo zgoła czu­
je na w łasnej skórze... Chciałbym  usłyszce wrzask, 
k tóry  podniósłby szanu jący  =ię obywatel Wielkiej B ry­
lami. gdyby  ciśnięto w niego nożem  z okna  hotelu 
Greyhill. Prócz tego, jeśl: się nie mylę, p rzed  hotelem 
waszym  w ar tu je  zazwyczaj k ilku  służących, k tórych 
funkc je  po legają  n a  w ynoszeniu walizek gości z aut 
lub naodw rót.  Pom ów ię  z nimi. Pan ie  Gordon, niech 
p an  nu  p row adzi  tu ta j  wszystkich pracowmików h o ­
telowych, którzy w kry tycznej chwili zna jdow ali  się

w hallu , albo na ulicy Poza tcm  chc ia łbym  obejrzeć 
korytarz, k uchenkę  e lek tryczną  i schody służbowe 
Dlaczego ten  k a m e rd y n e r  nie p rzychodzi?  Co to w ła ­
ściwie za jeden, ten h ra b ia  Gozzi? Gdybym już  nnal 
nareszcie w rę k u  ten p rzek lę ty  nóżl

* * *
W ik to r ja  czekała cierpliwie do wpół do dziewią­

tej. Była zmęczona i szczęśliwa Nie dziwiła się, że 
Hcnri się spóźnia, wiedziała bowiem  z w łasnego d o ­
świadczenia, że dziesięć m inu t to s tanow czo za mało 
na p rzebran ie  się Ale sw oją drogą, pół godziny p o ­
winno wystarczyć! Powoli ogarn ia ł ją  niepoKÓj. A 
niepokój len zdaw ał się udzielać całem u hallów '. Pra- 
cowmicy hotelowi zachow yw ali się jakoś dziwnie. — 
W ik lo r ja  zapaliła  papierosa  i w raz  z b łęk itnym  d y ­
m em  zdaw ał się u la tyw ać cały )ej dotychczasowy spo­
kój. Gdzie się podziewn A dam s? Czy doszło między 
nim a H c m i n i  do kłótni?  Właściwie, nie inia la  nic 
p izeciw ko tak iem u w yładow aniu  tem peram entów  
swych adora to rów , na tu ra ln ie  pod w arunk iem . ż<* 
wszystko rozegra się w. cz-lerccli śc ianach zam kniętego 
pokoju. To naw et przyjem ne, jeśli dw aj mężczyźni to­
czą zażar ły  bój o kobietę, p raw d a?

Adam s uciek ł pew nie  innem  wyjściem. Nie śmiał 
pokazać się jej po stanowczej odpraw ie, k tó rą  dostał 
od I Ie n r i ‘ego. Swoją d io g ą  należała  m u  się po rządna  
nauczka . Co za bałw an! Żeby się ta k  zbłamowrać!..,

■C. d. n.).
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K R O H I K A
D Y 2 U R V  A PTEK :

Dziś w nocy  d y ż u ru ją  n as tęp u jące  apteki:  
S ap n żn ik o w a  (Zawalna  41); Rodowicza 

fO s trob ram ska  4); S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); N u rb u t ta  (Sw. J a ń sk a  2}
I Zastawskiego (Nowogródzka 80).

P o n a d to  sta le  d y ż u ru ją  nas tęp u jące  a p te ­
ki* P a k a  (Antokolska 42); Szan ty ra  (Legio­
nów 10) i Zajączkow-skiego (W itoldowa 22)

H O T E L

ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny “  Ceny przystępne 
Teletony w pokojach

39

M I E J S K A
— • Magistrat wybuduje na placu Mar­

szałka Piłsudskiego dwie ślizgawki. Na
wczorajszym  d o s  edzen iu  Zarządu m asfa 
zapad ła  m. in. decyzja  w ybudow an ia  w 
roku b .eżącym  na p lacu  M arsz. P iłsud ­
sk iego  dw óch  ś lizgaw ek Jedna p rzezna ­
czona b ę d z ie  d la  m łodz ,e ży  szko lnej.

Druga ślizgawica udostępn iona b ęd z ia  
d'a szerok ich  warstw ludnośc i, p rzy czym  
ceny w s‘ ępu będę  n rn im alne .

UN IW E R SY T E C K A
—  Zwyczajne walne zebranie Zr ze- 

izenta Asystentów USB o d b ę d z ie  się we 
czwartek, 28 bm. o god z. 1J.30 w  l-szym 
t o 20-ej w II term in ie  w sali I-ej w gm a­
chu g łów nym  (w ejście  od  kośc io ta  św 
Jana). Po rządek  d z ienny  podany  b y ł w 
zapow iedz iach  in d y w id u a ln y c h .

SPRAW Y SZKOLNE.
— K ierownictwo Szkoły Odziołowej im. 

^Prom ienistych14 n in ie jszym  zaw iadam ia ,  że 
warsz ta ty  Szkoły (ul. Żeligowskiego 1— 18) 
p rz y jm u ją  zam ów ien ia  wchodzące  w zakres  
k raw iec tw a  męskiego.

Zam ów ien ia  (na u b io ry  męskie,  m u n d u r ­
ki szko lne  i t. d.), p rz y jm o w a n e  są  w p on ie ­
dzia łki,  ś rody  i p ią tk i  od godz. 12 do 15, we 
wtorki,  c zw artk i  i sobo ty  od godz. 8 do 14 
min. 30.

—  Trzydniowa prze.wa w zajęciach 
szkolnych. Na podstaw ie  zarządzen ia  M i­
nisterstwa O św iaty D zień  Zaduszny, p rzy ­
pada jący  we w torek 2 listoDada zb. w o l­
ny b ęd z ie  od  zajęć szko lnych. W  ten 
sposób w  roku b ieżącym  ze w zg 'ędu  na 
zb ieg  dn i św iąfeczych nastąpi trzydn iow a 
przerwa w za ięc iach  w szkołach p o ­
wszechnych i średnich. Lekc je  zaw ieszo­
ne będą od  31 paźdz ie rn ika  do  2 listo­
pada w łączn ie .

— D yrekcja Państwowego Żeńskiego Gi­
mnazjum Krawieckiego im. Em m v D m o­
chowskie j  w W iln ie  n in ie jszym  zaw iadam ia  
że w bieżącym  ro k u  szkolnym  b ędą  p rz y j ­
m ow ane  zam ówien ia ,  wchodzące w zakres 
k raw ieccz i  zny d am sk ie j  i dziecięcej od dn. 
25 paźdz ie rn ika  do 1 czerwca 1938 r. K iero­
wniczka warsztatów* p rzy jm u je  (po p o w ro ­
cie z Paryża)  w poniedzia łk i  od godz 17-ei 
do 19-ej i w ś ro d y  od godz. 12-ej do 11-ej. 
Ze względu na dobro  p ra cy  szkolnej,  D yrek­
cja prosi  P. T. Klientelę  o ła kawę p rzes t rze ­
ganie wskazanych  dni i godzin.

Z f t U H A W A  I O O C Z Y T Y

—  ś r o d a  L ite racka.  Dnia 27 lim. profesor  
l ’SB K onrad  Górski, k tó ry  tego roku  w lecie 
odbył podróż  do Norwegii,  wygłosi odczyt 
o ,,W rażen iach  z f io rdów  n o rw e sk ich '1 ilu 
s lrowany licznymi i p ięknym i przeźroczam i.

Odczyt prof. Górskiego, znanego z dosko­
nałych prelekcyj ,  wzbudził  wielkie zaintere- 
s< wanie. Począ tek  o godz. 20.15.

R Ó Ż N E .
—  Dziś ZAGINIONY HORYZONT*4.
Dziś na  ek ran  k ‘na „Helios"  wchodzi po- 

p izedzone  głośną s tawą z zagran icy  g igan­
tyczne w idowisko  filmowe .Zaginiony Ho­
ryzont41. Je s t  to na jw span ia lszy  w ,cz y n  H ol­
lywoodu na p rzestrzen i  o s ta tn ich  10 lat. 
P ra sa  św ia tow a  twierdz*, że w flimie tym 
w ykorzystane  są wsz\ slkie możliwd środki 
ekspresji  i że 'z am knęły  się w nim w szystkie 
możliwości k inem at ogra lii.

Dlatego k ażd y  m iru  zobaczeń len film.

H E1.1II S

Hotel EUROPEJSKI
P'e.rwszorzcdny -  Ceny przysię >no. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

u i l i i A i U U l i i U i U l i l r m t l l i  t U U U ł i U
. l i l - e i n  gó rn o ś lą sk i

j W Ę G IE L
i  koncernu „PR O G łES* , Katowic#

wagonowo i tonowo w szczelnie za­
mkniętych i zaolombowanych wozach 

po eca firma

H . DEULL!5Mrt"'r
Biuro: W ilno, Jag ie llońska 3, tel. 811 
Bocznica własna i składy: Kijowska 8 
tel. S99. —  Waga gwarantowana

Ceny konku,encyjne

Dziś premiera!
Najwększy jilm

wszystkich czasów

ZAGINIONY HORYZONT
W roli giownej RONALD GOLMAN. Realizacja Frank Copra. Tysiące artystów. Geniusz ludzki stworzy? 

gigantyczne widowisko filmowe, w którym zamknęły się wszystkie mo-fiwości kinematografii.
h*ad Drogram: A o f o r ó w k o  ItT&JEJ G O M O L I 4* i aktaminaści.

Uroczyste przeniesienie prochów bohaterów Śląskich 
na cmentzrz w Cieszynie S K Ł A D  R A D I O W Y  B - c E  £■ I  M .  L W O W I C Ł

Baranowlcze, Szeptyckiego 52. tein 104

W  zw iązku z uroczystym  p rzen ies ien iem  p rochów  bohaterów  śląskich K. M ia rk i, 
P. Stalmacha i ks. J. Św ieżego  d o  g robó w  zasłużonych  na cmentarzu kom unalnym  
w C ieszyn ie , reprodukujem y zd jęc ie , p rzedstaw ia jące  trzy trumny w ie lk icn  Ś ląza­
ków  i pa trio tów  po lsk icn  podczas u roczystych e g zekw , w kapucy cmentarnej w 

C ieszyn ie , odp raw ionych  p rzez ks. in fułata Kasperlitca.

Zawiadomienie
Z p ow od u  gruntow nej prze­

b u d ow y zaw iad am ia  s ię  Szan.  
Gości, że lokal przez kilka dni 
będzie n ieczynny. Otwarcie n a ­
stąpi *w najbliższych dniach, o 
czym p ow iad am iam y. *

TEA TR  i MUZYK/!
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— 'D z iś ,  w środę  dn ia  27 paźdz ie rn ika  o 
godz. 8, j  wiecz. dana  będzie po raz trzeci 
pomysłowa, dow cipna  i o ryg ina lna  kom edia  
iy t rzech a k ta ch  V Cwojdzińskiego p. t 
.Fi etida Teoria  Snów". Ja n in a  R om anów na 
i Mariusz  Maszyński w y konaw cy  tej o d w aż­
nej sztuki dali p raw dziw ą  kreac ję  a rlystycz 
ną. Publiczność  bawi się wybornie.  Ceny 
miejsc specja lne.

—  Ju tro ,  w czw artek  dn ia  28 październi- 
wa o gudz. 6.15 \i iecz. „ F re u d a  Teoria  Snów"

—  Recital fortepianow y C.hieko H ara w 
Teatrze lia Pohulance. Ju tro ,  w czw artek  dn. 
28 paźdz ie rn ika  o godz 8,45 y-iecz. odbędzie 
się jed y n y  k o n cer t  s ław ne j  pianistk i  j a p o ń ­
skiej Chieko IFara. lau rea tk i  k o n k u rsu  Szo­
penowskiego. Na p ro g ram  złożą się n a jce l ­
niejsze u tw o ry  kom p o zy to ró w  jak- Bacha, i 
Chopina. Schum ana,  Debus.sy‘ego i innych, | 
Ceny miejsc  specja lne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44.
— Dz i s łynna  współczesna operetka  

„Kwiat I law a ju  Pawła Abrahama.
— N ajbliższa prem iera „P alestran t44 („Ża­

ki44) oto ty tu ł  na jb l iższe j  nowości reper tua ro  
ivej, k tó rn  ukaże  się w  „Lutni" .

— Koncert solistów w Teatrze „L utnia44. 
W pią tek  5 l is topada  pod p ro tek to ra te m  To­
warzystw a P rzy jac ió ł  Węgier, oraz  przy 
współudziale  oddz. Wit. Pol. Akad. Zbliże­
ni:: M iędzynarodowego „Liga",  odbędzie się 
w T ea trze  M uzycznym „L u tn ia "  koncert ,  w 
k tó rym  wezm ą udział św ia towej sławy a r ty ­
ści: K lara Szarvas wirtuozka-l ia rf is lka  (Wę­
gry), M arina K arklin p r im a d o n n a  n a ro d o ­
wej opery  łotewskiej,  W acław Niemczyk 
w ii tuoz-skrzypek  (Poiska).

—  Telko Kiwa jako, „Madame B utterfly41 
w „L u tn i44, k ie ro w n ic tw o  T ea tru  realizując 
sw ój p ro g ram  tea t ra lny  zaprosi ło  n a js ły n ­
niejszą a r ty s tk ę  j ap o ń sk ą  o perow ą  Teiko 
Kiwa, oraz  k i lka  sit ope row ych  warszaw skich  
tlo w y k o n a n ia  opery  M adame Bulte rfly"  
Pi;ccini‘ego. Ze względu na wielkie koszta 
związane z p rzedstaw ien iem  opera  ta będzie 
grana  raz jeden tylko dn ia  8 l is topada  rb,

—  „Legenda o Piaście44 ukaże  się po raz 
drugi w niedzielę dnia  31 paźdz ie rn ika  rb, 
o godz. 12 ej w południe.

•CHÓR SI E5IIO.NO W  A
I PAWEŁ PROKOPIENI W WILNIE.
W cz o ra j  wieczorem pociągiem pośpiesz­

nym p rzy jech a ł  do W ilna  zn an y  w całej 
Polsce chór  Jerzego Siem innowa oraz  zna 
kcm ily  b as -bary ton  Pa  wół Prokopieni,  K on­
cert clióru Siemionowa z udz ia łem  ulubieńca 
W ilna Paw ła  Prokop ien iego  odbędzie się 
dziś o godz. 8.30 wierz, w sali k in a  „Ma s“ , 
W pro g ram ie  a r ie  oper, we, m ia r s y  i p ieś­
ni Iuduwe oraz  n a jnow sze  przeboje  w j ę ­
zyku polskim, włoskim  i rn  ,vjskim. Ęala d o ­
brze ogrzana .  Pozosta łe  bilety do nabycia  w 
sklepie muzyczny-n „F i lh a rm o n ia  zaś od 

jj godz. 5-ej w kasie k in a  „Mś^s".

tt A  D I W
ŚRODA, dn ia  27 paźdz ie rn ika  1937 r.

0,15: Pieśń. 6,20: Gimnastyka.  6,40: Muzy­
ka. 7,00: Dziennik p o r  7,15: Muzyka. 8,00: 
Audycja dla szkół. 8.10— 11.15: Przerw a.  
11.15: Audycja  dla szkół 11.40- H um oresk i  
muz. 11.57: Sygnał czasu  i he jn a ł  12,03: Au­
dycja  połudn, 13.00: W iadom ości  z m ias ta  i 
p iowincji .  13 05 Chwilka l itewska. 13.15: 
T urn ie j  solistów. 14 25: „K rysta"  d. c. n o ­
weli M. Konopnickie j.  14.35: Muzyka p o p u ­
larna  14.45— 15.30- Przerw a.  15.30: W iad. 
gosp. 15,45: Chwilka p y tań  —  p o g ad an k a  dla 
dzieci. 16.00: Uczmy się m ówić  —  audycja.  
16 15: Ł ódzka  O rk ies t ra  Salonowa. 16.50: Po 
gadanka .  17.00: Legioniści na  włoskim  fron 
cie —  odczyt. 17.15: Koncert  sohslow. 17.50 
Ław nik  w sądzie  p racy  — pogad. 18.00. 
W iad. spo rtow e  18.10: „Podbrodz ie  się roz 
w ija"  —  pogad. 18.20: „Uczone b iałogłowy" 
f iag m en t  w wyk. Zespołu T ea tru  Miejskiego. 
Słowo wstępne  dr. Jerzego Ordy. 18 50: P ro  
g ram  na  czwartek . 18.55: Wil. wiad. sp o r to ­
we. 19,00: „W y jazd  Agnieszki" — epizod z 
powieści Marii D ąbrow skie j  . W ia t r  w oczy". 
19.20. Koncert  ch ó ru  męskiego z Grudziądza- 
19.35: „Filozofia  a pogląd  na  świat — od ­
czyt 19.50: Pogadanka .  20.r J: „Czy umiesz 
m yśleć44 — p o g ad an k a  AViki ra  Trościanki  
20,15: Koncert.  20,45- Dziennik wiecz. 2C,55: 
P ogadanka .  21.00: Koncert  Chopinowski  w 
p y k .  Józefa  śm idow icza.  21.45: „P iękno  mo 
wy po lsk ie j"  — k w a d ran s  poezji.  22,00: Kon 
cert  p o p u la rn y  w wyk. Ork ies t ry  AViIcńskiej. 
22.50: Osta tnio  wiadomości.  23.00: Tańczymy. 
23.30: Zakończenie.

CZWARTEK, dnia  28 paźdz ie rn ika  1937 r.
6,15: Pieśń. 6,20: G im n as t \k a .  6,40 Muzy­

ka. 7,00: Dziennik  por.  7,15 Muzyka. 8,00 
Audycja dla szkół.  8,10— 11-15: Przerw a.
11.15: P o ra n e k  szkolny Ba liceów. 11.40: 
Chwilka pe rkusj i .  11.57: Sygnał czasu i l u j  
nał. 12.03: Audycja połud. 13.00: W iaanm oś  
ci z m ias ta  i p row incji .  13.05: ,Pani dom u 
daw nie j  a dziś" —  pogadanka  Z. Iwaszkie- 
wiczowej. 13.15: Koncert  życzeń. 14,25: „Kry 
s ta '  dokończenie  noweli Marii Konopni kiej. 
14.35: Muzyka popu larna .  14.45— 15.30:
Przerw a.  15.30: W iadom ości  gospod. 15.45: 
Rozmowa m u zy k a  z młodzieżą. 18.15: Muzy 
ka sa lo n o w a .  16.50: P ogadanka .  17.00: „Kai 
tezjusz" — odczyt. 17.15: —  K oncert  soli 
słów . 17.50: P o ra d n ik  spoinowy. 18.00- ria 
domości spo r towe. 18.10: Malw skrzynecz l  a 
dla dzieci m ie jsk ich  —  prow adz i  Cioc.a H a ­
la 18.20: Lecital f letowy W łodzimierza
O s tro w s k ie g o .  18.35: „Saini sobie rewia 
radios łuchaczy. 18.50: P r o g r a m  n a  p.ątek. 
18.56-: W ileńsk ie  wiad. sport .  19.00: „Bosman 
Kleń" — słuchowisko. 19.35: Du»ty w wyk. 
I reny  Gadejskie j  i Jan in y  Im portow ej.  19,50: 
P o g a d a n k a  20.00. „OTivia“ — operetką w 3 
ak tach  Nico Dostała. Ok. 20.45: W  p rz -rw ie :  
Dziennik  w ieczorny i p o gadanka  22.0C: 
„W a lk a  o własne s łow o" — szkic l ite-acki 
2z,15: K oncert  k am er  i.ny.  22.50- Os atnie 
w iadomości.  23.00: Tańczymy, 23,30: Zakoń
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ISienotowany sukces. P:erwszy polski f:]m obyczajowy

DZIEWCZĘTA 
Z NOWOLIPEK
Barszczewska*  S / ę p o i i / s f c i  i in.

Wyjątkowo piękny k b lo r& w y  nadprogram.

L
U
X

D Z I Ś .  Naiwspanlalszi* film  wszystkich czasów

6 fcf  -  C 0 9 P E R
„ r / % 1%1 *  M r i J O \ A M i a

W pozost. rolach: Jeen Arthur oraz Georga Bancroft. Nad program: DGD/tTKI

CASIHOI

i Nelson EDDY
Kolosa lna
powodzenie

w arcy- 
fiim ie

Początek o godz. 3 30—6.C0-8.30— 10.30.

Jeanneite F1ACD0NALD 
„ G d y  k w it n ą  b z y

Passepartout nieważne

4
P O I S K ł E F i N O  Urocza I A  J l  „  I P  &  #

św iatow id f ! i r " W t a  t u G E R T H
w najnowszym Drze K M  £  a r . £  —i  £  a j  m m a  / r a  t r  Ł  3  Cudowne piosenki
boju muzycznym pt. “  i  J j  JJ BM m VM m. n  M Bogata wystawa.

W spaniała obsada Nad program fW R^KCJE 
Uprasza się o przybywanie na początki seansów: 4, 6, 8 i 10. W niedzie lą od ?-ej.

D z i ś .  — Ulubieńcy publiczności z „Wesołej Lwowskiej Sali"
— -------------- 1—  '  " — « * _ — #  arcywesotej polskiej

kom edii muzycznej pt. 
w pozostałych lolach: Hntonl Fe-Jner, 
Loda N iem lrzanka, A leksander Żab­
czyński, S anislaw S e iań sk i i inn i

Pof.z. seans, o 4-cj, w uledz. ł Sw. o 2-ej.

4% #* B ć M f e A F  A  I L z i s  —  u iu D i e n c y  pitDiicznosci z

REDZIE LEPIEJ
Nad pii.grom UROZMAICONE OOOATK1.

B O T Y OFICERSKIE

czenie.

Ostrzeżenie
F in n a  „ F m k a "  wlaśc. M. k i in s t le r  w Lo­

dzi, poda  je nin ie jszym  do wiadom o ici, że 
p o czyna jąc  od dn. 23. X. 1937 r. p- W a rd a k  
Władirsław nie jes t  u p ra w n io n y  do przy jm -  
wania  zam ów ień  na m a n u fa k tu rę  i zaliczek 
p ieniężnych w imieniu  wyżej wym ien ion t j  
firmy.

Zam ówienia  poczynione  po tej dacie fir 
m a nie odpowiada

Firm a AT. K i i n s t l e r  w  Łodzi.

oraz r ó łJ ie  o b u w ia
ELEGANCKIE , M OCNE I TANIO 

T Y l-KO Z PRACOWNI

W . P U P I A Ł Ł 0
W i'no, Ostrobramska 25

L E K A R Z E
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DOKTOR MED.
J. Fiotrowicz-Jurczenkowa

O rdyna tor  Szpitala  Sawicr. Choroby skórne, 
weneryczne 1 kobiece- ni- W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-60. P rzy jn-u je  od  5— 7 wiecz.

D O  K T  Ć R
Z a u r m a n

Choroby v eneiyczne, skórne  i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74. P rz y jm u je  w i  .dżi­

nach  od 12—2 i od  4—8

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u d r e w i c z

clioi-oby weneryczne sk ó rn e  * moczoplciow e 
ul Z am kow a 15, tel. 19-60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 1 od 3 - " .

P R A C A
f Tm r m m m i  ' i w r  v t *  ”  r y t t t  ;  rTwrrrr

BONA z francusk im , m łoda  —  potrzebna.  
Mickiewicza Nr. 15 m. 4.

POSZUKUJĘ POSADY lub p racy  woźne­
go, dozorcy, ro b o tn ia a ,  ja k  również mogę 
czyścić p a rk ie to w ą  podłogę oraz  f ro te row ać  
za n iską  opłatą ,  m am  referencje.  Adres:  
Wilno, ul. Nowoświecka 9, Zofia Symono- 
wicz dia R afała  Walio.
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A E U S Z E R K A
N aria  LaKnerowsa

Przy jm u je  od godz. 9-ej rano  do godz. 7-eJ 
wieczorem. Ul. J ak u b a  i Js ińsk iego  5 18
rćg Ofiarnej,  obok Sądu

A K U S Z E R K A
S m f a ł o w s k a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, o d m la d z a r ie  
cery,  u suw anie  zmarszczek, wągrów, p ie ­
gów, b ro aaw ek  łunieżu, usuw anie  tłuszczu 
z b ioder  i b rzucha, krem y o d m ,  idza jące, 
wanny  elektryczne, e lektryzacj"  Ceny p rzy ­
stępne. P o rady  bezpłatne. Z am kow a 26—0

A K U S Z E R K A
N.  T r z e z i i t a

masaż  leczniczy i elektryza^ja.  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).
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NauKa i Wychowanie
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ST l 'D E N T  U. S. B., ru ty n o w a n y  korepi 
t j l o r  udzie la tanio  korepetycj i  z zakreśl  
p ro g ram u  szkól średn ich  oraz  jęz. n lem ier  
ki<-go I francuskiego.  Adres:  Rezner, ul. Ml 
łosierna  Nr. 6 ni. 3.

„BUCHALTEKYJNE W spółczesne  W y 
IGady" — W arszaw a ,  N ow ogrodzka  48 gwi 
r a n tu ją  w ie lodziedz inow r sam odzielność  — 
na ty ch m ias to w y  w arsz ta t  pracy. Zamiejsco­
wym korespondencyjnie .
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MIESZKANIE 3-pokojowe, ze wszclkirnł 
wygodami do wynajęc ia .  K rakow T .a  51.

MIESZKANIE do w yna jęc ia  2 i 3 pok o ­
jowe ze wszelkimi nowoczesnym i wygodanr* 
przy  ulicy Fab ry czn e j  Nr. 20.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700 312. Konto ro z ra c lu *  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  —  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja tel.  79—godz iny  przyjęć 1—3 po po łudniu  
Administracja :  tel . 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  N o w o g ró d e k ,  ul. B a zy ' ja r sk a  35 
Lida,  ul. G órn lańska  8 
B a r a n o w łe z e ,  «fl. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słotiim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wolożyn, Wilejka. W ar­
szawa, uh Traugutta  3, Grodno ,  3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m ie s ię cz n ie :  z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł. ,  za gra­

nicą  6 i i .  z odbiorem w administracji  z ł . 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

u rz ę d u  pocztowego ani agencji zl. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ* 7 a  w iersz  milimetr,  p rzed  tekstem 75 gr.,  w  tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. 1 kom unika ty  60 gr. za w ’;rsz  jednoszy 
Do tych  cen dolicza się  za ogłoszenia  cyfrowe tabe l5rvi .zre  50f/0. Układ  otrło* 
szeń w tekście 5-cio lam owy, za tekstem  10-łamowy. Za treść  ogłoszeń i ru* 
brykę  „nadesłane" redakcja"  ie odpowiada.  Administracja zastrzega s o b i e -  aw® 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje  zastrzeżeń miejsca. Ogło­

szenia są  p rzy jm o w an t  w godz. 9,30 —  16.30 i 17. — 19.

Wydawjijctwo „ Kurjer W  lleński" Sp. z o. eh Druk. „Ztiicz“, Wttno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 Redaktor odp. Jan PuDiatto


